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Zabór Czechoslowacji przez „Trze 
cią" Rzeszę wywoiaj na świecie 
nienotowaną dotychczas falę obu- 
rzerja į protestu. W Anglii i Fran- 
cji utrwaliło Kę przkonane, że 

NA SIŁĘ MOŻNA ODPOWIE- 

DZIEĆ TYLKO SIŁĄ, 

Dlatego też wielka mowa Cham- 
| berlelna, wyg:oszo! 
Birmingham, wywojaja taki aplauz 
w Anglii. Premier angleiski w za- 


' Mocarstwa 


w piątek w| 


pieczeństwo i nle waham się 
się przepowledzieć, że Niency 
będą kiedyś ga:z40 żałowali te- 
go, co uczynich ich rząd‘. 
Równocześnie z Paryża nudcha- 
dzą wiadomości, że 
FRANCJA NIE MA ZAMIARU 
UZNAĆ ZABORU CZECHOSŁO- 
WACJI. 
Placówki dyplomatyczne Czecho- 
odmó- 


Zabór Czechosłowacji nie zostanie uznany | 
nity wadi Hitlera 


Mobilizacja wszystkich sił państw demoxratycznych 


wily przekazania „Trzeciej RZE- 
szy“ gmachów poselstw, 
Byiy prezydent Czeciiostowacji 
Benesz — jak donos! koresponcent 
a Warsz."— zwróch się do 
Angii i Francji 
z apaiem, by nie uznawały aktu 
gwaitu, popeinionega na Czecho- 
Slowacji. 
PREZ. ROOSEVELT NIEZWŁO- 
CZNIE ODPOWIEDZIAŁ BENE- 


(wiczenia wojskowe 


|na szczytach Alp 


SZOWI, ŻE RZĄD STANÓW ZJE| 
DNOCZONYCH OŚWIADCZA O 
FICJALNIE, ŻE NIE UZNA ANEK. 
SJI CZECHO-SŁOWACJI PRZEZ 
NIEMCY, 

Pe.nijcy obowiązki ministra spr. 
zagranicznych Ameryki podsekre- 
tarz stanu Summer Weltech o- 
Świadczył, że Rząd Stanów Zjedn. 
zmuszony jest 
PUBLICZNIE POTĘPIĆ FAKTY, 


W Hazelton (USA) doszło do 


Ponieważ baron! przemysłu od- 
mówili uwzględnienia żądań gór- 
mików, cl ostatni ogłosiii strajk 
akupacyjny, zajęli kopalnię I od- 
mówili wyjazdu na powierzchnię 
aż do uwzględnienia lch słusz- 
nych pas'nlatów. Doplero pa 160 
godzinach przebywania pod zle- 
mia zdecydowano uwzględnić żą- 
dnnia górników. Na naszym zdję 
ciu jeden z górników badany 
przez tekarza pa 160 godzinach 
pobytu w clemnościach. 


ostrego zatargu o płace górników. 


kończeniu swej mowy oświadczył 
` dosłownie: 

„Wyzwanie, rzucone przez 
tych, którzy dążą do zapanowa- 
nia nad światem, jeśli są tacy 
szaleńcy, będzie podjęte. I wiem, 
że w tej deklaracji mam za sobą 
nie tylko wszystkich moich 
wspólrodaków, ale calego Im- 
prium Brytyjskiego 1 wszystkie 
inne narody, które wprawdzie 
miiują spokój, ale Jeszcze więcej 
miłują wodność”. 

„Akty gwałtów — kończył 
Chambertarn — muszą  wczeż- 
niej, czy później, spaść na glo- 
wy tych, którzy je ponetniają. 
Każdy z tych wypadków stwa- 
rza dla Niemiec nowe niehez- 


Wobec syłuacii nol tvcznej 
Posiedzenie plenarne CKW. 


Posiedzenie plenarne C. K. W. 
zostaje zwolane na wtorek, 21 
marca o g. 10 r. w gmachu ZZK. 
przy ul, Czerwonego Krzyża 20 
w Warszawle. 

Obecność wszystkich towa- 
rzyszy—członków C. K. W. bez- 
względnie konieczna. 
SEKRETARIAT GENERALNY 

sa 

Ogólne położenie polityezne 
Polski wymaga od mas pracują- 
cych wielkiej dyscypliny i wiel- 
kiej powagi. Wszelkie adruchy, 
choćby najbardziej usprawiedli- 
wione uczuciowo, są zbyteczne. 


Centralny Komitet Wykonaw- 
czy Polskiej Partii sratine | 
nej nakreśli na swoim posiedze- | 
niu wtorkowym —w ścistym | 
porozumieniu z kierownictwem 
klasowych związków zawoda- 
wych — plan działania naszego 
ruchu w okresie najbliższym. 
Nie ulega kwestii, że zdarzenia 
ostatnie wysunęły na pierwszy 
plan konieczność wyjścia poza 
ramy systemu, by Rząd, który 
weżmie na siebie odpowiedzial- 
ność za bezpieczeństwo Rzeczy- 
| pospolitej, miał oparcie w ma- 
sach najszerszych i reprezento- 
wał w pełni wolę obrony całego 
kraju. 


Bratysława — Stolica Słowacji 


stowacji na tej podstawie 


Odwołanie ambasadora brytyjskiego z Berlina 


Anglia i Francja 


zerwały porozumienie manachijtkie 


FRAGA CZESKA OKUPOWANA PRZEZ WOJSKA NIEMIECKIE 


PAT. donosi: 

Foreign Office (Min. Spraw Zagr. Anglil) komunilcuje oficjalnie, 
że ambasador brytyjski w Berlinie, Sir Neville Henderson, otrzy- 
mal Instrukcję zawiadomienia Rządu niemieckiego o stanowisku Rzą- 
du d. Królewskiej Mości, że ostatnie wydarzenia oznaczają 
CAŁKOWITE ZŁAMANIE POROZUMIENIA  MONACHIJSKIEGO 
i zobowiązań pokojowej kconeracji, wymlenionych w owym czasie 
między stronami tego porozumienia. Rząd J. Królewskiej Mości 
oświadcza ponadto, że zmiany spowodowane niemiecką akcją woje 
skową w Czecho-Słowacji uważa 

ZA POZBAWIONE PODSTAW LEGALNYCH. 

Qczekiwaue jest, że ambasador Henderson 

OPUŚCI BERLIN W NAJBLIŻSZYM CZASIE 

Minister spr. zagr. Francji, Bonnet, palecll ambasadorawi Fran- 
cji w Berlinie, Coutondrowl, dokonać demarche w niemieckim mi- 
nisterłum spraw zagranicznych, aby zaprotestować przeciwka sy- 
tuacji, stworzonej w Czechosłowacji z pogwałceniem układn mona- 
chijskiego. Sytuacji, której prawomyślności 

RZAD FRANCUSKI NIE UZNAJE. 

Minister spraw zagr. Anglii, Talilax, przyjął wczoraj w Foreign 
Office amhasadora Francji, Stanów Zjednoczonych I Rosji Sowlec- 
kiej a następnie ambasadora Niemiec. Min. Halifax poinformownł 
przedstawicieli powyższych mocarstw o stanowisku zajętym przez 
Rząd brytyjski wobec ostatnich wydarzeń I polnfornio wal ich o tre- 
kel Instrukcji, przesłanej sunbasadorowl brytyjskiemu w Berlinie. 


biecarstwa Zachodu 


(Telefonem z Londynu). 
Przedstawiciele prosy londyńskiej zostali powladomteni urzę- 
dowo w sokola rano, ża WSPÓŁPRACA WOJSKOWA Wielkiej 


Brytanii I STANÓW ZJEDNOCZONYCII AMERYKI PÓŁNOC- 
NEJ jest zapewniona. 


KTóRE DOPROWADZIŁY DO 
ZDEPTANIA WOLNOŚCI 1 NIE- 
PODLEGŁOŚCI NARODU CZE- 
CHO - SŁOWACKIEGO, PONIE 
WAŻ TAKIE AKTY BEZPRAWIA 
1 BRUTALNEJ PRZEMOCY ZA- 
GRAŻAJĄ CYWILIZACJI I PO- 
KOJOWI ŚWIATA. 

Te oficjalne oświadczenie 
tazio jednomyślnie poparcie 
izb ustawodawczych. 


zna- 
obu 


W Alpach odbyły nie ćwicz 
nia wojskowe na wysokości oko- 
ło 2000 mtr. Na naszym zdjęciu 
obrazek z ćwiczeń. 


Józef Pilsudski 


Drogi POLITYCZNE naszega 
ruchu i drogi Józefa Piłandskie- 
go rozeszły się w lalach ostat- 
nich Jego żywota. Ale Józei 
Piisudski pozostał dla CAŁEJ 
POLSKI WALCZĄCEJ aymbo- 
lem trzech wartości bezceu- 

nych: 

1) symbolem ZUPEŁNEJ nie 
zależności polskiej polityki pań 
siwowej; 

2) brlem ROZBUDOWY 
POLSKIEJ SIŁY OBRONNEJ; 

3) symbolem zasady, że Rzecz 
poapoli a Polska ujmuje zagad- 
nienia narodowościowe na zie- 
miach swoich W MYŚL „IDEI 
JAGIELLOŃSKIEJ", nie w 
myśl „nacjonalizmu“, czerpiące- 
go swa źródła ideowe z Lragicz- 
nej „epoki saskiej” i z obycza- 
jów „Kkrólewiął' za Jana Kazi- 
mierza. 

W imię tych trzech WARTO- 
ŚCI BEZCENNYCH łączymy się 


dzisiaj z armią polską w heol- 
dzie, składanym pzmięci Józe- 
ja Pi'sadskieśgo w dniu Jeże 
imienin. z 


Zdarzenia biegną naprzód 
szybko, i szybko zmieniają się 
„koniunktury”, Odchodzą w 
cień Epory dawne, bo wyrasta- 
ją TRUDNOŚCI I SPORY NO- 
WE. Istnieją wszakże wartości, 
które mogą przetrwać wszelkie 
„kouiuckiury' Do TAKICH 
wartości unleżą właśnie te, 
które dzisiaj wymieniamy, Niech 
ża u.wierdzznie tego iakiu bę- 
dzie łącznikiem między „rzeczy 
wistością rzeczywistą” Polski 
Pracuizcej 4 pamięcią Józeja 
Piłsudskiego teraz, kiedy WO- 
LA OBRONY wysuwa się na 
cznia zagadnień, dotyczących 
polskiego losu. 

M. NIEDZIAŁKOWSKŁ 


masc 


W Indiach brytyjskich w pobliżu Kalkuty doszta do krwawych 
| wak pomiędzy Hindusami | Mahomeżanami. Sklepy Mahometan 
— jak to widać na naszym zdjęciu — zostały zniszczone i sple 


4 drowane. Kilkanaście osób zginęto a miele odnloslo rany. 


Sir, 2 


z RRT 


Po aneksji Czecho Słowacji 


Krajanie ziem 


czeskich i morawskich 


BERLIN (PA'.]. Według kratę- 
cych tu  poglonek,  prolektorem 
Czech | Moraw mn zostać Henleln 
luh Bnarckel Większa szona ma 
rzekomo gaułetter Bnerckel z Wle- 
dnis. Dotychczasowy minister spraw 
ragr. Czechoalowncji Chwalkoveky 
ma być rzekomo pomem protektara- 
tu w Berlinie, Jako zmlerzchnika 
protektoratu wymieniają dotychcza- 


„Iszeciej 

BERLIN. (PAT.). «ota gospo- 
darcza niemieckie nie przeczą, że 
włączanie Czech i Moraw w orbl- 
==. prezydenta Ilachę lub gen. |i3  gospodarsiwa  niemieskiego 
EEE TE A GERI wzmóże tyłko konieczność forso- 
y e będą nłomizczie | wania eksportu Rzesz m 

wzapy językowe arn: te ye pogan 
psd RANGA autostrada «| SZąC jeszcze brak surowców i pro- 
Wrocławia do Wlednla, poza tym te- | duktów żywnodciowyci, gdyż caia 
reny graniczne | obleky wojskowe. | struktura gospodarcza Czechos:o- 
W zasadzie granica Moraw za Bło- wacji palegaia giównie na eks- 


Powiększenie trudności gospodarczych 


Jak Niemcy 
“ Rzeszy 


nle przeciętną gęstość zaludnienia 
Rzeszy, „NIEMCY MOGĄ ZNIEŚĆ JESZCZE 

POGŁOSKI O TYM, ŻE ZAPA£ KILKA KROPEL OBCEJ REWI“ 
ZŁOTA, STANOWIĄCY POXRY-| Foazczególne dzienniki niemizckie 
CIE BANKU CZESKIEGO, ZNAJ-| ztakują gwałtownie Angie i Fran- 
DUJE SIĘ W ZNACZNEJ WIĘJĆ-! cje za zajęcie przez praso tych kra- 
SZOŚCI ZAGRANICĄ, POTWIER; jów wrogicgo wobec Niemiec aiana 
DZAJĄ SIĘ. wiska, utrzymujac, żo Anglia 1 Fran 

Zeaiawiając więc korzyści i u-|cja myją najmniej prawa do zarzu- 
jmn: sirony wiączenla Czech i| cania Niemcom zaborczości impe- 


sncją nie jeat jeszrze ustalona. 


Inspekcja krajów wziętych pod opiekę 


BERLIN (PAT). — Niemiec- 
kie Biuro Informncyjne donosi, że 
kanclera Hitler przybył da Brna. 
Równocześnie w dobrze poinformo- 
wanych politycznych ka!ach nie 
mieckich ońwindczają, że kanclerz 
uda się prawdopodobnie do Wied- 


nia, gdzie przeprowadzi odprawę 
dostojników, którzy następnie ob- 
jąć mają urzędy w proiektoracia 
Czech i Maraw. W sobotę uda” się 
ma, według tych informacyj da 
Bratysławy, by rozmawiać z pre- 
mierem Tisa. 


Wes zajmują Ruś Podkarpacką 


Węgiorn.. sztah generalny œ 
głosił w piąlck następujący ko- 
mun:kst: Głowne «ily armii wç- 
goerkiej postępują w ciągu dnia 


łdzisiejszego szybko w kieruuku 
granicy polskiej, celem zajecia 
calego obszarn Rusi Podkarpac- 
kiej. 


Sprawy litewskie 


Min. Urbszys jedzie do Berlina 


ROWNO (PAT). — W czaar- 
tek odbylo alọ posledzenie litew- 
skiej rady ministrów pad przewod 
nictwem prezydenta Smetony. Na 
posiedzeniu omawiana sytuację we 
wnętrzną | międzynarodową. 

Ze źródeł urzędowych donoszą, 
že min. Urhbszys, bawiący obecnie 
w Rzymie, w drodze powrotnej do 
Kowna zatrzyma się w Berlinie. 


Przybycie min. Urbszyna do Berll- 
na jest przenłdziane nn niedzielę, 
dn. 19-go marca. 

Źródła urzędowe dementują po- 
gloski, jakoby przewódca Niemców 
kłajpedzkich dr. Neumann mia! 
wręczyć Rządowi lltewskiemu żą- 
dania o charakterze ultymatyw- 
uym. 


KOSMETYCZNY 


GABINET ZOFTI BIALER ALISKA 
44 MI. 9 teL 627.13. Pielęgnowanie 
twarzy najnowaz, aparatami, farbo- 


piegów. Lampa kwarcowa. 


porcie przedmiotów, jak maszyny, 
szlco, obuwie i Ł p., wzamian za 
cu importowana walnę, bawe!nż, 
zboże, mydio, mineraly i szereg 
surowców metalurgicznych. Przy 
tym zauważyć należy, że Czechy I 
Morawy posiadają na przestrzeni 
Qkoio 50 tysięcy km. kwadra:0- 
wych bliska 7 milionów ludności, 
czył blisko 140 mieszkańców na 
1 km. kw. co przewyższn znacz- 


Wołoszyn 


RZYM (PAT.). Agencja Stefa- 
ni donosi a Bukaresztu: Wedlug 
dziennika „Romania“, Wołoszyn, 
którego policja wczoraj ponownie 
obroniła przed napadem ze stro- 


Moraw, stwierdzają w Berlinie, że 
abox pewnych korzyści, Isinieją 
i poważnę ujemne strony, które 
ujawniają się przede wszystkim 
w dzledzinia gospodarczej, zmusza 
Jac Rzeszę do dużych inwestycyj 
finansowych i konieczności jeszcze 
większego forsowania eksporiu, 
aby pokryć zapotrzebowanie tego 
|= 


chroni sie 
osławii 


iny uchodźców czeskich, ma udać 
się wkrótce wrez z innymi człon- 
|kami swego Rządu do Jugosławii, 
"dokąd wyjechał jaż znany prze. 
imysłowiec Bala. 


Chamberlain 


przyznaje się, 


że wystrychnieło go na dudka 


Premier Chamberlain wygłosił w 
Birmingham przemówienia na terws£ 
ostatnich wydarzeń w Eurapie Areń 
kowej. Premier podniósł na wwięgia. 
ża opinia publiczna świata 4malą 
przez ostatnie wypadki wstrząsu sil- 
niejszego niż kiedykolwiek. Jaki bẹ- 
Aue oatałeczny skutek tych wyda- 
mmń, trudno dziń przewidzieć, ale 
We ulega wątpliwości © skutki bg- 
44 hardxzo daleko idącn 

Co się tyczy drugiego celu porożu- 
mienia monachijskiego, a mianawi- 
cie polityki stabilizacji pokoju, ta za- 
lużaniam tej polityki bylo, aby Łidne 


wlosów. Bezpowrotna usuwanie owłosienia, kurzajek, brodawek. |7 mocarstw nie zmierzala čo domi- 


nowania nad drugim i aby awentual- 


Osiagnięcie granicy 


polsko-węg erskiej 


BESKID. (PAT.). Punktualnie 
© godz. 17-e| na zakręcie drogi gór 
skiej ukaza:a się plcrwsza druży- 
na węgierska, prowadzona przez 
Oficera w stopnia kapliana. Po- 
przedzał ją chorąży, nlosący sztan 
dar o barwach węgierskich, 

Już w godzinach popa!udnia. 
wych przed posterunkiem gra 
nym w Beskidzie ustawiono wi 
ką bramę triumfalny, którą przy- 
brano zielenią 4 flagami o barwach 
narodowych węgierskich I polskich 
z napisem: „Niech żyje armia wę- 
Rierska*, Wojska węglerskie sz:y 
dwiema drogami: wzd uż taru ka- 
lejowego na twnel graniczny I 
azosą na Beskid. 

O godz. 16,10 do odpoczywzją* 
«ych przed tunelem, lączącym oble 
granice wojsk węgierskich, przy- 
był drezyną dowódca grupy wę- 
ierskiej, pik. Lisay. Za drezyną 
posuwał się pociąg z oddzia:ami 
wojsk węgierskich. Pik. Liszy po 
przybyciu wydał rozkaz maszero- 
wania na punkt graniczny w Bes- 
kidzie, 

Na przyjęcie oddzia!ów węgler- 
skich wzdiuż bram tHumfalnych w 
Beskiczie ustawiiy się oddziaty 
Korpusu Ochrany Pogranicza pad 
dowództwem pik. Zientkiewicza, 
tłumy miejscowej ludności w stro- 
Jach regionalnych, ćzlatwa szkol- 
na, oraz licznie przybyia z Ła- 
waczaego | okolic ludność. Przy- 
byli 1ównież przedsi. »iciele pol. 
skich wadz c, wilnych, oraz gru- 
pa dziennikarzy po!skicn, 

Węgrzy w mundurach po'o- 
wych i he mach wninym 
sazii ped górę. Zasscymali się wj 
odiegiości 30 krosów od bramy. 
Pada krót:a komenda w języku 
węgierskim.  Żcinierze grupują 
tlg. Na prawo staje chorąży, 
Przed front występuje oficer, kapi 
tan Bcerezshczy i podchodzi da 
płk.  Zienikiewicza Następuje 
wzruszający moment powitania 
pbu oficerów. Kapitan węgierski 


caluje się z polskim pu'kowniklemi, | chodzi da grupy ludności cywilnej, 


obaj mają tzy w oczach. Ludnosć 
wznosi okrzyki na cześć Węgier ı 
Polski. Oflcer węgierski wita się 
kolejno z przedstawicielami w.adz 
l z oficerami K. O. P., paczym pod 


P. Prezydent R. P. 


Zainstalowane przed posterun- 
kiem granicznym mikrolany Pol- 
skiego Radia, transmitują przebieg 
uroczystości. 


do regenta Węgier 


W odpowiedzi na depeszę re- | przekonanie, ża granica ta podob- 


nu apory mogły być rozstrzygane 
przea konsultacje, przypominając za- 
pewnienia, złożone przez Hitlera, że 
terytorialne ambicje jego aą przez 
| przyłączenia Niemców sudeckich do 
Rzeszy ostatecznie załatwiona i że 
nie daży on do wcielania da Niemlec 
żadnych obcych narodowości Cham- 
berlmin stwierdza, że Hitler sam z 
własnej woli zawarł z nim porotu- 
mienie, w którym zadaklarował zwą 
gotowość odbywania  konsultacyj. 
Chamberlain oświadczył, iż na tej 
podztawia mógi oczetiwać, ża Hitler 
dalej się nie poaunia Charoberlisin 
wyra wwitępnie swa plębokie ror- 
areas, te aa undzieje prispe 
=a mw rawiedziona. Gdzież gas 
ehia semeia aamamancwiem m obi 
ra ILilor apierał się ze mną tak kr. 
ga w Berchtesgaden? — zapytal 
Chamberłain r ironią. Premior bry- 
tyjaki wyrazil pozłąd, że ostatnio 
wypadki podważyły głęboko poczacio 
zaufania na przyszłość, natomiast 
wydarzenin bieżącego tyjlnia sẹ w 
jaskrtwej aprzecznokoł x zasadami, 
datde Rząd niemiecki dotychczas gów 
- 


Premier zapowiedział, fa wakutek 
wytworzonej sytuacji W. Brytania 
przeda wszystkim mwróci mię do 
swych dominiów | do Francji, ale 
również | inne rzędy winne wiedzieć, 
że nia jestcAmy niczninterenowani w 


ra, których stommek narodn macie 
rzystego do podbitych ras znajduje 
al w grotęskowyma stopniu 1:10, po 
winny =~ dawodzą tu— zachować w 
oburzenia mlarę, Gdy poźwiartown- 
no w Wersalu Rzeszę, pisze w inapt 
rowanych zrtykulach prasa wieczor 
na, oddano wielu Niemców na laskę 
czy mielnakę. Przydzielana siedmiu 
1 pól millanom Czechów, trzy | pół 
miliuna Niemców oraz miany ta- 
nych narodowości. Jeżeli to uwnaża- | 
no wówczan za sprawiedliwa, wtedy 
— dowodzą w Berlinia — słusznym 
Jest również, jeżeli na 78 milionów 
Niemców przypadnia 1  millonów 
Czechów, którzy przy tym w tm 
tak Ściśla związani są u naradcm 
niemieckim. 

Współpracownik dđyplomatyczoy 
„Boersen Ztg.“ uwnża w swych wy 
wodach, łe Praga i Berlin są od ule 

| bie oddalone tylka a kilka godzin 
| jazdy uamochodowej. Gibraltar, Mal 
| ta, Buez czy Aden są od Londynu 
|rmacznie adlaglejsze, a jednak sta- 
ła mię prawem Angli, it sztandar 
brytyjski powiewać ma tam wsz 
āzi, gdzie wymaga tego bezpieczeń 
stwo państwa. Siaio się też angiel- | 
skim zwyczajem zmuszanie państw 
znajdujących się w obrębie ważnych 
brytyjskich pozycji do „dobrowol- 
mych” sojuszów przy układach o 


zatór Czecho-Słowacii 


prstektoracie. W krajach tych AW 
glia posiada zresztą — clągnia dadia 
dyplomatyczny wapólpracownik „H 
sen Ztg“ — te mme klopoty, jals 
przepowiada Rzezzy air Jeba $ 
mon, aczkoiwiek Niemcy zniećć zam 
6 encro wiks xeon krwi sh 
zanim iaga takie abnoplemie=ao 
nasycenie, jakia posiadają Anglia t 
Francja (PAT), 

PODZIAŁ SFERY WPLYWOW 

„Deuiacha Allg. Ztg.“, poświęca 
jący zawsze duża miejsca atommka- 
ml Rzeszy do mocarstw zachndnich. 
a W. Brytrnii azczogólności, w 
Inaplrowanyna nmetykmia wstęguymi 
zwraca się pod adresem W. Bryta- 
nil: „Od setek lat należą tądania 
wykonywania pewnych wpływów ma 
Belgię I Hólandlę ds akujematćwy pe 
Utyki ragranicrnej Angli. Paki 


namym alcejormażem jest si © po 
wj. Eto ukujomatu iape wa mame 


imperinm Malanialnego, 2 tea wm 
jemny ntominek ntanowi jedyną zee 
Cos priwzeę amióy wę 
Tm: amona mocarstwami", 


'Gen. Syrowy w Pradze 


BERLIN (PAT) — Urzędowe 
donoszą z Pragi: Wbrew donis- 
sieniom prasy zagranicznej, gen. 
Syrovy znajduje się w Pradze, a 
w czwartek przyjęty był przez 
kanclerza Hitlera na  atdieneji, 
która miała przebieg przyjazay. 


(Z LO O ZWZ 
Kr. Alberta 6 


kor „RADI 


Narady w 


LONDYN (PAT). 
Labonr Party Greenwood odwie- 
dził lorda Halifara w Foreign Of. 
fice i odbył z nim rozmowę na te- 


Przewódce 


mat aytnacji międzynarodowej. 
Halifax również odbył rozmowę u 


Ronter donos! z Waszyngtonu, iż 

| Rząd Stanów Zjednoczonych zaznie 
rza we wszelki sposób zademonstra 
waó swo niezadowolenie 2 ostat 
nich posunięć niemieciich. Oczeku- 
ią, ża posel amerykański pozosta=; 


FANN 


saa mm + wk = 


najmodnie sza oraz t 


i 


artat ruperacyjny na miejsca. 


BJJ najnowsze modele. H2RGAKI 


kapy, raety l matai polecą 
Hurt i detal. TANI MIESIĄC 


genta królestwa Węgier Pan Pre.) ie, jak to ubiegłych wiekach na. 
zydent R. P. przesłał pod adre-|czej historii będzie na przyszłość 
sem J.P. Mikołaja de Horthy te. wężlem. który łączy, a wigdy 
legram następującej trości: | przegrodą, dzielącą nasza dwa 

„Przesyłając żywe podziękotwn. | państwa. Proszę Wasze Wysokosé 
a Waszej Fysokości za jego o przyjęcia moich bardzo gorg 
=rdeczng depeszę przysłaną 10! 


zapadnieniach poludniowa - wschod- 
niej Europy. Nie mozę mię zgodzić 
na to, aby z góry ziangażowai, W. 
Brytanię da nowych xobowlązań w 
wypadkach, których nia apcadb dziń 
|adaflniować. NMtylą się ci, którzy 


| przypuszczają, że naród brytyjski u- MADRYT (PAT) — Podpu:kow 


dniu, w którym żołnierz polski i |siego, oraz pomyilno: 


węgierski stanęli na wspólnej gra 
*<T, wyrażam moj 


cych życzeń jego szczęścia osobi 
i dla rycer- 


iego. 


skiego narodu węgi 


tracił mwój cnarakter, swoją tężyznę 
— oświadczył premier Chamberlain 


niezłomna |(—) Ignacy Mościcki. (P. A. T). W końcowych slowach. 


Rezolucja Zarządu Główn. Z.N.P. 


w sprawie zajść na wyższych uczelniach 


W dniu 17 b. m. odbylo się po- 
siedzenie Prezydium Zarządu Giów 
nezo Z. N. P. Omawiano na nim 
ostatnie wydarzenia na terenie 
polskich wyższych uczelni, wyda- 
rzenia, buozące najgiębszą troskę 
o wartość moralną dorasiającego 
pokalenla i to tej jego grupy, kió- 
ra sposobi się do przejęcia po 
star_zych w niedalekiej przysz.0.ci 
rządu dusz w kraju, Z.N, P. jaki 
na,więxsza, a więc na bardziej od- 
powiedzialna organizacja wyci: 
wawcuw 1 nauczyciej, nle może 
patrzeć bez zgrozy 1 wsiręiu na 
objawy nies ychanego zdziczenla 
i zezwierzęcenia obyczajów, cy- 


nicznego  sprymityzowania się 
filozofii życiowej i najgiośniej de- 
kiaruje swoje przywiązanie do 
wzniosiej ttyki chrześcijańskiei, 
nakazującej pelną ofiarności ml- 
łość bliźniego i jaknajsurowiej po. 


tępiającei nienawiść | 
g” 

Prezydium Zarządu Otównego 
w rezultacie obrad powzięio na- 
stępującą rezolucję: 

„Ostatnie zajścia na wyższych 
uczelniach wstrząsnęły da gięb. 


wszelką 


opinią publiczną caiego kraju i 
wywo.a!y liczne proiesty przeciw- 


tu da Hew rczgry. 


nyc., przybierajęcyca pi 
barbarzyńskich wystąpień, Zwią- 
zek  Nauczycielszwa  Polskiezo, 


przylączając swój gios da tych 
protestów, stwierdza z naciskiem, 
że nasze uczelnie wyższe, zamiasi 
być dla społeczeństwa ośrodklem 
kultury i moralności, stają się bar 
dzo częsta mlejscem, z którego roz 
chodzą się na caly kraj, a na szkol 


nictwo powszechne d średnie w 
szczególności, forszące przyklady, 
poniżajzce poiską kulturę | naukę. 
Powolani, jaro nauczycielska 
grupa spoieczua, do obrony kul- 
tury, kierowani najwyższym nic- 
jem © zagrożone podsiawy 
wychowania nasze] maiodzieży, 
zwracamy cię do tych wszystki 
czynn.kow w Państ, któr, m da 
uy jest vp.yw na si ii 
M GI BL..0ZMiIC.W 8, 


rycznie] przeciwstawia się wpro- 
wadzenia do życia publicznego, a 
do kolnictwa w szczególności 
wszelkiego rodzaju nienawiści, da- 
jącej w swych skutkach jawy 
zdziczenla | barbarzyństwa”, 


nicy Luis Barcclo 4 Emilio Buena, 
g'ówni przewódcy ostatniej rewol 
ly komunistycznej w Madrycie 


zostali skazani na karę śmierci. , 
zcen książki 


| 
Ą zez 


Za be 


uprzedajemy najnow, 
szy komplet  ksią- | 
Żak bardzo tanı 

Każdy małym kosz. 
tem nauczyć mię mo, 
Że wielu ciekawych | 
rzeczy kupując ne- 
sza książki. 1 Ad. 
wokat doradca de, 
mowy. Wzory odwo- 
iñ podatkowych 
skarg sądowych, po. 
dań do włada 1 urzę- 
dów. Sprawy cg- 
zekucyjna maj 
kowe,  aksmiayjna, 


„ poau © prespi t. p. - 
1e 


*|azowań I t. p. 4. Zwyczaje 1 tarmy 


towarzyskie. Kodcka dobrych obycza 
jów. 4, Zapobieganie ciąży, 5. Studium 
a koblecle. Ciekawa myśli i aforyzmy 
Cenna książka odzłaniająca duszę 
kobiecą. 6. Esperanto drugim jezy- 
kiem każdego człowieka. Cały kam- 
95. Wynylamy na listowna 
„ — Płaci sig przy odbia 
rza. Adres: Praktyczne kuiążki pol. 
akie Warszawa, Leszna Nr, 60 Rh 


i Para najn modnie rafizodkioniwów 
8 sar da 
OC ED 
A 


Londynie 


ambaradorrm Stanów Zjednocze 


nych Kennedy. 

TLONDYN. (PAT). W patek 
rano ambasador sowiecki, Majski 
odwiedził Foreign Office, 


ie w U. $. A. 


mis w Pradze uż do rzaau, w któ 
rym posel czeski w Waszyngtamie 
otrzyma plsemny rozkaz z Pragi w 
sprawie przekazania poselstwa am- 
bassiste nioraleckiej. 


1. GDRODI 


GĘSIA 3 
zk.a; front 
tal. 1212-78 


iule, 


W Hiszpanii 


BLOKADA 

LONDYN (PAT] — Admiralicja 
otrzymała wiadomość o ponow- 
nym  zz:rzymanu bryiyjskiego 
statku handlowego  „Stangate” 
przez krążownik hiszpański. Zae 
trzymanie odbylo się na wodach 
tery!orlałnych Hiszpanii. Ten sam 
statek zatrzymany był już przez 
okręt hiszpański w dniu 11 b. m. 
1 zwoln ouy został dopiero na in- 
terwencję brytyjskiego krążowei- 
ka „Sutsex", 


Tajna rozgłośnia 
żydowska 


V7 Palestynie działa tajna miš 
nia £ydywaiia, właznaść „Naredowaj 


tk. Organizieji Wojskowej”, prowaArą- 


cej welkę terrorywtyczną a Arabami 
nazzłośnia ta rozjoczyna awa eu- 
haim „Syjon“ i używa przo- 


patyisa, że zzmichy bone 
bowe u ostatnich dni, w których ta 
zamachach padła 26 Arahów, a 4l 
odniosła rany, były dziełem awaj Om 
ganizacji wojakowej. 

Organizacja ta zwalcza zarówna 
politykę oficjalną ajonistów, jak par 
Litykq anty - sjonistyczną Angi 


| 


SUKNIE ZEE; M. EISENBERG Sui 


NALEWKI 31 
TEL 11-40-21 


Obrady Sejmu 


W historycznych chwilach 


Wystąpienie gen. Lucjana Żeligowskiego 


Poczglek sobotniego posiedzeni 
Sejmn miał następujący przebie/ 
biag: 

Marssałak: Otwieram posiedze- 
mia: 

Pos. Żeligowaki: Proszę o głos. 

Marszałek: Za chwilę. Udzielę 
Panu Pasławi glom w odpowied. 
mim momencie. 

(P. Żeligmoski, stojąc, czeka na 
dzielenie mu głosu). 


ODPOWIEDZI NA INTERPEŁA. 


Od Pana Prezeza Rady Ministrów 
medemriy odpowiedzi na iterpelacja 
poałów: Riencia w aprawie anormal- 


zdrój 


44 


Karwiński 
ło puvo zdrowotne! 


nago fuakojonawania Polskich Kolei 
Waństwawych w okresie świątaćz 
mym, posłów narodowości ukratń- 
skiej e różnych lokalnych sprawach, 
p. Wójcika w sprawie stosunków stu- 
fbowych pracowników samarządo- 
Wych, ka Lubelskiego w sprawie am- 
maetii dla Witosa | towarzymzy ika- 
manych w proċeaia brzeskim, wrazs- 
sia p. Ratajczyka w sprawia układów 
shiorowych pracy w samorządzia te- 
rytoełalnym gmin miejskich woj. po- 
mnańskiego i pomorskiego orar w 
sprawie żydowakiej. 


PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA 
W SPRAWI WSPÓLNEJ 
GRANICY. 

Marszałek: Wysoka Irha. Zanim 
przystąpimy do porządku dzien- 
mega uwni1m za swój ohowigsek 
podzleli się s Wysoką labą pew- 
wymi faktami. 

Jesteśmy znowu świadkami wy- 
darzeń historycznych, rmieniaję- 
eych mapę Europy. 

Nis jest moją rzeczą omawianie 
zagadnień międzynarodowych. Sko 
to tylko mklad szybko zmienizją- 
cych się wypadków na to pozwoli, 
adpowiednie ich oświetlenie da 
mam P. Ministor Spraw Zagrani. 
esnych. 

Uważam natomizat za ewój obo- 
wiąsek wypowiadzenia s tego miej 
em serdecanego pozdrowienia 
Parlamentowi Węgierskiemn | dać 
wyras wielkiemi radowolanin, z 
jakim witamy oczekiwany już od 


2 PUSŁKIEM 


a Arada 


ZAWA 


dzwna fakt ustalenia wapólnej 
granicy s Państwem Wegierakim. 
fHuczna oklaski). 

Nawet gdy granice nasze były 
sazdzielone, nie przestawały jed 
mak łączyć nas węzły życzliwej 
przyjaśni. Odtąd znowu — jak 
przed wiekami — połączy nas bex 
pośrednio sąsiedztwa. 

W ten sposób pogłębione zostaną 
aaturalne stosunki pomiędzy ne- 
azymi narodami, odywią się prze- 
mikające naa serdeczne uczucia 
wzajemne, zacieśni wię nasza współ 
praca dla dobra naszych krajów i 
dla pokoju śwista. (Huczne ohlas 
ki). 


(Do posła Żeligowskiego). W ja 
OCE Pan Poscł prosi o 


Pos Żeligowski: W sprawie po- 
mządku dziennego. 

Marsz.: Głos ma p. Żeligowski. 

Pos. Żeligowski (Z miejscal: 
Dwa bratnie słowiańskie narody 
czeski i słowachi tragicznie utraci- 
ły mój byt niepodlegiy. Sytuacja 
polityczna Państwa Polskiego sta- 
ła się niebezpiecmna. Wobec tego 


natychmiastowego — tpatęgowania 
sil moralnych i materialnych Oj- 
czyzny. 

Marszałek: Kto jest za wnioś- 
kiem posła Żeligowskiego zechce 
wstać. Stoi mniejszość, wniosek 
apadi, 

Za wnioskiem pos- Żeligowskie- 
go głosowało kilku posłów. Po 
głosawanino gen. Żeligowski opu- 
ścił galę. Wraz z poe, Żeligowskim 
opmócili salę poa Miecz. Mali- 
nowski, Józef Milewski i Wawrz- 
kowicr. 

KREDYTY DODATKOWE. 
Bajm przystąpił da porządku dzien 

nago. Uchwalona dodatkowa kredy. 
ty w wysokości przeszło 38 miim. zł. 
Razem z poprzednio uchwalonymi— 
kredyty dodatkowe wynoszą 63 miin. 
96 tya, co podnosi budżet r. b. do 
wysokości wyższej od bmdżetu na 
rok 1038-40. Groa tych dodatkowych 
kredytów dotyczy wydatków, zwią- 
zanych E przejmowaniem i zagospo- 
darowaniem odzyskanych ziem, 
ZMIANA STATUTU 
BANKU POLSKIEGO, 

fe przyjęciu ustawy o warm 
kach slużby państwowej na Zaol- 
zin, pos Wróblewski zreferował 
ustawę o zmianie statutu Banku 
Polskiego. 

Referent zaznacza: 

„Przedłożony cykt projektów u- 
staw reguluje zadmżenie Państwa 
w Banku Polskim 1 rozszerza pad 
ztauwy emisyjne. Portfel wekslowy. 
który w wielkiej części był oku- 
powazny przez potrzeby państwa- 
we, mataje jazgóyby zwolniony ! 
oddany życiu gospodzrczemu, na- 
tomiant na krółkoterminowe po. 
trzeby Państwa ustala mię rozmze- 
rzone, lecz ograniczone ramy aku- 


pu biletów skarbowych. Pozostaje ' 


więc dla życia gospodarczego do- 

stateczna rezerwa, Której dotąd 

nia było”, 

Dalej referent zaznacza, IŻ pod- 
wyższenie pokrycia złotem pozo- 
stalego ponad 800 mlin. zł. ohiegu 
kładzie tamę możliwościom infla- 
eyinym. 

Sejm ustawę przylął 

WOTENNY KRZYŻ 
1 MEDAL OCHOTNICZY. 

Ustawą tę raferował poa. Kobosko, 
podnosząc, iż odznaczenia te dadzą 
zadowolenie tym wszystkim, którzy 
w roku 1018-20 chwycili za hreń, 
hy wysifktem swym ugruntawać 
niepostegłość 1 ustalić granice Rze- 
czypospolitej, 

Nsa ustawą tą wywiązała mię dość 
Guga dyskusja. Wśród dyskutują- 


l zamierza przedsięwziąć dla | 


Na tym porządek dzienny wy- 
, <zerpano. 


Odpowiedź Rządu 


NA INTERPELACJĘ POSŁA KS. 
LUBELSKIEGO W SPRAWIE 
WIĘŻNI'ÓW BRZESKICH 

Jak już w indym miejscu zazna- 
czylismy, nadeszła da Sejmu od- 
powiedź p. Prezesa Rady Minist- 
rów na interpelację pos. ks. Luhel 
skięgo w sprawie amnestii dla 
Wincentego Witosa i tow. skaza- 
nych w t. zw. procesie brzeskim. 

W odpowiedzi swej p. Prezes 
Rady Ministrów powaiuje zię na 
daną już w dniu 18 stycznia r. b. 
adpawiedż, Iż Rząd nie zamierza 
wystąpić z inicjatywą ustawodaw- 
czą w sprawie amnestii dla tych 
asób. 


Spokojną przyszłość rodziny 


zapewnia ubezpieczenie na życie w 


PAT. donosi: Kolumne wojsk 
węgierskich, paruwajęcych się od 
Ungwaru, dotarła do Przełęczy U- 
zockiej. 

W nocy z piątku na sobotę o g- 
0.40 przyhyło do Uzaka 3 ofice- 
rów węgierskich, którzy nawiąza- 
kontakt z armią polską. Na sta- 
jeji granicznej dowódca brygady 
Vasarhelyi zetknął się 2 oficerem 
emer 


PRZECIW € 
E GRYPIE. 
PRZEZIĘBIENIU 


STOSUJE $IĘ TABIETKI 


Str. 3 


Cała bodaj prasa polska — 2 
wyjątkiem... zrozumiałym „Ga 
zety Polskiej" — oceniała nie- 
raz bardzo krytycznie metody 
polemiki, stosowane przez Ru- 
rier Poranny" od chwili, gdy 
dziedzietwo po 8. p. W. Stpi- 
czyńskim objęli byli endccy z 
p. Hrabyldem na czele. 

W odpowiedzi więc na ostat- 
nie wystąpienia polemiczme „Ku 
riera Porannego” pod adresem 
naszego ruchu ogramiczymy się 
do stwierdzenia, że BYLI EN- 
DECY są najmniej powołani do 
AROGANCKIEGO MENTOR- 
STWA, gdy idzie o spory ideo- 
«e między P. P. 5. a częścią da- 
wnega obozu legionowego. 

8. KE. 


Zlednoczone Fabryki: „SANOK 
Polska Spółka ala Przemysłu 
Gumowego w Sanoka S. A. 
i Sanocka Fabryka Ekumulatorów 5. A 


mają zaszczyt zawiadomić o otwarciu 


w Wamwie pry ul. Marszażkowskiej 136, 


TELEFON 289-44 


MON —SKLEPU FABRYCZNEGO 


Na skladzie: akumulatory mmcrhodowe | inne, opony i dętki ro- 
wrrowe, maieraon | Inne wyroby a nawoczecnego materinhi wy- 
ściólkowego LATICELU, węże gumowa | gumowa - płócienne, 
płyty nonńdzkowe, obcasy I pxłeszwy zz „skdrgumy*, uszczelnie- 
cze da oklen, gąhki I t. p. i £ p. 


NA PRASĘ ROBOTNICZA 
W rocznicę śmierci A. Andrze. 
lewskiego składa Fr. Andrzejew- 
skl z Bydgoszczy zł. 5. 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 
A. S. z Poznania gr. 50. 
Związek Robotników Przemysłu 


Metolowego w Sosnowcu zl. 8,93. | s 


Władek zł. 2. 


Na granicy Polski i Węgier 


Korpum Ochrony Pogranicza Ja- 
worskim, Dowódca węgierski pro- 
ił o zakomunikowanie w Warsza: 
wia i Budapeszcie następującej 
wiadomości 

„Węgierska armia nawiązała 
znów łączność z polskimi braćmi 
w dn. 18 marca b. r. o godz. 0.40 
Da stecji granicznej Uzok Dowód- 
ca brygady Vasarhelyi melduje to 
z radością: 


Japonia zanewnia 


Genzralny sekretarz centralnego 
Urzędu do spraw chińskich, gen. 
Yanakawa kategorycznie zaprze- 
czyl wszelkim pogloskom, jakoby 
Japonia zamierzała ewakuować 
zajęte obszary w Chinach central- 
nych Ł południowych. 


Katzstrofalny spadek 


eksportu niemieckiego 


Handel zagraniczny „Trzeciaj” | mie z niewielką tendencją znidko- 
Rzeszy w lutym r. b. wykazał dal- | wę, «ma w wicikim wzroście ujam 
sze bardzo poważna pogorazenie, | nego salda. 
które przejawiło się w pokaśnym | Handel rograntczny Niemiec w 
ku i tak już  miewyzokieQo | lutym s uwzględnieniem b. Austrii 
oksportu, w utrzymaniu aig im- |; Sudetów przedstawiał się nasie- 
poriu na dotychczasowym portio | pująco (w miln. R. M. — w na- 
wiara dane ta styczeń r. b.j): Im- 
port 4715 PTA, eksport 411.7 
(441), ujemne salda—60,8 (31,2). 

Charakierystyczne jest, że gwal 
townie spadł eksport z Rzesży, 
przede wszystkim do Stanów Zje- 
dnoczomych wskutek ostrego boj- 
kotu towarów niemieckich. 


Dnia 2-go kwietnia h. r. a godz. 11-ej rano w sali Związku Ham- 
dłowców przy ul. Slennej 16, w Warszawie, odhędzie ste Uroczynta 
Akademia ku czci 


Bolesława Antoniego Jędrzejowskiego 
(GAJ) 


współzałożyciela P. P. B. i niestrudzonega bojownika o  Niepodle- 
głość I Socjalizm jako w dwudziestą piątą rocznicę Jego zgonu. 
Na program Akademii złożą się przemówienia t część artystyczna. 
FOLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA 
STOWARZYSZENIE B. WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH 
TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


PKO 


M 


Losy Palestyny 


Ostateczne propozycje Rządu angielskiego 


Eząd brytyjski przedstawili de-| Po 5 latach kireafia imigracji żydaw 


cych był również pos. ks, Lubelski, 
który m. tn. oświadczył: 
„Chelnibym, żeby naztało praw- 
dztwa zjednoczenie Narodu w tych 
czasach nadciągającej nawalnicy. 
Obón Zjednoczenia Naradowego 
uważa się za silny, zła jednak ca- 
łego Narodu nis jednoczy, Zwra. 
cam się do Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, żeby wyciągnął brat. 
nią dłoń do rodaków, byśmy wnpół 


Zarządzenia wojskowe Rumunii 


Agencja Radar komunikuje: 
dnia 17 b. m. o godz. 18,30 zebra- 


NOWOŚCI WIOSENNE 


poleca 
najtaniej 


MIECZYSŁAW 


da się w palacu królewskim Rada 
Koronna Rumunii pod przewodni- 
ctwem króla, Rada rozważy!a dzią 
lalność i politykę zagraniczną Rzą 
du w sytuacji obecnej. Po wyczer- 
Qującej dyskusji Rada jednog oś- 
nie zaaprobowała akcję dyploma- 
tyczną oraz wydano zarządzenia 
natury wojskowej, postanawiając 


lepacjom wrabaklej | żydowskiej o 
stateczne propozycje, opracowana 
przez ministerium kolonii. 
Propozycje te przewidują okres 
przejiciowy do Palestyny, mie okre 
ślając dingoćci tego okresu i uzależ 
niają dalsze poatanowienia o przy- 
sslych losach Palestyny od pokaja- 
wego współdziałania ludności arab- 
skiej 1 żydowskiej w okresie przej- 
ściowym. Tyraczawem utworzony so 
stanie organ wykonawczy, składając 
cy się z wyższych urzędników bry- 
tyjskich, którzy stać będą na czele 
resortów, oraz z kilku mianowanych 


akiej do Palestyny uległahy rewiejl 
Propozycje hrytyjskie wywołały za 
równo w kolach arshakich, jak i ży- 
dowakich. niezadowolenie. Arabowie 
niezadowoleni ną z tego, że Imigracja 
żydowska jest — ich rdaniem — 
zhyt wysoka na okrea najhliżmych 
5 lnt, żydzi zaś dla tego, że propo- 
zgeje w zupelnie wyraźny uposdb 
przewidują, iż żydzi mają być zawsze 
w Palestynie mniejszością. Przypunz 
czają tn, úa zarówno Arahowie, jak 
1 żydzi, propozycje te odrzuc% A 
wówczan rzą] przeprowadzi ja we 
włagnym zakresie, (PAF.) 


nie stanet do obrony. (Praerywa- 
mła sa łamach poselukich. Glony’ 
Dawnaśmy ta mrobii?). 

Ustawę uchwalono. 


SĄDY UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH, 

Następnie Sejm przyjął ustawę 
m sądach ubezpieczeń spoleczny th. 

Ustawa tworzy sądownictwo © 
dwóch instancjach, mianowicie 
powołuje do życia sądy okręgowe 
ubezpieczeń sptłecznych, działa. 
jące na obszarze wojewńdziwa, 
oraz trybunał ubezpieczeń społecz 
inych, jako insiancję rewizyjną. 
W sądach okopy bort m 
| dział tawnicy w tym samim zał 
sie, co w sądach fezcy, pod kierun- 
| klem sędziego państwowego. Pe- 
wne sprawy mniejszej wag! 5ą roz 
|strzygane przez sedziego bez u 
; działu ławników. Dotyczy to in. 
dzy Innymi sporów na ile świad- 
czeń w ubezpieczeniu chorobwym, 
gdyż sprawy te są już uprzednia 
rozpoznawane przez konncje roz. 


1cnosię o przerwanie dzisiejszego | jemcze przy Ubezpieczalniach. 4 
porządłai dziennego | wwuusamę |z2 iym sąd okręgowy jest iu już 
Pam Pramiara da oświadczeniu, dtuga instancją. 


Wolska 3 —Krak. 
Przedm. 89 
(róg Senator. 
skiej i PL Zamu 
kowego) 


Agencja Domei komunikuje, 
ministerium spraw 


Pierwszorzedoy garnitur. 200 naj- 
madniejnzych deeeni: _ kamgarno- 
wsch, szewlotowyci, — »amndzłalo- 
wych i t. p. 
REZPLATNA KONSERWACJA! 


je uzupełnić z punktu widzenia o- 
brony intergzów narodowych W 
maradzie brali udział premler Ca- 
Hnescn „radcy królewscy, czlonko- 
wie Rządu, szeł sztabu generalne- 
go i wyżsi dowódcy wojskowi, 

(PAT) 


członków arabskich i żydowakich, 
Jaka ministrów bez tek. Poza tym 
pian brytyjski przewiduje mlanawa- 
nia Rady Doradczej, w której Ara- 
bawie | żydzi byliby reprezentowani 
proporcjonalnie do stanu lczebnego 
ladności, Te dua organy pod kon- 
trolą wysokiego komiaarza brytyj- 


Oco AEG 
Z powodu momi Synz Tow. 
KAŻMIERCZAKA _ EUGENIU- 


Żatarg sowiecko-japoński 


że | Japonii wysłało ambasadorowi To 
zagranicznych | go do Moskwy Instrukcje złożenia 


|'ówsiwa oraz 


skiego zarządzałyby Palestynę w © 
kresie przejściowym. Dalszs kszial- 
towanie się stanu prawnego pod ky- 
tem widzanin niepodległości Palesty- 
ny pozostawione byłoby późniejszy 
czasom. Co się tyczy lmigracji Èy- 
dowskiej do Palestyny, to propozycja 
brytyjskie uatanaulają maksimom 
15 tysięcy imigrantów rocznie «w 
okrea 6 lat, wychodząc z zalożenie, 
że w ten sposób 35 tysięcy imigran- 
tów żydowskich po 5 lsiach dopelni- 
loby stan liczebny ludności zydaw- 


emergicznego protestu na ręce Rzą 
du sowieckiego przeciwko jedno- 
stronnemu przeprowadzeniu licy- 


hcz się w zżębokim smutku z 
pozostałą Rodziną. 
BR. I WŁ, PIONTEK. 


Znana Fabryka Chetniczno - Far- 
maceutyczna ADOLF GĄSECEI | 
SYNOWIE SP. AKC. w Warszawie 
Została odznaczona przez Ministe- 
rum Przemysłu 1 Handlu ZLOTYM 


tacji odcinków rybnych, która Od-| sej w Palestynie w sposób taki, że! MEDALEM za owocną pracę w 
by a si 15 b. m, we W.adywosta- | żydzi stnnonillay 4em 4, ludności. dziećzinie rnzwaju 1 propaganćy 


ku. Poza tym amnasador To:;0 o- ' zw o - 


trzymał poiecene dalszego pruwa 
dzenia rokowań w sprawie rybo- 
zakomunikawania 
s.ronie scwieckiej,j że Rząd ja- 
poński nle uznaje rezuliatów prze 
targu, jednostronnie odbytego w 
Władywostoku. 


— l 


Zawodowe M. Geil 
m. 5. Talefon 12-23-11, Przyjmuję 


1 modelowanie. 


74 : rz 
RZSZ EN; USA] 
Ucz się fachu! Zatwier. przez Men. W. R. 1 O. P. Huruy 

beihateln Russunej, Warszawa, Rymaraka 16 


ma działy normalna | przyspieszona: Krawisczyzną, Krój 
Konfekcję dziecięcą, Modniarstwo, Dział 
kapeluszy dziec. Zdobnictwo, z kwiaciarstwem, Goraeciar- 


331 


w dalszym ciągu zapisy 


| 


stwo, Rekawicznictwo, Munfekcję skórzaną. Piżamy i uzla- 
froki, Kolqziarstwo, Kamaąznictwo. 
Kancelaria czynna cały dzień. 


Przegląd prasy 


NOWA SYTUACJA POLSKI 

Prana polska omawia w sposób 
bardzo poważny NOWĄ. SYTUA- 
CJĘ, jaka się wytworzyła dla Pol- 
aki po nnekaji Czech i podporząd- 
kowaniu Słowacji Hitlerowi. Ton 
calej niezależnej prasy pokażuje, 
że ta prasa doskonale rozumie 
POWAGĘ SYTUACJI Tylko „Ga- 
zeta Polska" jeat przedztwnie „apo 
kojna“ — nie chce oczywiście przy 
znać, że jej polityka zawiodla. A 
„Kur. Poranny" ciska mię na nasz 
dziennik (o czym piszemy na in- 
nym miejscu), jakgdyby wciąż 
jeszcze nle rozumiał, że chwila wy 
maga nie „konsolidacji“ frazeolo- 
gli, lecz oparcia się na NAJSZER- 
SZYCH MASACH pracujących. W 
tych właśnie masach czujemy naj- 
większą gotowość do walki i wole 
zwycięstwa! 

Rzecz ciekawa: wstępny artykuł 
„Slowa“ został skonfiskowany. Zo 
stał Ino tytuł: „Los Polski spoczy 
wa w ręku p. Prezydenta”. 

Nawet „Warszawski Dziennik 
Narodowy" stwierdza, że trzeba 
przystosować sytuację wewnętrz- 
ną do nowych zadań. 

Zważywszy calą powagę położe- 
nia, łatwo zrozumieć, że nasza sy- 
tuacja wewnętrzna domaga zię 
natychmiastowego _ przystosowa- 
nia do zadań, jakie czekają naród 
1 państwo, Ohecne nasze stosunki 
muszą ulec zasadniczej zmianie, 
muszą ustąpić na rzecz takich 
farm życia politycznego, które za- 
pewnią narodowi możność wyda- 
nia z meble maksimum rorganizo- 
wanej celowej euerpil, które przy- 
wrócą zau”anie | uczynią z Połski 
zwartą silę moralną. 

Słowa słuszne. Tylko endecki 
driennik nie mówi wyraźnie, © © 
chodzi. Wynika to stąd, że ende- 
cja zasadniczo zajmuje stanowi- 
sko wrogie demokracji. Tymcza- 
mem społeczeństwo czeka na NO- 
WĄ ORDYNACJĘ WYBORCZĄ, 
jako na pierwszy konieczny krok, 
Krok, który należy uczynić ZA- 
RAZ, NATYCHMIAST! Czyżby w 
Qzonie tego jeszcze nie rozumia- 
na?! 


„Kurier Polski“ doskonale zda- 
je soble sprawę z sytuacji i czeka 
na MOWĘ P. PREZYDENTA w 
dniu dzisłejszym, w dniu imienin 
Piłsudskiego. Pisze — 

W fym roku przemawiać będzie 
P. Prezydent da ludności kroju w 
sytuacji zupełnie wyjątkowej, Im- 
perium nlemieckia rozrosło się w 
ciągu jednej nocy da potęgł, nieno 
towanej w dziejach, granica Rze- 
szy clągnia się teraz wzdłuż Rze- 
tzypospolitej od Gdyni aż po Ko 
łomyję. Czesi í Słowacy znaleźli 
zię w germańskim „nelsonie”, woj 
ska niemieckie stanęły garnizona- 
mi w Czechach, na Morawach, w 
Słowacji. 

Społeczeństwo polskie wszystko 
widzi 1 wszystko rozumie. Ocenin 
przyczyny i następstwa. Wbrew 
wszelkim innym pozorom i pró- 
ham „garnironania” twardej pra- 
wdy. 

I 
pawa otuchą 1 wiarą. 


Dlatego — objaśnia dziennik—bo . 


to prowadzi do poczucia odpowi: 


dzialnaści za losy  Rzeczypospoli- . 


tej. W pewnych kołach — dodaje 
plasmo — sądzą, że tegoroczne prze 
mówienie Prezydenta będzie po- 
siadała szczególne znaczenie dla 
kształtowania slę stosunków we- 
wnętrznych — w okresie do meja 
1840 r. 


MORILIZACJA SIŁ ANTYNIE- 
MIECKICH. 


Obok konsekwencyj przykrych 
i groźnych aneksja Czech przyno 
si jednak konsekwencje takie, któ- 
re dodają otuchy, „Wieczór War- 
szawski" (z soboty) podkreśla, że 
następuje przyśpleszona mobiliza- 
cja ait -ntyhitlerowskich. 

Przez swoje ostatnie czysto im- 
perlallstyczne posunięcia, Hitler 
wzbudził na Zachodzie przekona- 
mie, ża wojna ! tak jest rzeczą. 
nleuniknioną, przez co zmakomi- 
cie osłabił w narodach zachodnia- 
europejskich paraliżujące działanie 
strachu przed wojną, ponleważ po 
wstało tam przekonanie, że pokoju 
1 tak się już uratować nie da. 


4 miliardy czyli. 


"e same żródła informacyjne, [trwających działań 


którym brak czasu — a może chę- 
c) — na dokładne zzznajamianie 
opinii np. z treścią przemówień 
prezydenta Roosevelta zasypują 
prasę polską bardzo niepewnymi, 
a nieraz wręcz fantastycznymi 
wiadomościami na tematy hiszpzń 
skie. Czytaliśmy i. in. niedawno, 
jakoby w m. Figueras „które była 
ostatnią w Katalonii siedzibą Rzą- 
du republikańskiego, wojska gen. 
Franco znalazły „skarb“ przez 
Rząd ten porzucony, a wynoszący 
..4 miliardy (!) peset w złocie. 
Niedorzeczność tej informacji 
poprostu bije w oczy. Bo po pierw 
sze — cały zapas zlota hiszpań- 
skiego (którego część „Jak wiado- 
mo, zdeponowana jest we Francji) 
wynosił na początku wojny około 
2 miliardów peset, a rzeczą jest 
zrozumialą, że w wyniku trzeci rok 


Raburzeńia 


ŻOŁĄDKOWE. 


regularna wypróźnianie. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU 


Dia ŁAUERA 
oray absieukejł 


tonta 


narmuja lrawiania, czyarcza ta. | 


adnie I bez! ‘sinia, przeciw. 
Seia twar u ug (łuszezu, 
wydalają subsianeja gnana 


wywołują przyzwyczejania 


ZIOŁA Z GÓR HARE 
Dna LAUERA 


„sukcesów rebelii, 


wojennych, 
zapas ten nie mógł się zwiększyć, 
lecz z pewnością zmniejszył «4 
wydatnie; po-drugie — Rząd dr. 
Negrina, który potrafił ewakuo- 
wać z Katalonii 200.tysięczną ar- 
mię z taborami i sprzętem wojen. 
nym, który poza iem miał dość 
czasu | zapobiegliwości, aby wy- 
wieżźć z Hiszpanii kilkadziesiąt 
wagonów dzieł sztuki i cennych 
zabytków celem zabezpieczenia 
ich przed zniszczeniem, ten Rząd 
móg! chyba bez zbytniego wysiłku 
przewieżć przez granicę również 
zasoby Banku Hiszpańskiego, któ. 
re — jak wskazaliśmy — nie przed 
stawiają się dziś imponująco. 
Rozniecanie pogiosek o znale- 
nym rzekoma w Figueras skarbie 
4-miliardowym (!) zmierza niewąt 
pliwie do urobienia mniemania o 
kompietnym bankructwie finanso- 
wym Hiszpanii niefrankistowskiej, 
co poriągnęłoby za sobą wzmoc- 
nienie kursu pesety okupacyjnej. 
Bo mimo wszelkich zwycięstw i 
mima upadku 
Rzadu Negrina i starć wewnętrz* 
nych w Madrycie, gen. Franco 
wciąż Jeszcze daleki jest od ce- 
lów zakreślanych mu przez moco- 
dawców, a rozwój sytuacji hi 
pańskiej każe przewidywać nleje- 
dną jeszcze nispodziankę, 
Pośrednim lecz wymownym do- 
1 trudności, z któ 
musi. Rząd „po 
. in. wywiad, u. 
dzielony przez gen. Franco jedne. 
mu z dziennikarzy angielskich. Pod 
czas gdy da niedawna mówiło się 
o „wyrznięciu połowy ludności Hi 
spanii, byleby druga połowa stała 
się faszystowską”, dzisiaj] z ust 
szefa rokoszu p'vną ca'kiem  % 
me'ode. „Nowa Hiszpana — mó- 
wił Franco — nie będzie k'eronać 


sę ideą zemsiy ani n/enawiśc 
Zwy.lęstwo bez zgody byloby 
próźn=m triumfem, Pragniemy 


być przyjaciółmi tych nawet, któ. 
rzy dotychczas byll naszymi wro- 
gami“... Pomijając kwestię szcze: 
rości tych obietnic. trzeba przy- 
znać, że treść i ton ich mają w 
subie dużo charakterystycznej wy. 
mowy, 


to jest właśnie dobrza, to na- 


Str, 4 


To są uwagi ciekawe. Z włoskiej 
korespondencji tegoż dziennika do 
wiadujemy się o NIEZADOWOLE- 
NIU WE WŁOSZECH. Włoska o- 
pinia polityczna pono jest bardzo 
niemile zaskoczona. 

Inne pisma podkreślają, że ane- 
kaja Czech jest „moralną poraż- 
ka“ III-ej Rzeszy: odsłoniła się 
IMPERIALISTYCZNE oblicze Hl- 
tłera Nawet najbardziej pacyfi- 
styczny i naiwny polityk czy oby 


MASZYNY DO SZYCIA I HAFTU) 


pierwszorzędnej gwarantowanej dobroci poleca firma chrześcijańska 


WARSZAWA, ul. Hoża 34, skrz p 710. 
Ceny fabryczne, znacznie zniżone. Nożne bęben. 
kowe plerwszego gatunku 150 zl, gabinetowa 
bębenkowa — 180 zł. duże krawieckia 240 zł. 
Przesyłka na koszt firmy. Gwarancja 16-letnia. 
Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem kolajn- 
wym, pa otrzymania 20 złotych zadatku. 
ŻĄDAĆ KATALOGÓW I CENNIKÓW 


watel Zachodu zrozumial, że sko‘ 
czyła się bajka o tym, że I-e 
Rzeszy chodzi tylko o Niemców 
„Jesteśmy przekonani, pisze p. N. 
w „Kurierze Polskim", że „płerw- 
sze państwo, która zdobędzie sit 
ma przeciwstawienie się Molocho- 
wi niemieckiemu, MOŻE LICZYĆ 
NA POMOC POTEŃCYJ ZACHO- 
DNICH!* 
K. Cz. 


Wystawa morska i grupa akwarelistó 


| 


A jednak wierzę wszystkiemu naprzekór, 
wszystkiemu przeciw | wszystkiemu whrow 

w syna tej ziemi, prostego człowieka — 

a jednak wierze — — i w przelaną krew — — 


nie w tych, co święcą swe krwawe zwycięstwo, 
nie w tych i w tamtych, co złożyli broń, 

co slę ngieli pod hańbą nle klęską — 

w świętej przysięgi zaciśnietą dłoń — — 


u jednak wierzę, ża ta krew przelana, 

co użyźniła ten | tamten front, 

nle jest stracona 1 niezapomniana 

1 że zwycięstwo przyjdzie wlaśnie stąd — — 


a jednak wierzę w tamtych — zwyciężanych, 
wszystkiemu przeciw | wszystkiemu wbrew — 
w tamtych, co padli w grunt ziemi czerwony — 
m Jednak wierzę — w ich przełaną krew — — 


że nie przełamie | że nie zadlawi, 

anl zdrnzpace swą przemocą broń — 

£ nieśmiertelną wyznaję nienawiść — — 

w świętej przysiędze zacińnięta dłoń — — 
CZESŁAW CIEFLIŃSKL 


=- a 


w warszawskiej „Zacheci“ 


Istnieją jeszcze na Śwlecie lu- 
dzie naiwni i dobroduszni, dla 
których sztuka ma tylko wówczas 
jakleś spoleczne znaczenie, jeśli 
„poucza, wychowuje | wzmacnia” 
podupadłych na duchy współoby- 


nych pod względem malarskim 
malowideł Mokwy, Suchanka i 
pińskiego, przekreśla całkowicie 


kulturalne znaczenie tego pokazu, 
bezlitaśnie demaskującego zama- 
rynowany światopogląd malarski 


waleli samą treścią życiową obra 


naszych 


domorostych „maryni- 


A. SULAANER. 


zu lub rzeżby. Tymczasem głów |stów". Pozostałaby jeszcze do 07 
ny sens społeczny sziuki nie po-| mówienia kwestfa „propagando. 
lega bynajmniej na owej „ireści” | wa” tej wystawy — ale cóż to za 
— lecz na jakości dzieła, t. |. na | „propaganda”, która posługuje 
mistrzowskim opanowaniu środ-|się lichymi „ersatzami”, a nie 
ków artystycznych i na skali ma-|poważną i wartościową sziw 
larskiej, czy też rzeźbiarskiej pra- | ką, na co słać przecie naród zaj- 
blematyki, które to walory warun | mujący w malarstwie jedno z czo- 
kują jedynie przynależność dane- |łowych miejsc na świecie I posia- 
go obiektu da Sztuk; (przez wiel-i dający ponadto przepiękną trady. 
kie S) — wszystko zaś inne Jestlcję chociażby we wspaniałych 


W porcie wojennym. 


TADEUSZ CIZSIELSKI. „Pde kży nad morzem”, 


| 


bezwariościową makulaturą. Ár- krajobrazach morskich Wiadysła- , 
tysta tylko wówczas spena swą wa Ślewińsk ego i AL Gierymskie 
rolę spoleczną, jeśli daje dobrą i go, tych „admirałów' polskiego 
war:ościową sztukę — w przeciw. maiarsbwa dziewiętnastowieczne 
nym bowiem razie, jest trutniem, ga. 

darmozjadem, bezkarnie (niesie Istnieje w Zachęcie nieliczna 
ty!) żerującym na niewiedzy i nie. | grupa malarzy, która wprawdzie 
wykształceniu artystycznym mas, |nie zdołała dotychczas nawiązać 
Taki pseudo - artysta jest szkod- | bliższego kontaktu z przodują- 


nikiem obniżającym poziam kul. |cym małarstwem światowym — 
turalny w społeczeństwie — lecz |lecz która dzięki szczerości swych 
o ileż od tego szkodnika niebez | zamierzeń : bezpośredniości od- 
pieczniejszym jest ów pseudo-kry* | czucia, powinna być na tej wysta- 
tyk, zaprzysiężony „makler“ sztu. |wie w pierwszym rzędzie repre- 
ki, który owego trutnia traktuje |zentowana. Mam tu na myśli 
na serio? Bobińską - Paszkowską, W. Ja- 
Tym podobne myśli nasunęły mi |sińską, Stanxewiczównę ; Korcza 
się przy oglądaniu II Wystawy |ka. Ich prace nadałyby wystawie 
Morskiej w warszawskiej Zachę- morskiej pewien posmak autentycze 
cie Czy to durrawdy ne para” ności į prawdy malarstej, ale nie 
doks, że na 120 prae w stawia. sely, nie zostali oni podobno 
nych w kilsu salach Zachęty, ani przez komi.et zaproszeni, 
jedna (dasłownie; nie zasiuguje Znacznie ciekawie] przedstawia 
na miana dzieła sztuki o więk- się wystawa „Grupy akwareli- 
szym znaczeniu? Tych kilka zno- |atów* w Zachęcie. Zdoiano tu 
śnlejszych malowideł prof. Wcis | zgromadzić szereg prac znanych 
sa i S. Filipkłew:cza nie zdoła u- |arrystów, Jak St. Grabowski, A. 
ratować tej beznadziejnej impre- | Kędzierski, R. Malczewski i St, 
zy, a rozmyślne jakgdyby wysu-| Śliwiński. Akwarele sędziwego 
wanie na pierwszy plan chybio- | artysty, dziś seniora polskiego ma 


larstwa, Apoloniusza Kędzierskie. * czewsłd interesujący 
go, są oczywistym dowodem nie. dbujący swoje możliwości i nie- 
słychanej żywotności j aktualno- właściwie w malarstwie zorienta- 
ści tego niezwykłego talentu. Jest, wany — a w końcu M. Rogowska, 
dla mnie rzeczą wprost niezrozu- | która przejmuje od Vlamincka ra- 
miałą, w jaki cudowny sposób ten $ czej jego wady, a nle jego oczywi 
81-letni malarz potrafi dotrzymać | ste zalety — oto korowód na- 
kroku mlodym 1 zdolnym ral reprezentujący nasze malar- 
stom, pracującym w znacznie lep* stwa wodne na tej wystawie. Jest 
szych warunkach į mającym bez- ona, rozumie się, niekompletna == 
pośrednią łączność z malarską kul brak bowiem nazwisk akwareli" 
turą Zachodu. Rzadko u nas wi- | stów z zrzeszeń malarskich zado- 
dywana kultura wzroku į niezwy- | mowionych w Instytucie Propa- 
kly umiar i takt kolorytyczny w  gandy Sztuki, odbiera jej walory 
jego ostatnich pracach mogą suj reprezentacyjne, które podniosły* 
żyć za wzór nawet najśmielszym by znaczenie tej imprezy, jako 
nowatorom. Grabowski jak zaw- istofmy obraz stanu współczesne- 
sze, pełen smaku i powściągliwo- | go malarstwa wodnego w Polsce. 
ści w barwie, Śliwiński dekoracyj | 
% | w rysunku poprawny — Mal- 
-y 


lecz zanie. 


K. Winkler. 
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wiatowa wystawa 


w Nowym Jorku 
a paryska emigracja anżyhitierowska 


Jak wiadomo Niemcy Adolfa Hi- 
tlera odmówiły swego udzialu w 
wystawie światowej w Nowym jJor 
ku już przed rokiem blisko, kiedy 
stosunki między dwoma pafństwa- 
mi nie byly jeszcze tak napięte, 
jak dziś. 

Nic naturalniejszego, jak to, że 
świadoma swych zadań emigracja 
dąży do opanowania tej wyjątko- 
wej okazji „dzięki której będzie ma 
g'a światu pokazać Niemcy praw- 
dziwe, takie, jakie były wczoraj i 
będą jutro. Bowiem Niemcy — ta 
nie Hitler. Niemcy to wielowieka 
wa walka przeciw samowoli „wo- 
dzów” i tyranii n wolność. Niemcy 
to wojny chłopskie, to gotyk, lite- 
fratura klasyczna, ideaiistyczna fi- 
lazafia, Beethoven i Mozart, bary- 
kady marcowe, wiekie osiągnięcia 
nauki. Wkładu niemieckiego ludu 
do dziecia walki światowej o de- 
mokrację nie mogą demonstrować 
hitlerowcy; lecz opozycja niemiec- 
ka I demokracja niemiecka zagra- 
nicą. Niemieckich zasug w roz- 
woju ludzkości poprzez naukę i 
sztukę nie magą reprezentować bo 


dr. Johann Schmidt, Hermann Dwa 
cker; historycy, jak Kurt Kersten, 
Carl Miesch; pisarze — Egon Er« 
win Kisch, Hermann Budzisławski, 
Alfred Kantorowicz, Rudolf Leon- 
hard; ludzie teatru — dr Alwin 
Kronacher i wielu mnych. 
Początkowo istniały wątpliwości 
czy w ogóle cokolwiek niemieckie 
go będzie można wystawić w No- 
*ym Jorku. Ale dzięki micjatywie 
Niemców amerykańskich oraz po- 
lityków, przyjaznych Niemcom, 
Niemiecki Pawilon Wolności na 
wystawie światowej stanie się rze 
czywistością. Olbrzymia praca ja- 
kiej dokonano, doprowadzi do iè- 
go, że pawilon Wolnych Niemiec 
stanie się wspólnym dzieiem I do- 
brem niemiecklej apozycji a tym 
samym 1iemieckiego ludu. Lud nie 
miecki w Nowym Jorku, jego umi- 
towanie wolności, jego tęsknoty 
do niej, wreszcie jega nienawiść 
do hitleryzmu reprezentować będą 
uczeni, kapiani „pisarze, wydawcy, 
mizycy, artyści, roboinicy, byki 
więżniowie polityczni ci, kfórzy z 
Niemlec uciekli lub zostali wygna- 


haterowie stosów, na których spa- | ni, 
lono książki, bohaterowie pogro- Bowiem, powtarzamy: Hitler — 
mów — lecz ich ofłary. to nie Niemcy. M. Wint. 


Już w ciągu ubiegiego roku po- 
wstały we wszystkich centrach €- 
migracji komitety, mające za zada 
nie przygotowanie wielkiego dzie- 
ła. Wielkie plany wykuwa się w 
Nowym Jorku, w Paryżu, w Lon- 
dynie, z dalekiego Johannesburga 
nadchodzą płomienne akcesy do 
współpracy. Obecnie przystąpiona 
do koordynacji wspólpracy pa- 
szczególnych komitetów. W dz 
le tym ogromną inicjatywę prze. 
wia Tomasz Mann, dz.zki, któremu 


FRANCUSKI 
ANGIELSKI 
NIEMIECKI 


Wyjątkowa łatwa į praktyczna ma. 
toda nauki języków obcych za po- 
mocą płyt gramofonowych „Fhono- 
glotte". Cena za komplet płyt (40 
lekcji wraz x podręcznikiem) 14 %% 
„Polaka Płyta”, Warszawa, Maral 
kowska 104 wprost Dworca Głów- 
nego). Sprzedajemy również na raty. 


wy 


pows.a kom tet wystawy, jedro- 


czący wszys:kie kut uralne, ariy- Mustek ab OLO 
styczne, naukowe i literaczie siy aiia = 
aniyfaszystowsk:ej emigracji. Pary 4 /- 
ska emigracja stanę'a ca:kowicie | 
do dyspozycji komitetu wystawy. 
Emigracja ta grupaie takie nazw ZQ 
Ska, jak wielcy malarze prof. Spl- 

ro, Krauskopi, Jean, Lohmar; hi 4 
storycy sztuki, jak Paul Westheim 
uczeni, jak prof. Siegfried Marck, 


Walka z demokracją 


Doktryna „elitaryzmu” 


Jak wiadomo, ideologiczne ti 
teratura OZON-u jest niezmler- 


nie uboga. Coprawda,  upły” 
nęły zaledwie dwa lata od 
pamiętnej „Deklaracji“ plk Xo- 
ta z 21 lutego 1837 r. Ale decy- 


duje tu nie czas, lecz dość chwiej- 
na | niewyrażna posiawa politycz 
na OZON-u. 

W rezultacie w tej ubogiej ideo- 
logicznej literaturze  OZON.u 
plerwsze skrzypce grają — ex en- 
decy, Łatwo zrozumieć, że nie 
zostaje to bez wpływu na charak- 
ter organizacji, na rodzaj ideolo- 
gli Książka Z. Stahla („Idea i 
walka”) świadczy o tym wyraźnie. 
Ale oto ukazała się nowa praca, 
wydana przez „Bibliotekę Awan- 
gardy“, napisana przez Z. Wojcie 
chowskiego: „Pełnia racji ideowej 
podstawą zjednoczenia”. Tytuł 
miezgrabny, ale treść dość zajmu- 
jaca. Jest ta bodaj pierwsza po- 
ważniejsza próba sformułowania 
iuzasadnienia OZON-owej ideolo 
gli. Zasługuje więc na uwagę. 
Reprezentuje chyba raczej prawi. 
cę OZON-u, ho wypowiada się 0- 
STENTACYJNIE PRZECIWKO 
NOWEJ ORDYNACJI WYBOR- 
CZEJ, bo — 

„Wszelkt liberalizm w zakresie 
- ordynacji wyborczej ożywiby tyl 
. ho  istnlające partie polityczne 

1 galożenia ideologiczne, na któ- 

rych nię one opierają". 


Ksłążka ta nie jest Jednolita — 
akłada się z szeregu prac. Ale isto- 
ta książki tkwl w tym, że jest WAL 
KĄ Z DEMOKRACJĄ. Argumen- 
tacja — rzecz zrozumiala — o- 
a Jest o znane „narodowe” za- 
żenia endeckie, 


Opierając się 
na tych założeniach, autor przy- 
chodzi do wniosków „ELITAR- 


NYCH". To też jest zupełnie zro- 
zumiałe, bo istotą  ideologił 
OZON-u jest właśnie  elitaryzm, 
chęć zabezpieczenia władzy okre- 
ślanej ekipie, danej „elicie". Fa- 
szyzujące pomysły są raczej zja- 
wiskiem wtórnym: mają na celu 
zabezpieczenie władzy | wpływów 
eliċle. Czyli że raczej są narzę- 
dziem, środklem pomocniczym. 

Najważniejszym bodaj rozdzia- 
tem pracy Z. Wojciechowskiego 
jest mzdzlai „Nowa demokracja 
czy państwo narodowe". Autor 
naturalnie gwałtownie zwalcza tę 
demokrację. Argumentacja pro- 
sła: w wysuniętym przez autora 
„ustroju państwa narodowego” 
rządzi pono jego „najbardziej dy- 
namlczna część”, czyli elita. 1 to 
właśnie jest zbawienne dla pań- 
stwa I narodu. A jak jest w de- 
mokracji? w demokracji, która 
wyszła z haseł W. Rewolucji Fran 
cwskiej rządzą dwie zgubne zasa- 
dy (str. 32): 1, równość — a ta 
mus! prowadzić do „niwelowania 
Hierarchii moralnej į politycznej”; 
2, wolność — a ta musł w konse- 
kwencji prowadzić do „rozsadza- 
nia narodu", ha przy wolności zja 
wiają się hasła klasowe. Z tego 
wynika — ciągnie dalej autor — 
Że „ustrój parlamentarny musiał 
doprowadzić do bankructwa". Al 
howiem ustrój ten nie może być 
„podstawą selekcyjną dla owej 
najbardziej dynamicznej części na 
rodu". 

Jak widzimy, — wciąż troska 
o elitę. Trzeba razwijać — do- 
wódzi dalej p. Wojciechowski — 
prawdziwy INDYWIDUALIZM, a 
ia przy demokracji jesi niemaż- 
liwe, bo — 

«Indywidualizm pojęty nie jako 
niwelacja, lecz jako możność zaję- 
ela miejsca odpowiadającego wła- 
mym walorom (!) jest cechą 

| PZ 


ZEGAREK ZE ZŁOTA 


smerykańskiego, niczem 

Mie różni się od praw- 

dziwego złota 14 karat, 
wyregulowany do mi- 

nuty, płaski, oryginal. 

szwajcar.  „Chronome. 

tre", pięknie grawero- 

wany, Bzkło nietłukąca! 

Chód dźwięczny! Gwarancja 10-let- 
nia. Cena reklamowa tylko zł 6.85, 
2 mat. zł 11.—, szt. 16—. Lepazega 
Eptunku zł 7.85, 10.58, 12.75. Zaga- 
rek kryty a. „Ankter” za złota amer. 
zA ko tylko zł 9.50 lepszy 
gatun. zł 11.15, 18— 1 25.— Dewiz. 
ki z ameryk. złota zł L95, 2.80, 4.75. 
Wyzyłamy na lat. zamów. placi się 
przy odbiorza. Adres: „MÓNTRE” 
Ir. 84, Warszawa 1, Pi. Napoleona, 
skrz. 827. 


właśnie 

(str. 38). 

Zachodzi jeszcze jedno pytanie: 
a jak zapewnić trwałość takiemu 
„eliłarnemu*  ustrajawi? Skąd 
wziąć nasiępców? „Tego można 
dokonać — pisze p. Z. W, — tyl- 
ko przy pomocy najbardziej umie 
iętnej, graniczącej z artyzmem (1) 
polityki personalnej", . 

Tak więc ma rządzić eita, któ 
ra będzie się uzupełniala przy 
pomocy kooptacji. W ten spo- 
sób będzie rządził w Polsce 
OZON: 

„Świadomość tego stanu rzeczy 
skłania w Polsce do mobilizacji w 
jednym ugrupowaniu tych właśnie 
najbardziej dynamicznych elemen 
tów społeczeństwa", 

To już wszystko. Takim jest 
„uUzasadnienie" ustroju elitarne 
Eo. 

Czy warto z tym wszystkim 
polemizować? Mieliśmy już nie 
raz do czynienia z tymi „argu- 
mentami*. Przypomnijmy główne 
momenty. 

Jeśli nawet przyjąć zasadę, 2e 
rządzić powinna prawdziwa ellta, 
to dopiero w wolności tworzy się 
elita PRAWDZIWA (a nie narzu. 


NA RATY J UBIORY 


państwa narodowego" 


7 


GOTOWE - ZAMÓWIENIA NAJDOGODN. 


cona). Wolność — to krytyka, to 
kontrola. Dopiero w tych warun- 
kach wytwarza się elita prawdzi- 
wa. Spójrzmy na Anglię — czy 
wolność polityczna, czy warunki 
demokratyczne osłabiły wytwa- 
rzanie się elity? 

P, Wojciechowski dowodzi, że w 
demokracji dojrzewają programy 
„klasowe“. A czy ustroje totalne 
i elitarne nle są pewnym stanowis 
kitm klasowym? Czy nasz autor 
zaprzeczy, że wewnętrzna polityka 
np. „„lll-ciej Rzeszy” jest polityką 
określonej klasy? 

W usiroju „narodowym* — czy 
tłaliimy — każda indywidusiność 
znajdzie właściwe miejsce. Czy 
tak? A może odwrotnie? To w wa 
rurkach wolności tworzą się indy 
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WARUNKI. 
E WYKWININŹ 


SKIE - DAMSKIE - KOSTJUMY 


WYKONANIE 


widualności ł zajmują właściwe 
miejsca, a w ustrojach totalno-ell- 
tarnych indywidualności są MIAŻ. 
DŻONE: „dobór“ odbywa się tam 
według uleglości „wodzowi“ i je- 
go kllce, 

Trwałość ma być zapewniona w 
drodze „artystycznej“ kooptacji? 
Ale „wodzowie“ dbają przede. 
wszystkom nie o „artyzm”, lecz o 
pokorę i wierną siużbę. W rezulta 
cie stopniowa demorallzuje się ca- 
ły ustrój. 

1 wreszcie ostatnia uwaga: nasz 
autor w swych zapalach elitarnych 
nie chce nawet zmienić ordynacji 
wyborczej. Czy nie uważa, że w 
ten sposób odcina elitę od mas? i 
że v ten sposób osłabia państwa, 
zamiast je wzmocnić? 

Rzucamy fe kilka ważnych kontr 
argumentów. Inne byly przytacza- 
ne przez nas nie raz. Spór to sta- 
ry. 

Nie sądzimy, żeby ła doktryna 
elitaryzmu rozwinięta przez p. Woj 
ciechowskiego, dostarczyła „eliła- 
rystom“ i OZONowi nowych argu- 
mentów, 

K. CZAPIŃSKI. 


CA GELENDER 
HOŻŽA 24ta 78-23 
(SKLEP FRONIOWY) 


IV Kongres Związku Zawodowego 
Małorolnych R.P. 


Dzisiaj, w sali Związku Pracow- 
ników Komunalnych w Warszawie, 
ul. Warecka 7, odbywa się IV Kon- 
gres Związku Zawodowego Malo- 
rolnych Rzeczypospolitej Polskiej, 
połączony z obchodem dziesięciole- 
cia Związku. 

Jaknajserdeczniej witamy w sto- 
liey naszych czerwonych towarzy 
szy małorolnych. 

Od kledy tylko świadomość kla- 
sowa przedarla slę na wień, adtąd 
zawsze I wszędzie, w szeregach wal 
czącej Polski Rohotniczo - Ludo- 
wej widzieliśmy chłopów malorol- 
nych. 

Wielu z nich zapisało się wspa- 
niale w dziejach walki PPS. o Nie- 
padległość. 

Wielu spotyka sę jeszcze dzisiaj, 
po najbardziej zapadłych kątach 
kraju, zawsze wiernych PPS. 

Albowiem wieś Polska ciągle jesz 
cze żyje wspanialą tradycją bojo- 
wą PPS.. z którą tak hllsko sercem 
1 duchem Hczni jej synowie byli i 
są związani, albowiem ciągle żywe 
= © pamięci chlopów słowa Manl- 
festu Rządu Ludowego Rzeczypo- 
spolitej Polskiej z 6-go Hstopain 
1918 r. postananiające: „przymu- 
sowe wywłaszczenie ł zniesienie 
wielkiej 1 średniej wlasności ziem- 
skiej | oddanie jej w ręce Iudu pra- 
hp 

Biformo reia w Połace kata. 
ty od tamtych czasów nle posunę- 
ta się naprzód zbyt daleko. 

Ala wieś polska czuje | rozumie, 
ża Jeśll kiedyś będzie dokonana — 
nie małą rolę odegra tutaj nie kto 
inny jak PPS. 

Dlatego właśnie, nie ną dla naa 
niespodzianką zwycięstwa PPS. w 
wyborach gromadzkick w Małopol- 
sce, anl coraz częściej na zgroma- 
dzeniach Indowych w całym kraju 
powiewające czerwone sztandary 
PPS., lub tak żywo i serdecznie wi- 
tanl przez chłopów przedstawiciele 
PPS. wa wszystkich, gdziekolwiek 
pojawią się wsiach. 

Istnieje poza tym cala masa za- 
zadnień, które wieś polska rozwią- 
zuje tylko I wylącznie na padsta- 
wie programu PPS. A wśród nich 
przede wszystkim sprawę nawych 
demokratycznych wyborów do Sej- 
mu. 

Dlatego jaknajserdeczniej wita- 


my naszych towarzyszy chłopów | 


małorolnych, których zgromadził 


UBIORY 


Witamy ich, jako wypróbowa- 
nych sprzymierzeńców wszelkich 
zmagań Partii o urzeczywistnienie 
dej programu, a przede wszystkim, 
jako nieugiętych bajowników a 


wolność i niepodległość, 

Witamy ich, jaka awangardę ru- 
chu, ohejmującego coraz szerzej 
calą wieś polską. 

STANISŁAW NIEMYSKRI 


Doroczny Ziazd Delegatów 


Związku Zaw. Robotników Cukrowni w Polsce 


odbędzie się w Warszawie, w dniu 
26 marca 1938 roku, w Sali Kon- 
terencyjnej gmachu Z.Z.K, przy 
ul. Czerwonego Krzyża 20. 
Początek obrad o godz. 10 r. 
Porządek dzienny: 1. Zagajenie 
i wybór Prezydium Zjazdu oraz 


Komisji Wyborczej. 2. Sprawozda 
nie Zarządu i Sekretariatu Cen- 
trali za rok 1938. 3. Sprawy orga- 
nizacyjne i Preliminarz Budżetowy 
na rok 1939. 4. Wybory Zarządu 
G!ównego Związku i Komisji Re 
wizyjnej, 5. Wolne wnioski. 


MESKIE — DAMSKIE 
kupisz najtaniej S080L 
UDZIELAM DŁUGO3ERMINOWEGO KREDYTU 


LESZNO 73 


NADANIE TYTUŁU RYCERZA 


ZA ŚRODEK 


Dziś jeszcze stanowi malaria pla- 
ge wielkich przestrzeni kuli ziem- 
aklej, w dawnych jednak czasach by- 
ła ona znacznie bardziej rozpowsze- 
chniona i dziesiątkowała ludność kra- 
dów, w których dziś już zupełnie ża- 
nikła. 

"To też wielki majątek 1 uznanie 
zdobył pod koniec aledemnastego wie- 
ku w Anglii i we Francji astrolog 
Robert Talbor za nzczególne wyle- 
czenie, które osiągał za pomocą leku 
nazwanego „Arcanum“. Wyleczony 
przez niego król Karol II angielski 
nadał mu nawet w r. 1678 tytuł ry- 
cerza. Podczas pobytu we Francji 
zwrócił na siebie Talbor powszechną 
uwagę za wyleczenie Delfina, eyna 
Ludwika XIV, araz wielu innych wy- 
Bako postawionych ogobietości Lud- 
wik XIV polecił wówczas odkupić od 


z 
5000 Zydów 


w „kraju niczym 

Na podstawie ostatnich dekre- 
tów 5000 Żydów włoskich otrzyma 
ło rozkaz opuszczenia kraju. Ter- 
min minął kilka dni temu i wyda- 
lonych odatawiono do granicy fran 
cuskiej. 

Aw straże francuskie nie chela- 
ły wpuścić wygnańców, wobec cze- 
ga cała ta wielka grupa ludzi znaj 
duje się na ziemi „niczyjej“, w gór 
skiej strefie alpejskiej, między 
Francją a Włochami, i nie wie, 
gdzie się skryć, ani co rohić ze so- 


TV Kongres Związku Zawodowego bą. 


Małorolnych Rzeczypospolitej Pol-| Tragiczny „spacer“ 


skiej. 
Witamy ich, jako zawsze wier- 
nych idel Rządu Ladowego. 


5000 osób 
€wśród nich kobiety i dziect) mię- 
dzy strażami granicznymi dwóch 
państw! 


LECZNICZY 


Tule ha Jo Arka mó 
vykowa nuzpanska przyazietię 4% 
do alehie w charakterze lekarza ewy: 
bocznego. 

„Arcanum“ Talbora był to, jak o- 
becnie wiadomo, wyciąg chinowy. W 
ten aposóh stał mię kora chinowa, 
a szczególnie wydzielana z niej na- 
stępnie substancja czynna, chinina, 
najpewniejszym środkiem leczniczym 
przeciw malarii, 

Obok wielkiego znaczenia chininy 
jako środka przeciw ztmnicy (mala- 
TH) | gorączce wysuwa się ten éro- 
dek coraz bardziej, a to dzięki awym 
własnościom zapabiegawczym prze- 
ciw gryple. Jest to azczególnie cenne 
w krajach epidemieznie nawiedza- 
nych przez tę chorobe. 

Wielu znanych uczonych, jak np. 
Prot. Spitta t Prof. Laubenheimer, zą 
gorącymi zwolennikami stosowania 
chininy w zapobieganiu grypie. Co- 
dzienna dawka 200 miligram. do 360 
miligramów chininy działa nadzwy- 
czaj skutecznie, jako środek zapo- 
biegawczy. Oto nowe zastosowanie 
starego leku naturalnego. 


Nr. 5 „Głosu Kobiet" 


przynosi art. D. Kłuszyńskiej o 0- 
becnym sejmie — i, jako przeciw- 
stawienie, fotografię z obrad daw- 
nego Sejmu. 

Następnie idą artykuty: „Pań- 
szczyzna w Niemczech”, „Czarna 
godzina”, „Daleko nam jeszcze do 
równouprawnienia", „Pa slowach 
muszą przyjść czyny", „Gios pre- 
zydenta Roosevelta", „Przebra:a 
się miara", „Dziecko i my“, „Ozo- 
nowa gra", Strzeżcie się duru pla 
mistego. Z życia kobiet PPS. Na 
odcinku organizacyjnym. Na sze- 
tokim świecie i t. d. 


dabra, cawiera 


Kaw 


Sto dową 


hneinpa 


Mały felieton 


Zbiór zadań arytmetycznych 


raj, liczący 70 milionów mie. |. 


szkańców, w tym 10 proc. kobiet 
w wieku od 18 do 50 lat, miał w 
ciągu roku przyrost ludności 
w wysokości 18 milionów ludzi. 

He razy w ciągu roku rodzą ko- 
biety w tym kraju? 


„. 
” 

Napoleon Bonaparte po dwu- 
dziestu latach podboju doczekał 
się swego Waterloo. 

Obliczyć po ilu latach podbo- 
jów przyszłoby Waterloo, gdyby 
Napoleon przyjmował pod opie- 
kę narody 1: czwurtym dziesiątku 
lut XX stulecia, jeśli uwzględnić 
driesięciokrotnie większe w tym 
czasie tempa niż to pierwszej 
ćwierci XIX wieku? 


MEBLE 


tapczany gwarantowane gotowe. 
Zamówienia. Poleca Wytwórnia 


Z Warszawy i Bratysławy wyje- 
chaly jednocześnie dwa pociągi, 
jadące z szybkością 45 kilometrów 
na godzinę i wiazące dwuch akre- 
dytowanych posłów. 

Obliczyć. kiedy 
obaj posłowie, 


spotkają sie 
$ 1 


Dnia 12 maren 1938 raku we- 
azli Niemcy da Wiednia, a w 7 
dni po tym już nie można była 
dostać słynnych białych kajzerek 
wiedeńskich. 

Obliczyć, za jaką cenę i kiedy 
nie będzie można już dostać pra: 
skich knedli, jeśli wiadomo, że 
Niemcy weszli da Pragi 15 marra 
1939 roku? 

Kupiec włókienniczy. mający 
obie babki niearyjki sprowadził 
260 metrów sikna pa 40 marek 
za metr. Pa czemu płacił u niego 
za metr sukna sztajetowiec 8chul- 
tze i ro kupiec zyskał na tej tran- 
zakcji? 


. 

Określić stosunek zdolności bo- 
jowej 1000 bombowców bez ben- 
zyny i 100 aterowców bez helu 
wobec 100 bombowców z benzt- 
ną i 10 steroweów napełnionych 
helem, 

+ 

I" Bratysławie członek gwardii 
zresridował na ulicy dwuch prze- 
chodniów, u których znalazł 1685 
koron oroz złoty zeporek i pier- 
ścień? 

Obliczyć, co gwardzista ten Jn- 
żył w sztabie ze skonfiskowanych 
pieniędzy i przedmiotów? 


Przepisał LLTIMLS 


Grzybowska 38 esa 


Wyrok w procesie tow. Cokiery i innych 


W procesie tow. radnego Cekie- | aresztu prewencyjnego: tów. Mu- 


ry i innych w Krakowie zapadł 
wyrok, mocą którego zostali ska- 
zani: tow, Cekiera na 10 miesięcy 
aresztu z zallczeniem 3 miesięcy 


cha — na 8 miesięcy, tow. Piszczek 

— na 7 miesięcy, wreszcie tma 

Kielbasa został uniewinniony. 
Skazani pozostają w areszcie, 


CT E a 


Proces... o akion 


Do Sądu Grodzkiego w Gorlicach , 
tcpłynęła jeazcza w 1937 r. skarga | 
a zmiesławienie wniesiona przea nie- 
jakiego p. Zdziaława Btebui, urzęd- 
nika aamorsqdowego w Gorlicach, 
eat: dyrektorowi gorltckieyo 


gimnazjum p. Franciszkowi Gwilż-' 


dżowi, Przedmiotem oskarżenia by 


ła między wmnymi zagadnienie, czy! 


witanie sig przez ukłon bez podania 
reki jest zmieaławieniem, albowiem 


tel podania ręki 


wital przez podanie ręki 

Sprawa powyższa, po rozpoznaniu 
przez Sąd Grodzki w Gorlicach 4 Ô- 
kręgowy, jako Apelacyjny w Jaśle, 
oparła się obacnie o Sąd Najwyższy 
1 Warszawie, który podzielając cda 
mie niższych sądów, roratrzygnął to 
zagadnienie ostatecznie i uniewinniż 
dyr. Gwitdża ż oskarżenia, zasądzu. 
jąc zarazom p. Steina ni ponosze- 
nia kosztów ważystkich  bistoncyj. 


oakarżycieł pryw. czul się obrażo. | Bąd Najwyższy w uzasadnieniu toy. 
nym, de p. dyr. Gwiżd: przywitał się | roku nrzyjął, że sposób obrania for. 
z nim przez ukłon bez podania rękt, | my grzecenościowej — nie moit ata. 
podczas, gdy bezpośrednio przedtem, | nomc oLrary. 


dawarzyśtącą mu 3.cią osobn przy- 


Sir. 


Powrotna fala 


Tłumacząc niezmiernie interesu- 
jący życiorys wielkiego niemiec- 
klega poety, Henryka Heinego (ur. 
w 1797 r.), nieraz doznawalam 
uszucia zdumienia i jakiegoś halu 
cynacyjnego wspólistnienia prze- 
szłości i terażniejszoścl. Epoka, | 


mają do niej dostępu. W tych zmą | Innymi słowy — wszystko to już 
comych czasach, kiedy dusza niec. było. Niepodobna mi tu opisywać 
miecka szuka kierunku, zaawantu. jak wyglądały Niemcy w owych 
rowawszy się zbyt daleko na dro. cz. sach, ciekawych odsyłam do sa- 
dze cywilizacji zachodniej, apel do mej książki, fakt tylko że wygią. 
najgłębszych instynktów germań-|daiy opłakanie. Zresztą pocdź epi- 
skich, przez swą gwailowność ijsy, wiemy aż za dobrze, jak takie 


na którą są rzucone dzieje pisarza, 
jest odległa od nas o lat sta, a co 
chwila mamy uczucie, że czytamy 
o dzisiejszych Niemczech. Niemcy 
przedwojenne, cywilizowane, euro. 
pejskie. o wysoko rozwiniętej sao- 
bodzie myśli i silnych wpływach 
socjalistycznych, zdają się, w naj- 
szczególniejszy w świecie sposób, 
wciśnięte między dwa okresy bar- 
barbarzyństwa o identycznych ob- 
jawach. Fowrotna fala pogaństwa, 
zdziczenia, antysemityzmu, niena- 
wiści do uczonych i pisarzy zalała 
Niemcy znowu, ale jak zobaczymy 
zaraz, nic jest to mic nowego. Ta 
mała lekcja historii jest nzprawdę 
bardzo pouczająca. 

Począie dziewiętnastego wieku 
wyprodukował swego „tiihrera". 
Posiucha;my, co mówi p. Valentin, 


auiorki książki „Pojawia się 
wówczas czło a który połączy 
wszys.kie niejasne pragnienia i 


stanie się prorokiem chwili bieżą- 
cej. „Ojciec Jahn“, chop z Prieg- 
nitz, olbrzym o dlugich włosach... 
zdobywa dusze miodzieży bruia.ną 
gwałtownością, fanatyczną niena. 
wiścią do Francuzów, wymową 
wskrzeszającą (mniejsza o to czy 
Sile) wielką przeszłość germań. 
ską. Chociaż ciemny zupelnie, szpe 
ra namię.nie w te; przeszłości, od. 
najduje w miej korzenie teutoniz- 
mu... 

„Na słabsze dusze wywiera 
wpływ magneiyczny. Program 
swój glosi z gwzłtownością n.e do 
puszczającą sprzeciwów, a nade- 
wszystko program ten jest tak ah. 
surdalny, że rozsądek w ogóle nie 
ma do niego dostępu. Jahn ma pio- 
mienną wymowę, która sprawia, że 
najbardziej płaskie jego słowa na- 
bierają charzkteru wizji; wszyst- 
ka co mówt trafia do ciemnego 
człowieka; ognisty głos pawtarza- 
jący niezmordowanie te same tor- 
muły wali w mózgi jak młot ude- 
rzający  wiclokrotnie, wbijający 
wciąż ten sam gwóżdź. Jahn jest 
opętany swoją misją; jego niena- 
wiść jest ortodoksyjną wściekło- 
ścią, wiara jego jest niezachwki» 
na, gdyż żadna rozwaga, ani po- 
czucie prawdopodobieństwa nie 


ZA 


Z powodu dużego zapasu sprzedajemy 6 cennych ksią 


wyiączność, wynosi cziowieka ta- 
kiego jak Jahn na wyżyny świętn- 
ci. Jego siawny „Turnerbewe- 
"Eung" olbrzymi związek gimna- 
| styczny, grupuje ko'o niego egzal- 
towanych ch.opców, którzy z eniu 
zjazmem przyjmują (wardą dyscy- 
pling.. Myśli w tych giowach są 
równie do siebie podobne, jak uni- 
formy i gesty. Wszystko nagina się 
, do fizycznej radości tej m:odzieży. 
której mistrz wmówi!, że brulai- 
ność jest cnotą germańską... Oczy- 
wiście żeby narzucić tę misty- 
kę używa się klasycznych nie- 
tad zastraszania i denuncjacji... 
Nie byo skuteczniejszego środza, 
aby scementować tę nawapowsta- 
ią jedność, niż podsycać niena- 
wiść do cudzoziemców”, 
Treitschke, historyk niem.e.ki, 
zresztą na.jon.lista, fak powiada 
o proroku i jego wyznawcach: 
„Wulgarność tego ruchu tłumaczy | 
się n.ezmiennymi właściwościami , 
narodu niemieckiego: naród nasz! 
zawsze dążył do prymitywnego! 


życia, do istnienia zwolnionego 
z form i trudności cywilizacji. 
ı Kiedy tylko krew niemiecka poczy 


na kipieć, ta poirzeba wys.ępuje 
z największą brutzinością" i do- 
daje: „była to jakaś choroba: sy-| 
nowie kulturalnego narodu uwiel. 
bili barbarzyńcę, jaka saego mi-i 
strza”. 

Powstał w ten sposób wielki 
zuch, który najwięcej zwoienników, 
znajduje wźród mlodzieży, „Duch 
niemiecki leh upaja — ten duch 
niemiecki, którego naturalnym ad- 
ruchem jest nap”ść i który się naj- 
lepief wyraża w nienawiści. Nie- 
nawiść do Francuzów, nienawiść 
do Żydów, którzy tyle korzystali 
z rządów napoleońskizh(!)”. „Kre- 
atura Jahna, Mossman proponuje 
poddać pod sął pisma znieważa- 
jące ojczyznę... Czymprędzej roz- 
palono stos, zniesiono zewsząd 
pisma i książ! a że nie m'ano 
pod ręką całej wyklętej literatury 
pisano na papierkach tytuły ksią- 
żek skazanych i rzucana je w 02 
gień W ten sposób znalazi się 
w płomieniach kodeks napo!eoński 
obok regulaminu żandarmerił... 


BEZCEN: 


Zek tylko za zł 3.85. Oto ona: 1) ADWOKAT I DO- 
RADCA DOMOWY. Wzory odwołań podatkowych, 
sądowych, skarg sądowych, podań do władz | urzę- 


dów, Sprawy e 
rolne, 


budowlana spadkowe, 


eksminyjna, 


gzekucyjna, majątkowe, 
wojakowe, 


kredytowe, 


malżańskie. Wzory umów dzierżawnych, ofert, podań 
a pracę itp. 2) NOWY SEKRETARZ dla WSZYST- 
KICH, Wzory llutów prywatnych, ofert, podań itp. 
3) DZIEŁO LEKARSKIE. Wielki zhlór recept i prze- 


pisów na różne choroby 1 


KUCHNIA NA 


TANIA 
cennych 


Jegltwości. 1) 


CIĘŻKIE CZASY. Satkł 


przepizów, 5) Dr Ostrowski: IDEALNY ŚRODEK ZA 


POHIEGANIA CIĄŻY. 


mi, 6) SKAREBI: 


Setki cennych przepisów, niezbędnych w każdym d 
mu. Cały komplet tylko zł 3.85. Piaci wię przy 


Nowe wyd. 1939 z tluatracja- 


EC CHEMICZNO . TECHNICZNY. 


odbiorze,  Adremnjcii 


Wyd „PERFACT.WATH" Dz. 184, Warszawa, ul Mariańska 11—1. 


BEZ STERU I BUSOLI 


MICHAŁ RUSINEK. „Ziemia 
miodem płynąca”. (Powieść. Lwów, 
„Kstążnica-Afias" (1939), tr. 312. 

Jeżeli w zamierzeniu autorskim 
powiećć ta ma być obrazem poko- 
lenia, które — ukończywszy szko- 
ły zaborcze (w danym wypadku 
galicyjskie) — stanęło na progu 
życia i samodzielnej pracy już w 
warunkach niepodleglości państwo 
wej, to trzeha przyznać, że obraz 
ten wypadl wcale nie budująco. 
Rusinek przedstawia losy i koleje 
osobiste gromady  koleżeńskiej, 
związanej wspdinością wspomnień 
i doświadczeń dawnego 'grmnezjal 
nego byiu. Osoblstością przed- 
staniciziską w tej gromadzie jest 
Ignacy Nawrot, syn krakowskiego 
węglarza, znający dobrze szkołę 
ubestwa I nawet — nędzy. Sądząc 
z perypeiyj powieściowych Na. 
wrota, te twarde kursy przygoio- 
wawcze nie nauczyły go jednak 
rozumu, nie zah'ztowały do walki 
z przeciwnościami, nie nauczyły 
adróżniać pew nd ziarna, bllchtru 
ud szszerego złota. 

Nienajgnrszy to zapewne chło- 


ambicjach, jak doszczętnie wy- 
prany z wszelkiej ideowości, prze 
kraczającej skale najbardziej oso 
bistych | utyltarnych potrzeb. W 
pierwszych latach po maturze 
wcale nie górna młodość Ignasia 
1 niemal wszystkich jego kolegów 
układa się dość ściśle w ramach 
trójkąt: posadka — wódeczka — 
dziewczynka. Później, gdy — dzię 
ki zdolnożciom, sprytówi i szczę- 
éciu — Ignań poczyna ałę wspi- 
nać szybko po szczeblach kariery 
urzędniczej, a wino władzy, wpły- 
wów f stosunków uderza mu do 
głowy formułka początkowa „SU- 
blimuje się", by przybrać po- 
staś: dyrektorska synekura—Mar 
tell — dama w eoko!ach czy nur- 
kach... 

Przevieslony na wysokie sta- 
nowisko do Warszawy, Ignacy NA 
wrot, w krórym grają t sznleją 
wszystkie instynkty  karierowi- 
cza, znobuje się na potęgę I czyni 
wszystkn co może, by przyoblec 
się w skórą nową — wygodną, 
przyje:> 4 i - konjunkturalnie 
ochronną. Bywa tedy na reprezen 


piec ten Ignas Nawrot, ale jakże | tacyjnych przyjęciach, karespon- 
Sjraniczony w swych aspiracjach 1| duje z krabiami, angażuje sobla 


rzeczy wyglądają. 

Niemcy jednak w owym czasie 
Były o tyle szczęśliwe, że jahn nie 
zwycięży. Poszedł po prostu do 
kryminału. Zdusił go inay satrapa: 
Metiesnich „który zaku kraj w kle 
szcze straszliwej reakcji, ale bądź 
co bądż na wyższym poziomie niż 
barbarzyńskie, anty-cywilizowane 
aspiracje Jahna. 

Mimo ucisku i terroru (któwy 
dziś nam się wydaje raczej lagod- 
my, tak się pojęcia zmieniają) po- 


Krytyk - artysta - publiczność 


O krytyvach pisał kiedyś Ree-' ostatnie, a więc najwspanialsze | nymi chwytami codziennej nagon- 


thoven: „Ce do tych głepców, nie- 


chaj gmdaję. Gadanie ich n kogo, 


mie nczyni meśmiertehrym, jak nie 
mmie nieśmiertelności term, komu 
bya przez Apala sądzona" — i 
jekby dla lepszego rzasadniena 
swej opinii dodaje w inmym liście: 
„Niema reguły, którejby me wol- 
no obrazić, gwoli większemu nie. 
ku", 


W dien sposób. lapidarnie į 2 
właściwą sobie bezkampzomiso- 
wością określił Beethoven istotę 
tragikomicznych nieporozumień i 
sprzeczności. które dzielą artystę 
i krytyka. Konflikt tkwi już w sa- 
mym założeniu, w samym istnłe- 
niu fachowej krytyki artystycznej. 


Częły się zwoina wyłankeć nowe 
Niermcy które przez pewien czas 
zasłużyły sobie na nazwę jednego 
z najbardziej cywilizowanych na- 
rodów świaia. I potem duch Jahna 
począł znowu atraszyć. Czy na 
długo, któż to wie? Hene dobrze 
znał Niemcy, kiedy pisał: 
„Chrześcijaństwo — ł to Jest 


Krylyk opiera swe znawstwa, a w 
dalszym ciagu prawo do wartościo 
wania dzieł sztuki na padstawie 
znajomości pewnych objektywnyzn 
zasad, czy formuł piękna, jakie u- 
jawnia histona sztuki. Ca więcej 
krytyk, — oczywiście dobry kry- 
tyk, — wnika niekiedy gleboko w 
techniczną i iormalną stronę twór- 
czości artystycznej. Umie rozłożyć 


jego największą zasługa — u- 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


Zamieczysaczona krew wskutek zlego funkcjonowania wątroby maże 
powodować szereg rozmaitych dolegliwości, bòla attretyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, podenerwowazie, bezsenność, wzdęcia odbijania, 
bóla w wątrobie, nlesmnk w uatach, krak apetytu, swędzenie skóry, 
skłonność do obstrukcji, plamy | wyrzuty na skórze, skionnodć do tycia, 


mdłości, język oblażony. Choroby zlej przemiany materti niszczą orga. | 


nizm i przyśpieszają starość. Racjonsiną, zgoduą z naturą kuracją jeat 
nerraa anie czynności wątroby i nerek. Dwnudziearciatnia doświadczenie 
wykazalo, ża w chorobach na tla złej przemiany materii, chronicznego 
zaparcia. kamieniach żólciowych, żółtaczce, artretyśmie ma zastosowanie 
„CHOLERINAZA* FH. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłatnie wysyla 


Isboratorium fizj .chem. „Chołekinaza* H. Niemajewsklego, Warszawn,: 


Nowy Rwiat Nr. 5, oraz mpicki i składy npteczne. 


śmierzyło trochę germańską ra- 
dość wojenną, ale nie moglo jej 
zupełnie zniszczyć i kiedy pew- 
nego dnia krzyż się za!amie, roz 
peta się znowu dzicość dawnych 
zapaśników, buchnie barbarzyń 
ska juria, opisana przez poelów 
nordyckich, Otóż talizman krzy- 
ża jest mocno zachwiany.. Myśl 
poprzedza czyn, jak piorun po- 
przedzą grzmot. Grzmot nie- 
miecki jest oczywiście bardzo 
niemiecki, ocięsały i posuwa się 
wolno: ale zabrzmi pewnego 
nia i kiedy usłyszycie hu“, ja. 
kiego nie było w historii świata, 
dowiecie się, że piorun niemiecki 
frofit do celu". 
Słychać już pierwsze pomrux! 
tego grzmo:u. 


IRENA KRZYWICKA 


Warszawa-Fruga 
Zł. 70.- 


AIR FRANCE 


Informacje: 
Warszawa, ororniimkia 34. 


Tel. 83813, SB2GA 


4 wazystkie biura podróży, 
— 


Czytajce prasę 


lokaja do posług asoblstych, ba! 
zmienia nawet nazwisko, aby no 
końcówki zatrzeć mogło 
przeszłość syna praczki I węgle- 
rza. Ale p. dyrektor Nawros:l 
już nte Nawrot) nie ma, mimo, 
swa sukcesy | tryumfy slużhowa 
— mocnej głowy. Perfumy piarw- 
szej lepszej Pnazczalskiej działa- 
ją nań tak odurzająco, że zapo- 
mina odrazu o uczciwości, przy- 
jaźni I koleżeństwie, wdając się w 
romankową przygodę, bardzo 
brzydką ł całkiem niepotrzebną. 

O „filozofii życiowej" p. dyrek- 
tora Nawrockiego pouczyć nas 
mogą takie np. poglądy: „Czło- 
wiek źle ubrany czuje się zawsze 
mały f glupi, o wiele elokwentniej 
at i pewniejsi siebie jesteśmy, ma 
jąc czysty kołnierzyk na mzyi 1 na 
nogach dotrze wyprasowane spo- 
dnie"... „Nie czytam — mówi w 
innem micjszu „hbokater naszych 
czasów” — bo nie mam na to cza 
gu. Ostatecznie jest to przec'eż 
rozrywka. Wolno m! się rozrywnć 
lub nis rozrywać!”... W rozmowie 
ze swym podwładnym,  rozsą- 
dnym i zacnym Zakllckim, na za- 
rzuty tegoż, że urzędy traktują 


obywateli w sposób hezduszny I 
czysty biurokratyczny, p. dyr. 
Nawrocki, między jednem a dru- 
giem pociągnięciem papierosa — 
odpowiada takim wyświechtanym 


dzieła sztuki na elementy podsla- 
wowe, umie analizować | syntety- 
zować, a jednak mimo, a raczej 
na skułek tej całej erudycji znaj. 
du'e wspźlną platiormę z arlystą 
nader rzadka. 


Zapatrzany w pewien określany 
idea: piękna, urzeczony logiką sztu 
canle skonstruowanych formul szu 
ka krytyk w sztuce przedewszyst- 
k'm sprawdzianów swe] sztywnej 
tstetykł -— i tym samym odtrąca 
wszysko, co znajduje się po za 
granicami uświęconej daktryny. 

Stąd już jeden krok tylko do za- 
poznaria tych wszystkich twór 
czych os'ągnięć, które wyrażone 
zosiały przy użyciu nowych środ. 
ków formalnych. 1 tu mają swe 
źródio owe groteskowe w swej 
Lrótkowzreczności sądy a dziełach 
zbyt gen'atnych, by je „szkiełko 
mędrca* mog'o ogarnąć, tak naro- 
dziły się smutną sławą okryte te 
cenzja panów Kożmianów I Osiń- 
skich o Mieklewiczu, czy Rapelew- 
skiego o Slówackim. 

Jak bardzo niebezpiecznym 1 
szkodliwym dla bezpośredniości 
przeżycia estetycznego bywa przy- 
kładanie da dzieła sztuki Jakiego- 
kolwiek utartego szablonu, tego 
dowodzą krytyki wybitnych inte 
Tektualistów, a nawet samych arty- 
stów. 


AIR Louis Spohr, áwieiny skrzypek 
socjalistyczną |! zasłużony kompozytor uważał 


banalem: „Obywatel nasz jest 
złym obywatelem. Nienawidzi po 
rządku, po!:ejt, urzędnika I zwierz 
chalka“... A gdy jzden z kolerów, 
Storozyk, zaczyna krytycznie roz- 
Elądać mlę po świecie 1 nasląka 
gotrosze ideologią socjalistyczną, 
p. Nawrot (wówczas jeszcze — 
Nawrot) robl z niego nagwalt 
idiotę, starając mię wyblć mu z 
głowy lekceważeniem |  szyder- 
siwem „niehezpieczne" 1 nieran- 
tujące poglądy. 

Ale bądźmy sprawiedliwi: dy- 
rektor Nawrocki ma wreszcie ma 
ment — przejrzenia. Opadnięcie 
Jusek z oczu następuje zresztą nie 
samo przez się, lecz pod działa- 
niem bardzo wymownych 1 poucza 
jących faktów zewnętrznych. Ulu- 
błony urzędrik — Kowalski, be- 
dący dla Nawrockiego wzorem 
cnót służbowych, mody ł wytwor 
ności, okazuje się pospolitym ło- 
trzykiem t kombinatorem. Wsno- 
mniany wyżej Storczyk, zreduko- 
wany przez tegoż Kowalskiego, 
prawą rękę p. dyrektora, popel- 
nie samobójstwo. Inny kolega gi- 
mnazjalny Nawrockiego, b. leglo- 
nista — Wantuła, pada z glodu i 
choroby na ulicy. I trzeba było 
dopiero tego wezyktkiego, by Na 
wrocki, ujrzawszy rzeczy we wła 
ściwym świetle, mógł wykrzy- 
knąć w zakończeniu powieści: 


dzieła Beethovena za plody obt}. 
kanego umyslu. Schumann, znako 
mity kompozytor Í niemniej świe- 
iny teorctyk, twórca nowoczesnej 
krytyki muzycznej pisał po przeczy 
taniu partytury „Tanhauser”: „Wa 
gner znawi! skończył jedną operę, 
niezawednie zdolny chłop i nad po 
jęcie śmiały, a zaiste nie umie and 
czterech taktów ładnie | przynaj 
mniej dobrze napisać lub pomy- 
sled" 


Hanslick, słynny i twórczy kry- 
tyk muzyczny dowodził, że libretto 
„Tristana“ jest „morderczym dla 
rozsądku 1 języka bełkotaniem I ją- 
kaniną, a monologi i dialogi bom- 
basłyczne i pozbawione naturalne 
go uczucia nie mają prawa do ty- 
lulu dzieła sztuki”. 


Jeśli tego rodzaju sądy pochop- 
ne | powierzchowne zdarzały się 
krytykom skądinąd wybitnym, ta 
czyż nie należatoby umieścić w 
almanachu grafomanów te iiczne 
recenzje i studia z doby roman- 
tycznej | poromantycznej, które sy 
stemałycznie przeciwstawiały nie- 
zrozumianym wielkościom = mler 
noty. O tych zawodowych pomniej 
Szycielach olbrzymów pisał Stani- 
, sław Witkiewicz: „Krytyka naszą 
'Oklamała Opinię publiczną fafszy- 
wymi sądami, petwarzyla mnóstwu 

siem sawę I strnówiska za 
szczytne i w koncu Zatraciwszy 
wszelką miarę sada i zdolność Od- 
czuwania szczerych wrażeń spro- 
styłuowaja język, tworząc w nim 
cudaclwa, przy których nawet naj 
|dziksze potwory jezuickiego stylu 
zdają się mleć sens i logikę". 


Po czterdziestu latach słowa te 
niewicłe straciły ze swej aktualno- 
ści. Wystarczy zajrzeć do któ- 
regoś z numerów „Prosta z mostu” 
czy pokrewnej duchem prasy, by 
przekonać się, że kunszt „woźnych 
poezji“ nadal kwitnie, a arsenał za 

į tratych strzał wzbogacony zasłał 
argumentacją, zaczerpniętą z dzie- 
ldziny demagagij partyjnej 1... ra- 
$ solagii. 
| To specyficzne dla pewnego ty- 
pu krytyków i znawców sztuki snu 
cie daleko idących rozważań, ma- 
jących na celu wyłącznie pognę- 
hienlc artysty z racji jego ideolo- 
gil, czy budowy czaszki, przybrała 
ostatnio rozmiary wręcz niepoka- 
jące. Ataki p. Wielopalskiej na 
książkę Kazimiery Fłakowiczówny 
i systematyczne ostrzeliwanie Tu- 
wima — nawet przy sposobności 
recenzji muzycznej — są tylko 
jaskrawszymi i hardziej efektow- 


18RZY SELONNOŚCIACH 

AO ORSTRUKCH SĄ ŁAGODNYM 

monitu PRZECZYSZCZAJĄCYM. 
«becia 4-0 movin NA MAŁ. 


„Dskarżam życie moje, ża jest pu 
sta i głupie, zimne i bezduszne, 
wyrachowana ma pensje, fotele, 
zaszczyty i awanse. Że żyjemy w 
tem wszystkiem, w tych fotelach, 
puchach t pyjamach nie widząc, 
Że naokoło nas żyją jeszcze(!) 
bezdomne Wantuły. Nie widzimy, 
że żyją, jakim cudem żyją, Że 
chodzą, łażą, bez butów, bez ubra 
nia, bez pracy, bez praw czlowie- 
ka, bez jednej skóry chleba, kole- 
dzy nasi, bracia — włóczęgi”... 
Cóż — kiedy z tega mocnego 
oskarżenia ani Nawrocki, ani też 
autor nie wyciągają żadnych 
wniosków właściwych. Protest 
przeciwko życiu „pustemu i głu- 
piemu“ rozpływa się w wodnistej 
poetycznaści, w chęcł ucieczki „do 
dawnego siebie", w niemęskiem 
wałanin: „Nie myśleć o tem, nie 
myśleć, nle myśleć!" 

Nie! właśnie myśleć a tem trza 
ba, zopomień o tem nie wolno. I 
szkoda wielka, że autor nie dopro 
wadził sprawy IqnAcowego nawró 
cenla się do jakiegoś rozumnego 
końca, ża pozbawił interesującą 
powieść ideologicznej I myślowej 
pointy. Nie można opierać na do- 
mniemsuniach sądu. dlaczego się 
tak stalo Alr stało zę — ł to jest 
niedobrze. 

Rusinek, iujący w swym do- 
robku już trzy (poza omawianą) 


Ki, którą krylycy „naradowi" upra 
wiają w stosunku da artystów... 
niewygodnych. 


Możnaby te wypady traktować 
humorystycznie, gdyby nie istnie- 
nie publiczności, 
wszystko wierzy jeszcze w dobrą 
wolę krytyków — a to obowiązuje 
i stawia sprawę krytyki artystycz* 
nej na szerokiej płaszczyżnie za. 
gadnień społecznych. Wobec roz* 
budowy prasy | masowego czytel- 
nictwa staje się działalność współ- 
czesnego krytyka w wyższym, niż 
kiedykolwiek stopniu złużhą apo. 
łeczną. 


Wszak krytyk nle tylko wydaje 
sądy, nietylko rozmieszcza arty- 
stow na szczeblach sławy | niesla- 
wy. ale i kształtuje kulturę estety* 
czną szerokich mas. Odwracając 
uwagę od zewnętrznych efektów I 
dekoracyjnych blasków może skie. 
rawać ją ku Istotnym osągnię 
ciom sztuki t ilumaczyć ową nową 
rzeczywistość artystyczną, którą 
artysta tworzy z chaosu rzeczyw: 
śtości realnej. 


Ta olhrzymia odpowiedzialność 
wohec sztuki i kulinry naklada na 
krytyka obowiązek niensłannej 
czujności, najdalej  posuniętego 
obiektywizmu wobec nowych zja” 
wisz w sztuce, a przedewszysi- 
kiem szacunku dla wszystkich rze” 
ielnych, chaclażby nawet niedo- 
skonałych wysiłków artystycznych, 

Twórcza rola krytyki polega bo- 
wiem, nie na „krytykowaniu*, ale 
na umiejętności odkrywania w 
dziele sztuk] wartości trwałych. 


Dopiero, gdy wykształcenie esta 
tyczne staje się punktem wyjścia 
dla poznania | rozumienia nowego 
etapu twórczości artystycznej mo- 
Że krytyk wywiązać się w należny 
sposób ze swe| roll przewodnika 
po stromych ścieżkach sztuki. 


Oczywiście wówczas zatraca 
konflikt między artystą a kryty- 
kiem swą cstrość, a sprzeczność 
na pozór nie do przezwyciężenia 
zamienia się w współpracę. Z an- 
tagonisty | poszukiwacza biędów 
staje się krytyk przyjacielem i naj 
lepszym — bo najlepiej rozumie- 
jącym walkę tworzenia — dorad- 
cą, a różnica mlędzy artysta a 
krytykiem „leżeć będzie tyfko w 
tym, że kiedy pierwszy, to co czd- 
Je jest w stanie wyrazić za pomo- 
cą środków danej sztuki, to kry- 
tyk, wiedząc wszystko, ca trzeba 
zrobić, żeby daną myśl środkamł 
danej sztuki wyrazić, nie będzie 
mógi sam tego dokonać”. (WIt- 
kiewiczy. 

Jest to bezwątpienia zadanie tru 
dne i nierównie malej efektowne 
od zręcznej szermierki, tanich do- 
wclpuszków i zgrabnych „polłać”, 
w których lubują się ei krytycy, 
którz pogodzili alę z myslą o tym, 
że za kilkadziesiąt lat nazwieka 
Ich figurawać będą w kaiążce pł. 
„Literaci i grałomani", 


JULIA PELCLING. 


która mimo 


powieści, jest dobrym ! zręcznym 
narratorem, potrafl prowadzić 
akcję w sposób żywy I niewymu- 
Rzony, poslada też niewątpiiwie 
uzdolnienia w kierunku określa: 
nia I różnicowania swych postaci 
krótkdiemi, a ostremi rysami cha- 
rakterystyki bardzo obrazowej. 
Nie brak mn  snpostrzegawczości 
nieraz złośliwej | bezceremonia!- 
nej — i taki np. epizod, jak 
szturm wyfraczanej I wyhrylanto- 
wanej „elity“ do suto rastawio- 
nych stalaw .reprezentacyjnych" 
zaliczyć trzeba do najlepszych 
scen powieści. Jej dobrą 1 czystą 
polszczyzną podnieść wypada z 
mznaniem:; jest to atut poważny 1 
jednający sympatię. Ironiczny 
jak z treści wynika tytuł: „Zie 
mia miodem płynąca” nia ma po 
zytywnego rozwiązania ! spodzie- 
wanych konzekwencyj w całości 
planu powieściowego. To też od- 
powiedzi na rodzące się podczas 
lektury wątpliwości I pytania, x 
systemem życia „pustego I głupia 
go" związane, szukać musimy — 
gdzielndziej 1 to szukać bez zwło- 
ki, bo bez steru 1 busolt po wzdę- 
tych falach niebazpieczeństw dzl- 
siejszych długo  łaglować nie 
można. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


Str. 7 


Rybołóstwo a polityka 


Przed kilku dnlami japoński mi- 
mister spraw zagranicznych Arita. 
przemawlając w lzble Wyższej 
uderzył nod adresem Rosji Sowie. 
ckiej w ostry ten. „Rosja musi 
wziąć na siebie pelną odpowle- 
dzialność za skutki odmowy łą. 
daniom japońskim — oświadczy! 
ninistu — Rząd japański jest go- 
tów zastosować najskuteczniejnze 
srodki w obronie awych interesów 
zhoćby atąd najgorsze mialy po- 
wstać ewentualności'. 

O jakie interesy chodzi tu Ja- 
ponli? Chodzi o rybolóstwo ja- 
pońskie na wodach Dalekiego 
Wschodu. O sprawie tej pisze cię 
bardzo często w  prasle, warto 
jednak oświetlić istotę zatargu, 
ciągnącego się już od wielu lai, a 
zao cego się co raz bardziej. 

Na wodach wzdiuż wybrzeży 


CUD TECHNIKI NOWOCZESNEJ 


znawców za najapazy. Zabezpiecza 
od mumawolnega utrzału. System 
balgijar, piękna oksydowany. Pe- 
peluja mig przed strzałam, automa. 
tycznia wyrruca giizy. Huk Koloani- 
my. Wykonanie lukaisowa. Rękoja. 
ści wyklańdnna masą bakelitową. Wa 
ga 200 gramów, długość 100 mm. 
wysokość 63 mm. idealna obrona 
przad mapudam | kradzieżą. Cana 
zl 6.D5, dwie aztuki 13.50 zł. Salka 
naboi system „Flobert“ zł. 3.85. Po- 
zwotema nie potrzebne. Wysytamy 
na latowna zamówienie, Płaci ag 
przy odbiorza. Adresujcia: Fabryka 
iataletów E Jakuhiński, Warszawa, 

Laama 00. Rh 


RR aN a a 2 WECHSBERG 


wschodniej Syberii, od Sachalinu 
le morza Befiringa, rybacy Japoń- 
scy uprawiają ryholdstwo od 18 
stulecia. Acskolwiek odbywato się 
to na wodach, podlegających su- 
werenności Rosji, rządy carskie 
patrzaty przez palce na ryba'ó- 
stwo japońskie i nie pobierały o- 
plat od rybaków japońskich, któ- 
rzy tym samym Jak gdyby korzy- 
stali z prawa „dobrze nabytego”, 

łowili.ryby ,suszyli sieci na brze- 
gach i naprawiali swe łodzie, nie 
napotykając żadnych przeszkód 
ze utrony wladz rosyjskich. 

Po wojnie rosyjsko-japońskiej 
owo prawo zwyczajowe nabra'a 
mocy prawa formalnie zagwaran- 
towanego w traktacle pokojowym 


z Portsmouth, a w dwa lata póź- | 


niej stanę'a "specjalna umowa o| 
rybołóstwie, która, zatrzymując 
wszystkie dotychczasowe upraw- 
nienia Japonii, przyznaią jej jesz- 
cze prawo zakładania wędzarni 
na wybrzeżach rosyjskich, co bylo 
dowodem, że japoński przemysl 
rybny dobrze się rozwija. 

Rząd carski w dalszym ciągu 
nie okazywał zbytniega zaintere- 
sowanla do rybołóstwa na Da'e- 
kim Wschodzie i był zadowolony, 
że otrzymywał opiaty za koncesje. 

Po wybuchu rewolucji, Japonia 
zanrzestała płacić za korzystanie 
z przywilejów na wodach rosyj- 
skich. 

Dopiero w r. 1928 Rosja Sowie- 
cka odnowia umawę z Japonią 
na lat 8, po czym przediużano ją 
rok po roku, a przez caly czas 
szły rokowania a nową umowę. 
Tymczasem w końcu r. ub. roko- 
wania przerwano I dotąd nie ma 
nowej umowy, stara zaś nle zo- 
stała przedłużona, Panuje edy 
stan bezumowny. Ale zbliża się 
sezon rybołóstwa i Japonia oto 
wygraża Rosji konsekwencjami. 


Palę opium 


przelożyła 2 niemlecidego 
HALINA PILICHOWSKA 


Fragment m pięknej książki 
podróżniezaj, p. t: Wielki Mur“, 
która ukazała mię nakładam 
Inst Wyd „Biblioteka Polaka". 


— Czy | opium pan pali? 

Człowiek „przybywający z Da- 
lekiego Wschodu musi wysłuchać 
tego pylania dziesięć razy, sto ra- 
zy. Jest io tak naturalne, jak py- 
tanie, czy się w Pilznie było w 
piwiarni, w Paryżu na Monimar- 
trze, w Monte Carlo w kasynie. 
O tym, że w Paryżu aą zupełnie 
inne obiekty, znacznie ciekawsze, 
a przede wszysikim bardziej pary- 
skie niż Montmartre — pytający 
ani nie pomyśli. Często bywclem 
w Monte Carlo, a noga moja nl- 
Rdy nie postała w kasynie. Czyż 
nie znacznie piękniejsze jest włó- 
czenie się nad zaioką i po ullcach 
Beau-Soleil? Co najmniej równie 
piękne, jak zostawianie swych pie- 
niędzy na stołach ruletki. 

Chcę jednak wrócić do zasad- 
niczego pytania. Tak, palilem o- 
plum, doprawdy paliłem, a nie tyl- 
ko pizyglądalem się przez szybę, 
lak ostrożny turysta. | bez jakich- 
kolwiek uprzedzeń muszę wyznać, 
że palenie opium sprawiło mi du- 
że rozczarowanie. Zaczęło się od 


szy clężko saplą. Zaczepllł nas, 
gdyśmy ze schodków zaburtowych 
schodzili na ląd; całą noc sterczą 
w pobliżu okrętu | czekają, czy 
czasem jaki marynarz nie zechce 
pojechać do miasta na zabawę; 
żaden mięsień w ich twarzy nie 
zadrżał, gdy Riccardoni wymienił 
ce] naszej podróży, znaną palarnię 
opium. Dla nich palenie opium 
jest czymś niezbędnym, samo 
przez się zrozumiałym. Nikogo z 
żółtych opium dotychczas nie zgu- 
biło. Palą opium od czterech ty- 
więcy lat I tak się do niego przy- 
awyczcdli, jak my do picia wody. 
Trucizna? Może dla Euronejczy- 
ków, którzy do krajów podzwrotni 
kowych przybywają wycieńczeni 
przez malarię, gorączkę i niezwy- 
kły dla nich tryb życia i w tym 
stanie zaczynają palić opium. Wte 
dy jest to trucizna. Dla Anamitów 
1 Chińczyków jest to coś zgoła 
innego: środek podniecający a ró- 
wnocześnie odurzający m.rkotyk, 
który dla nich jest często jedyną 

"zyjemnością i jedyną rozrywką, 
azjatyckim nałogiem, którego nie 
mogą „wykorzenić" ani kom:syjne 
rezolucje, ani uchwały Ligi Naro- 
dów, ani okoliczność, Iź produkcja 


tego, że w mojej kzbinie okręto-|! handel opium wymaga koncesji, 


wej w porcie Haiphong przewra- 
całem aiç na łóżku, nie mogąc za- 
snąć. Termometr wskazywał 42] 


an| zakaz publicznej sprzedaży! 
Kulial, którzy nas teraz wlozą 
przez Hz iphong, niewątpliwie je- 


stopnie Celsjusza — 42 stopn.ej Szcze w ciągu nocy zatrzymają się 
Celsjusza w kabinie, a północy, by | Przed jedną z palarń opium z pañ- 
najmniej nie w słońcu, w polu-|stwowym szyldem O. R. (Opium 
dnie! Traci wiedy człowiek chęć do | Regie) | ciężko zarobione pia- 
spanla, do myślenia, do oddycha- | stry wydadzą na kilka tajek cza- 
nie, do wszystkiego. Istnieje się| rodziejskie] substancji. Daje to 
jedynie po io, aby się pocić łdż- zapomnienie „spokój, mlfę, lepsze 
ka jest mokre, a poduszka Jk gdy | Jest niż Jedzenie 1 piele, lepsze niż 
by byla zanurzona w wodzie,| kobiety. ma większą wartość niżli 
Wentylator wiruje w zużytym, go- | całe Ich smutne życie, 
1ącym powietrzu | zi? przynosię Kulisi zatrzymują się przed m- 
ochłody, a trzykratnie GEREKIECE | der podejrzanie wypglądającym do 
karafka z zimną wodą znów jest| mem. Kapcąca lamp1 naftowa oslo 
pusta. W taką noc człowiek jest| nięta abażurem z chińskimi zna- 
gotów na wszystko, co mu przy-| kami, oświetla przedpokój tylko w 
niebie ulgę, czemuż nie miałby się| stopniu najniezhędniejszym, stwa- 
zdecydować na palenie opium, kió| rza jednak prawdziwy nastrój 
re wyzwala z pęt zarówno ducho- | zgrozy, który dla nawicjusza: w tej 
wych. jak | fizycznych Jaskini stanowi prawdziwe  prz”- 
Udajemy sią we dwóch do mia- | żysłe. Dotychczas można to było 
sta. Kulisi pomiędzy dyszlami rik-ltylko oglądać na filmach krymi- 


Rokowania przerwala Rosja, a 
-0 2 dwóch powedów. Już w roku 
1928, zawierając nowy uklad z 
Japonią, rząd sowiecki zdawal so- 
ble sprawę, że warunki umowy są 
nienormalne, Rosja bowiem tylka 
w 12 proc. korzysta'a z poiowu 
ryb, Japonla zaś w BA prac. 90 
proc. wędzarni należało do Japo- 
nil, Ponadta Rosja zwrócia uwa. 
ge na wartość strategiczną owych 
dalekich wybrzeży, gdzie Japoń- 
czycy czuli się jak u siebie w do- 
mu. 

Pa zawarciu umowy w r. 1928, 
rząd sowiecki zabral się dc sysie- 
matycznej prasy nad wyrugowa- 
niem wpiywów japońskich z dale- 
kich wód, a uczynili to przy po- 


1300— 400 zł. miesięcznie 


mażna łatwo zarobić: 


Należy tylko zaopatrzyć zię w na- 
| szej firmie w kalążkę „Domowy fa- 
brykant*, która zawiera setki róż. 
nych przepisów i praktycznych waka 
zówek do domowega wyrobu artyku 
łów pierwszej potrzeby. 

Fa zapoznaniu aig z tą książką 
(podręcznikiem), każdy będzie w 
atanie bez specjalnych uraiejętności 
samodzielnie, bez żadnych specjal- 
nych przyrządów | maszyn, n zwy. 
kiym domowym sposobem "przyrzą. 
da4 

Mydło toaletowe, mydło do pra- 
nia, mydlo i pastę do zębów, pastę 
da obuwia. proszek od potu, kosme- 
tykę. jak: krem do twarzy, puder, 
różne pomadki, środek na piegł, la. 
kier do paznokci, farbę do włonów, 
perfumy, wodę kolońskg, szampoan 
da mycia glowy oraz: ognie sztucz- 
Na. rakiety, kit, klej i wiele, wiele 
Innych powszechnych artykulów co- 
dziennego użytku. 

Cena tej książki wraz z przesyłkę | Pr 
wynosi zł. 3.05, płatna przy odblo- 
me 

Nie zanledbuj okazji i napisz do 

naa zarazi 
dra: Wyd. „SELECT, W arsra. 
wa oui S si? FN 2 a PAW, Komitatowa 1, dz. Bl. 


nalnych. Sądzę, że sam bym do 
tego ponurego domu nie wszedł. 
Bardzo łatwo można w takim do- 
mu zniknąć a Azja wschodnia jest 
tak rozległa, że po zaginionym 
cudzozizmcu nawet pies nie za- 
szczeka. Mógł być ostrożniejszy! 
Kto mu kazał łazić po ciemnych 
spelunkach — palarniach? Ostaie- 
cznie mógł tę (fajkę otrzymać pa 
kolacji w każdym niemal prywat- 
nym comu w Indochinach („Może 
Pan pozwoli fajkę?"). 

Roztworzono drzwi,  sędziwy 
Anamito, którego mładość przypa- 
dia niezawodnie na czasy Dżyng:s 
Chana, wychylił przezornie głowę 
i na widok Riccardoni'ego wy- 
szczerzył zęby. Nie padło anl jed- 
no słowo. Zółty poczciwina wspi- 
na się po ciemnych krętych scho- 
da, my idziemy za nim. Przed- 
sionek. Nie rzucający się w oczy, 
bez Jakiegokolwiek wyrazu mógłby 
z równym powodzeniem być sza- 
tnią w jakims barze, bądź też po- 
czekalnią jakiegoś indochińskiego 
dentysty. Mijamy kotarę, drugi 
pokój I za to później] 

Utii A wlęc to tu. Tak sobie 
zawsze wyobrażałem jaskinię wy- 
stępku. Na ścianach ampie, kió- 
rych mętne światlo pada na kilka 
słomianych mat. Na matach leżą 
ludzie pogrążeni we śnie, w pól- 
Śnie, w drzemce. Gdy wchodz.my, 
żaden nie odwraca głowy, wszys- 
cy są już raczej „tam“. Leżą nieco 
nienaturalnie, pokurczeni, | to za- 
strasza, nieomal przeraża; śpią, 
ale niektórzy wsuwają głowę mię- 
dzy ręce, a nog! szczelnie przyci- 
skają do brzucha. Nie jest to 80- 
lidny sen przed północą! 


Riccardani wydaje polecenia z 
takim spokojem Jak gdyby prosił 
w las wni o bialą kawę „Z kre- 
mem“. Pojawia się mała Anamit- 
ka, z polaklerowanymi na czarno 
zębami, w czarnej, wzorzystej py- 
jamie. Nazywa się Co-Thi-Nam, 
Jak mnie informuje Riccardoni, I 
pomoże nam przy paleniu. Pomoże 
przy paleniu?., Dziwny obyczaj. 
Należałoby się spodziewać, że do- 
rasty Europejczyk potrafi palić bez 
cudzej pomocy? Tak, ale nie opium. 
Palenie opium wymaga specjalne- 
go kunsztu. 
| Co-Thi-Nam prędko | dyskret- 
„mle przynosi niezbędne utensylia: 
trzy fajki z czarnega drzewa, pięk 
nie rzeżbione i zdobione, lampkę 
| olejną oraz małe okragle blaszane 


mocy samych Japończyków. Ty- 
slące rybaków japońskich zacią- 
gnięto Jako dobrze p'atnych in- 
strukiorów, do z!iużby w rybo'ó- 
stwie sowieckim, ad Japonii za- 
kupiona wszystek niezbędny 
sprzęt rybacki. Kledy w r. 1936 
należa'a adnowić umowę, Rosja 
młała Już 50-cioprocentowy udzia! 
w łowach. Stopniowo zaczęto Ja- 
ponię wypierać z terenów wod- 
nych, stowem powsta'a poważna 
konkurencja na tle rybo!óstwa 
miedzy Rosją a Japonią. 

Mimo to Rosja dla różnych 
względów politycznych, © których 
tu pisać nie bedziemy, sk'onna by 
ła podpisać nawą umowę | taka 
umowa istotnie zasta'a zawarta. 
choć nigdy nie hyla ogłoszona. 

Oto bowiem na kilka dnl przed 
ratyfikacją te] nowej umawy, Ja- 
ponia zawar'a znany pakt anty- 
komunistyczny, Rosja ratychmiast 
wycofata umowę I od tego czasu 
trwa słan hezumowny. Co pewien 
czas rozlegają się groźne wyciecz- 
ki to w stronę Moskwy, to — 
Tokio. Japonia zarzuca Rosji po- 
gwatcenie traktatu z Portsmou'h. 
Rosja zaś wytyka Javonii, że ni- 
adv go nie nrzestrzega!a. Rosja 

wreszcle gadzl'a się wznowić ro- 
kowania, pod warunkiem, że Ja- 
nonia wycofa sle z 40 punktów 
które mala d'a Posil wybitne zna- 
czenie strate”lczne. Jak widać — 
na nrzys'”nleniu Jananil da b'o'tu 
naństw faszvstowskich. wzgladv 
strategiczne biorg w Rosji górę 
nad innymi. 

Sytuacja jest więc naprężona. 
Zobaczymy, czy i jak się ona od- 

pręży. 

Warło dodać, że roczny połów 
ryb (gównie łososi 1 krabów) 
ocenia japonia na 2 miliony funt. 
(50 milionów zł.), a zatrudnia 20 
tysięcy ryhaków. 


pudełko, niewinne pude*o, które 
mogłoby zawierać wazelinę lub 
puder ryżowy. Akuratl W blaaza- 
nym pudełku znajduje się czarna 
clecz, opium nazywa się ów zu- 
pełnie szczegdlny sok „I kropla te- 
go soku starczy na fajkę. Długą 
igłą nabiera Co-Thi-Nam krapię 
z blaszanego pudełka I trzyma ją 
nad kmpką. Kropla tężeje, prze- 
istacza się ze stanu płynnego w 
matą czarną kułkę, którą się teraz 
wkłada do otworu fajkl. (Fajka 
do opium jest duża, wydrążona 
jak flet). Ową czarną kuleczkę, któ 
ra powstaje z soku niedojrz.łych 
makówek, będzie się teraz wdy- 
chać, Trzeba więc fajkę polrzymać 
znów nad lampą, czarna kulka roz; 
puści się, z ciała stałego zamieni 
się w lotne 1 teraz dopiero po tych 
przekształceniach stanie się tym. 
czym ma być: trucizną, narkoty- 
klem. 

Pierwsze uczucle Jest takie: 
gorzkie, smak gorzkich migdałów. 
Wdych m dym powoli, tak jak 
mnie uczy Riccardoni, gorzkie mi- 
Rdały drapią w gardle, w nosie, 
muszę się wykaszlać, kaszizć i ka 
szlać, jak gdyby ml ość stanęła w 
gardle. Siny na twarzy, chwytam 
z trudnością powietrze, udaje mi 


odurzenia, jeśli nie uznamy 
oznakę odurzenia ataku silnego 
kaszlu. 

Przy drugiej fajce poszło fuż 
lepiej, a trzecią wypaliłem już, iak 
stary palez opium. Czuję lekki u- 
cisk w głowie, oszotomienie, które 
niezwłocznie ustępuje miejsca nie- 
zwykłej lekkości. Czuję się tak, 
jak po wypitysh na czczo dwóch 
kieliszkach szampana, człowiek 


się wreszcie ostatecznie ochłonąć, | dwudziestu fejekl 
addycham i stwierdzam, że wyp”-| dowcip. 
liem do końca plerwszą fajkę a- | fajka już nie smakuje, 
p'um, która nie wywołała we mnie: dwudz.esta pierwsza i 
za, brnie dalej w niebezpiecznym na- | nach nabierała wówczas rozmachu 


Gdyby bielizna 
mogła krzyczeć.. 


wówczas gdy się ją pierze, 2 raczej 
niszczy środkami ostrymi | w 
nimi ........... wtedy nie mo 
żnaby w niejednej pralni wytrzy- 
mać, Szkoda, że tak nie jesti 
Łatwiej bowiem dalyby się nasze 
gospodynie przekonać, że jednak 
warto używać nowego mydła 
„Kołłontay z pralką”.  Bieliznę 
trzeba nietylko czyścić, trzeba ją 
również pielęgnować i chronić. 
Dobrodziejstwem dla niej, jak nie- 
mniej dla pracowitych rąk pracz- 
ki, jest nadzwyczaj silna, miękka 
i lagodna piana na w ego mydła 
„Kolłontay z pralką", gdyż tw 
wiera glicerynę, boraks i esencję 
cytrynową, 


Zjazd Techników 


Dnia 18 marca b. r. t. j. w so- 
botę rozpoczął w Warszawie ob- 
rady X Zjazd Delegatów Źwięz- 


wazystko zań — sprawa realzneji 
samorządu technicznego. 


1 dziecio musi postawić 
na SWO M... 


m gdy siç wzbrania przed czymó 
nierozagdnyin, innczej — może ai 
uprzeć. Jeżeli dziecka nie znosi mle- 
ka, lub pije niecnętnia, to nia 
jest to bez przyczyny. A nuż mleka 
zbytnia przeciąża żołądek dziecka I 
powoduje przykre do zniesiania nezu 
tie nudności? Ustępuja się wtedy 
dziecku | miesza się mleko z Kawa 
1] Sladowę Enion która czyni a 


ku Techników R. P, w którym 
bierza udział 298 delegatów z ca- 
łego kraju, Zjazd odbywa się w 
Domu  Związzu Rzemieślników 
Chrześcijan przy ul. Miodowej 14. 


Poza sprawami natury formal- 
nej, przedmiotem obrad są epra- 
wy zawodowe i natury ogólnej, ^ 
zwłaszcza sprawa uprawnień ab- 
solwentów szkół technicznych 


ustawa o tytule inżyniera; nade mleka napój łatwiej utrawn:, sma- 
P> 4 bardzo lubiany przeg 
dzieci 


zagubionym w giuszy posierunku, da na bok. Będziemy musiel: zae 
gramofon już połamał, znajomych płacić za dość znaczną ilość fajek, 
nia ma „najbilższy teatr, kina czy leży już obok niej moc bialych 
kawiarnia oddalone są o 300 kilo- paleczek. Panuje zupełna olsza, 
metrów. Co wtedy pozostaje? nie słychać nawet oddechów śpią- 
Fajka opium. | cych ludzt. Widzę wsród nich i bi 

To, ca slę opowiada o snach, łych, ale większość to Am. 
oszałomieniu, halucynacjach, są to, którzy tu spędzają noc. Grzmi 
przeważnie bajki. Poeci mówią; 
często o snach, wywołanych przez 
opium, o pogmatwanych obrazach 
| wizjach. Ale wszak poeci zaw- 
sze Bnią, muweł na jawie. 

Ja tego wieczora nie śnilem. Ma. 
że owych dziesięciu czy dwunastu 
fajek bylo za mało, może po to,! 
aby wywołać sny, trzeba wypalić 
dwadzieścia lub trzydzieści. Tu 
tkw] wielkle niebezpieczeństac: 
człowiek się przyzwyczaja da tru- 
cizny, co raz więcej od niej żąda. 
Dopóki się trwa przy dwudziestu 


pia 
run, błyskawice rozdzierają okna. 


W zatoce Tonkingu szaleje taj- 
fun... 

Riccardoni opowiada his:orie 6 
opium i palaczach opium. O prze- 
stępstwach, jakie wywolywało o- 
pium. Przestępstwa, wykolejenia 
1 nikczemności — w tak ogromnej 
liczbie, że mogłyby wypelnić kro- 
nikę wielotomowych dziejów oby= 
czajowych o dzialaniu opium. 
Wskutek praktyk białych zdobywa 
ców, cale prowincje zaczęły grzę* 
znąć w narkomanii, zatracały ad- 
tajkach, dopóty można slę nie tra- porność i bezsilni tuziemcy stali 
plóć a swe zdrowie | jest nwet | się wreszcie bezwólnymi rabanil 
wielu lekczzy kolonialnych, któ- , białych „Siewców kultury". To i 
rzy umiarkowane palenie opi iu nie innego jest prawdziwym skan- 
uważają za wskazane, pon.ewąż dalem, dop'era biall przekszta:ciłń 
opium ma właściwości przeciw- | opium w broń — broń, która się 
działające bardzo silnie chorobom! nader często przeciw któremuś z 
podzwrólnikowym, tyfusowł, ma-'nas zwraca, Fod wpływem poi.ty- 
larii. Czyż wprowadzone przez ki i biznesu z odwiecznego, a 
Anglików picie whisky jest mniej | tyckiego nałogu zrobiono interes. 
niebezpieczne? Ale nie przekraczać) Nieszczęsna dla Chin wojna opiu- 
W tym cały mowa z 1840 roku pozostani na 
Niebawem dwudziesta zawsze jednym z najciemn: „ejszych 
dopiera | rozdziałów przewro:nej europej- 
tak cię skiej polityki kolonialnej. W Chi- 


łogu aż do krańcowych wypad- | propaganda przeciw opium | wte- 
ków, w których Europejczycy wy- | dy z czystego wyrachoaania han- 
palają dziennie po pięćdziesiąt, | dlowego wkroczyła Anglia 1 zmu- 
sześćdziesiąt fajek — wypalają, bo siła Chiny do dalszego importu 
wypalać muszą. A gdy im zabr”k- | opium. Opium przywożono z Indy] 
nie opium — giną. Znałem lu-|i zaniechanie przywozu mogło na- 
dzi w koloniach, którzy rezygna- razić na szwank dobrobyt Indyj. 
wali z urlopu, przysługującego im, Chiny — po przegranej wojnie o 
na mocy kontraktu co trzy lala, z opium — popełnily Iście azjatyc- 
obawy, że w Europie nie zdołają , kie harakiri. Skara opium, io niech 


jest podniecony, ma lotny umysł | żyć bez trucizny. Raczej bez urlo- |że będzie przynajmniej chińskiet 


1 wesoły humor. Naswwają się roz | pu, byie mieć opium, opium! 


maite myśli, człowiek zapomina a 
upate, © parnej wilgoci, o malarii 
w ubleglym tygodniu, o kłółni zj 


kelneram, zapomina o wszystkim, | nagle zabrany zapas upium. Jeden | 


nawet o olczyżni e. 

Zapomnieć! Oto dlaczego wszy- 
scy tu palą. Bo chcą zapomnieć, 
nie chcą by Ich dręczyły dokuczil- 
we myśli a Europie, o kobietach. 
o pięknych mrożnych. zimowych 
wlazorach hen, w dalekiej o|czy- 
żnie. 

Wszyscy tu palą, wszyscy bez 
wyjątku. Co mają robić wieczora- 
mi? Tkwl człek g: daleko, na 


[1 w calych Chinach zaczęte popie- 

Krążyły również I inne opowla-! rąć uprawę maku. 
dania o ludziach, którzy REJ — Czy zna pan historię o sta- 
da kraju. Na okręcie WACZETDŹ ła ię j rym królu z Kambodży? — zagad- 
nal mnie Riucardoni. 

Dał znak Anamitce, aby mu przy 
rządziła nową fajkę, „mot una — 
jeszcze jedną“ — i sios leżących 
kola Co-Thl-Nam paleczek z ko- 
ści slon'owej powiększył nię o je- 
szcze jedną. Wyczuwa, że chcę go 


z podróżnych upadł. Martwy. U- 
dar serca. Organizm tak się przy- 
zwyczałl do trucizny, że nie mógł 
bez niej Już żyć. 

Śpiący się nie ruszają. Wciąż 
Jeszcze u wezg?łowia naszych mat 
siedzi Co-Thi-Nam i troskliwie ostrzec. 
wodzi wcląż igłą nad piomieniem.| — Stary król! Miał sta trzy la- 
Ma obok siebie blałe, drobne pałe- ta. | w noc poprzedzającą zgon 
czki z "oścl słoniowej i po każdej wypalił 100 fajek! 
tajce jedną z tych pałeczek odkła-| 


Prace nad przesyłaniem rucho- 
mych obrazów na odleg:ość trwa 
ją już od bardzo dawna i może się 
wydawać dość dziwnem, że tele- 
wizja znajduje swoją techniczną 
realizację znacznie później od ra- 
dłofonli, która zdobyła przebojem 
świat w clągu bardzo krótkiego 
czasu. Ostatnie jednak dane © 
rozwoju telewizji w szeregu kra- 
jów zdają się świadczyć a tym, 
łe stoimy w przededniu peinego 
upows”echn.enia niezwyk.ego wy 
nalazku. 

W wielu krajach od paru lat na 
dawane są stale programy telewi- 
zyjne W Stanach  Zjednoczo- 
nych pracują wielkie towarzystwa 
przemyslu radiowego, np. „Radia 
Corporation of America" oraz kon 
cerny radiotoniczne, np. słynne 
NBC į Columbia Broadcasting. W 
Ameryce czynnych jest obecnie o- 
koła 20 telewizyjnych stacy] na- 
fnwczych, a w montażu znajduje 
mię wielki nadajnik o mocy 300 


kllowatów, który będzie pracował 
na najwyższych piętrach potężne- 
go drapacza chmur „Chrysler 
Tower". Ameryka, która datych- 
czas nie nadawala programów te- 
lewizyjnych, przeznaczonych da 


szerokiej publiczności, zamierza 
upowszechnić elew'zję „za jed- 
nym zamachem“; wprowadzona 


pewne normy dla aparatów odbior 
czych, które nie będą zmieniane w 
przeciągu przynajmniej dwóch naj 
bliższych lat, co uwożliwi nasta- 
wienie produkcji  standaryzowa= 
nych i niedrogich odbiorników na 
masowy zbyt, jednocześnie zaš 
NRC ma przystąpić do nadawania 
stalych programów telewizyjnych. 


Obok Stanów Zjednoczonych 
przoduje w rozwoju telewizji An- 
glia Jeszcze w roku 1931-ym an- 
| gielski wynalazca Baird przefał 
przy pomocy prym:tywnega apa- 
rału zdjęcie twarzy śpiewaka lub 
*neakera ze awojego prywatnego 


Pierwsze zegary powstały w za- 
mierzchłej sarożytności.  Obser- 
wacje nieba i zmian konstelacji 
gwiezdnych daprowadziły w áw- 
czecnym świecie rzwilizowanym 
(Egipt, Babilon! do ustalenia 
podziału czasu na przyjęte do dziś 
dnie jednostki, a wraz x tymi ob- 
serwacjami powstały pierwsze ze- 
gary wodne i piaskowe. Zegary te 
przetrwały do późnego średnio- 


Ha pomysł wpadli równocześnie Cros I Edison 


EDISON. 


60 lat minęło od daty skonstru- 
awania pierwszego fonografo. 
Wszyscy wiedzą, że plerwszy fono 
graf skonstruowany zosiał przez 
Tomasza Alwg Edisona w 1877 ro- 
ku. Malo kto wie jednak, iż Edb 
mana wyprzedził Jako wynalazca 
fonografu, Francuz, Charles Cron. 

Charles Cros byl ta człowiek 
wszechstronnie uzdolniony. zadzi- 
wiający swą wledzą, w najróżniej- 
szych dziedzinach.  Orientalista, 
materaatyk, flzyk, chemik, Iterat 
— wpadł plerwszy na sposób o 
trzymywania Totogrzficznych 
zdjęć kolorowych w 1368 roku, ©- 
głosił druklem pracę, w której 
przewidział 1 opisał konstrakeję 
aparatów latających, cięższych od 


ISO WENA 


pawietrza 1 zdolnych do szyhowa- 
nia w atratosferze, etc- 

Clekawy z natury, inteteaujący 
się wszystkim, przedłożył w 1477 
roku Akademii Nauk niemorlał, 4% 
wierający opls aparatu rejestrują- 
cego, odbierającego | przenoszą- 
cego dźwięki. Był to wlaśnie pro- 
jekt fonogratu. 

Memorial Crosa rozpatrywany 
hyl ns posiedzenia Akademii w gru 


N dniu 1877 roku. Projekt Cros'a wy 


przedzał o parę miesięcy pojawie- 
nle się wynalazku Kdison'a, Cieka 
wy jest tutaj fakt, że dwa umysły 
badawcze, dwaj lwica, sie koms 
nikujący się ze saką, We mający 
„wych prac i ich mår, pasi 
na ten sam pomysl z tą tylko róż- 
nieg, 1ż Cron nie dysponował, jak 
Tema środkami materialnymi, 


który nu pozwoliły przystąpi 
44 mallissej! swojego projektu | da 
<umirurwasm aparatu fanogra- 
Neemego. 

Wise gdy w Akademii Naul 
zafazawieno się nad możliwością 
konstrukcji fonagrafu, według pro 
Jektu Cros'a. szczęśliwszy ad swe- 
go kolegi francuskiego, Edison, roz 
wiązał praktycznie kwestię swego 
wynalazku. Dokladnie trzy mlesi1 
ce dzielą datę złożenia memoriału 
Cros'a do Akademil ad daty akon- 
strnowania fonagralu przez Edi- 
soma. Edlnon zademonstrował pa 
raz plerwszy swój aparat w lipcu 
1877 roko, Cros zaś złożył swój] 
projekt 18 kwietnia tegoż roku. 


LA Ę KŁAM CKY UNA 


| studia w Londynie, a ad 1936 ro- 
ku towarzystwo „British“ Broad- 
casting Co." nadaje staty codzien- 
ny program telewizyjny ze stacji 


Niezn”ny 


ril z pojęclem wiecznego pi 


varysklej. Pamiętnik tych 
jaki A. Juhinal w Hadze. 


nin zrohi majątek, gdyż 
takie bajeczne pióro. 


jwiecza, do czasu kiedy powstały 
pierwsze zegary mechaniczne. Naj 
slarszym jednak ze wszystkich ze- 
garów był słoneczny, który utrzy- 
mał się od najdawniejszynh cza- 
nów aż da epokowego odkrycia 
Kopernika. 

W wieku XVI i XVII prym w 
zegermistrzostwieę trzymała Fran- 
cja i Anglia. Zwłaszcza pa odwo- 
łania edyktu nantejskiego wielu 
biegłych mechaników przeniosło 
się do Anglii- W wieku XVII uży- 
wano jeszcze powszechnie kan- 
strakcji magnetycznych. Znane by 
ły wtedy egary francuskiego me- 
chanika Gralliera de Sarbicree, 
a także niemieckiego aegarmiatrza 
Kirchera, który w roku 1663 za- 
stosował igłę magnetycznę do 
swych konstrukcji. 

Zegary mechaniczne, oparte na 
zasadzie sprężyny, pochodzą je- 
szcze z wieku IK. Najdoskonalzy 
zegar sprężynowy zbudowany zo- 


z Angsbnrpa. 


wiecznego pióra z przed 300 laty 


Któżby przypuszczał, że wieczne pióro skończyło 
jaż trzysta lat! Pierwszy raz spotykamy się w histo- 


nwaj Holendrzy opisują swoje wrażenia z podróży 


„ują wizytę, jaką zlożyli paryskłemu wynalazcy, któ- 
ry wyprodukował pióro, „mogące zapisać arkusz pa- 
ieru, przy czym nie macza słę go wcale w atramen- 
cie“. Holendrzy przewidywali wówczas, że ów Paryża- 


stał jednak dopiero około roku adzywał o żądanej godzi 
1515 przez pewnego zegermistrza| Osobny dział w histori 
Od tego też czasu ja zegara zajmują skomplikowa- 


w Alexzndra Palace w Londynie. 
| Program trwa 2—3 godziny i jest 
nadawany nie tylko ze studia, ale 
| często również z różnych uroczy- 


wynalazca : 


ióra w roku 1685, kiedy to 


podróżników wynalazł nie- 
Podróżni holenderacy api- 


każdy będzie chciał mieć 


Od zegara słonecznego do mechanicznego 


Gdzie i kiedy powstały pierwsze zegary i kto je skonstruował 


mi. Tak np. stary zegar w Mali- 
nes (Belgia) posiada tarczę ńred- 
nicy 11,70 mir. opactwie West. 
minsterekim tarcza zegara ma 7 
metrów średnicy. Olbrzymie ze- 
gary astronomiczne istnieją w 
Strasburgu i w Mesaynie. Zegary 
wieżowe datują się z wieku XIII. 
Wtedy budowano jeszcze t. zw. 
półregary, wskazujące 12 godzin, 
nakręcane ca pół doby- 

Zegary pokojowe, siające, były 
znane jeszcze w wieku XVI. Od 
lego też czasu datują się male ze- 
gaty stołowe, które a czasem na- 
brały apecjalnego maczenia jako 
ekscytarze, czyli budaiki. Począt- 
kowo ten typ zegarów miał inne 
przeznaczenie — mienowicie wy- 
grywał melodie e oznaczonych 
godzinach. Kiedy jednak te ku- 
runiowe konstrukcje stały się je- 
dynie rekwizylem, zastąpiona wa- 
(lee dzwonkowy zwykłym dzwon- 
kiem jednogłosowym, który się 

e. 
rozwo- 


|stości, zawodów sportowych lub 


datują się pierwsze zegarki kje- îne konetrukcje, z których nieje- 
szonkowe, słynne „jaja norymber- |dna stanowi ozdobę bogatych zbia 
skie, które ze względu na ich nie. rów w Sandringham, należących 


wygodny kulisty kształt zaczęto 
spłaszczać. 

Rozmiary zegara, decydują a 
jego przeznaczeniu. Zcpary wie- 
żowe istnieją w wielu miastach, 
Kudząc podziw «wymi rozmiara- 


Kto wynalazł telefon? 


ham Bell. Tymczasem tak 
ham Bell zainstałował w 
telefoniczny w roku 1876, 
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jes telefon z Ameryki. 


UW LLU) 


Telefon dla 


Po dwuletnich próbach angiel- 
skiego instyiutu doświadczalnego 
tnatalowane są obecnie w Londy- 
nis nowe typy telefonów, zaopa- 
irzonych w inny zupelnie system 
sygnałowy. Dotychczas przenikli- 
wy i alirmujący dźwięk sygnału 
powstrzymywał wiele nerwowych 
osób od założenia aparatu telefo- 
inicznego. Nowy telefon angielski 


Wynalazcą telefonu 


był Bourszul a nie Bell 


Na to pytanie każdy odpowie bez wahania: Gra- 


dego Francuza, Charles Bourseul. 
wiek pracował w 1854 r. na glównej poczcie w Pary- 
żu; przedstawił swój wynalazek zwierzchnikom. Dy- 
iekcja poczty paryskiej orzekła Jednak, że jest on 
hez znaczenia. Dopiero dwadzieścia lat później prze- 
Niemniej jednak Bourseul 
Jest jego pierwszym wynalazcą. Bourseul urodzil alę 
w malym młlasteczku francuskim, Saint-Cćre, które 
abchodziło w tych dniach stulecie uradzin swego uta- 
lentowanego ohywatela. Jeden z placów miasta nosi 
nazwę Place Bourseul, a od rokn 1924 posąg wyna- 
lazey telefonu stanowi jego ozdobę. 


"do zmarłego niedawno króla Je- 
|rzego V. Między innymi znajduje 
się zegar ogniowy, Ł zw. „py- 
rophorn:“, kiórego konstrukcja 
polega na tym, że za uderzeniem 
młoteczka w kowadełko, wypada 


nie jest. Wprawdzie Gra- 
Ameryce pierwszy aparat 
ale pomysł należy do mło- 
Mlody ten czła- 


posiada zystem alarmowy akom 
atruowany przez gremium techni 
ków i muzyków. Posiada „srebrsy 
sty głos” o dość silnym dźwięku, 
ale o łagodnym 1 nie dragniącym 
tonie. 

Poza tym wspomniany instytut 
zaopatrzył nowe aparaty telefoni 
czne w słuchawki e nietlłukącej 
się masy. 


wystaw. Poza skeczami i sztuk: 
m; teatralnymi na program skis- 
dają się filmy krótko ] pelnometra 
żowe. Ogólna ilość aparatów 
odbiorczych, znajdujących się w 
Angli w użyciu oceniana jest na 
klikadziesjat tysięcy. 

Poza USA I Anglią funkcjonują 
doświadczałne stacje telewizyjne 
we Francji w Niemczech, Rosji, 
Holandii ; Itali. Ostatnio tego 
rodzaju placówka powsłała I u 
nas. Polskie Radlo wydzierżawi- 
la 15-te i l6-te piętro gmachu 
„Prudent'al* na pl Napoleona w 
Warszawie, gdzie zostały zainsta- 
towane nadajniki, modulatory, 
boratorlum oraz t zw. aparatura 
analizująca obraz, t zn. rozbijają 
ca jego calość na wielką ilość im- 
pułsów świetlnych, które zostają 
w kolej zamienione na impulsy ê- 
lektryczne, odpowiednio zampilił- 
kowane 5 przesłane na antenę. A- 


krzemień, niecący iskrę, Która 
z kolei zapala knot, oświetlający 
lampę. Zegar ten pochodzi z wie- 
ku KV. Inny zegarek, dzieło 
szwajcarskiego zegarmistrza Lem 
neur, posiada kaztałt głowy mu- 
rzynki, której oczy mrugają nie- 
nmatannie, przy czym prawe waka- 
zuje minuty, a lewe sekundy. 


paratura analizująca doświadczał. 
ne] stacji warszawskiej jest typu 
mechanicznego | może być zasto- 
sawana jedyne do nadawania fil- 
mów. Dużą trudność nasuwa bu- 
dowa odpo niej anteny. Na 
lereme warzewikcgo „drapacze 
chmur" (wys, 60 mtr.) zhuaowa- 
no konstrukcię żelazną, na miej 
zaś zmontowano anteny. Zasięg 
stacji ogarnia stolicę z przedmie 
ściami 


Stulecie fotografii 


lak wyglątała komorą foiograficzna 
Ludwika Dagierze 


Niedawno upłyneło sło Int od 
dnia, w którym w Paryskiej Aka- 
demil Nauk Śclałych opisana I za- 
demonstrowano wynalazek apara- 
ta fotograficznego. 

Włańciwie mówiąc aama idea to- 
tografll, zasadniczy jej szczegól 
— „łapanie" oświetlonych przed- 
mlotów przez mnly otworek wy- 
cięty w kwadratowym pudle, zna- 
ny był już w XIII stuleciu. Prze- 
szło jednak pięć wieków zanim t- 
dało slę wynaleźć chemiczny spo- 
sób utrwalania na płycie obrazów 
złapanych przez t. zw. camera «e 
senra. Udało się to Ludwikowi Da 
guerre do spółki z jego rodakiem, 
Niapea. 

Plerwsze aparaty fotograficzne 
pomysłu Daguerren ważyły 4,5 kl- 
lograma. Byly to ciężkie pudła dre 
wniane, prawdziwe mastodonty w 
porównaniu z aparacikiem dzisiej- 
szymi, które mieszczą się z łatwo- 
Kelą w kleszeni. Wówczas prys 
tywny aparat fotograficzny fu 
kcjonownł bardzo wolno: wawyć 
przy pelnym oświetlenin siše. 


nym trzeba było wytrzymywae 
obiekt fotografowany 20 da 30 mi- 
nut przed obiekiem; działaj dla afo 
tagrafowania wystarcza ułame: 
sekundy. 

Od 1839 roku do dzisiaj sztuka 
fotografowania posunęha się olhrzy 
mlo naprzód; od łatwo błaknących 
fotografi] przeszliśmy dzisiaj do 
sztuki filmowej, do umiejętności 
fotografowanin w barwach natu- 
ralnych. Sto lat temu pójścia do 
fotografa było wydarzeniem, dzi- 
slaj zdjęcie lciką na ulicy nie zwra 
ca niczyjej uwagi. Powstał olbrzy 
mi przemyał fotograficzny; fabry- 
kl aparatów fotograficznych uro- 
ały do rozmiarów wielkich koncer- 
nów światowych; powstały fabry- 
kl blon, klisz fotograficznych, roz- 
maitych przyrządów pomocni- 
czych, instalacyj, kamer filmo- 
wych, eto. Przemyśl fotograflczny 
zatrudnia dzisiaj setki tyrigry lu- 
dzi bezpośrednio, nie mówiąc jud 
o handin hartownym 1 detalla- 
nym, wyspecjalizowanym w taj 
dziedzinie. 


PIEKNE ZDJECIT MOTORU. 


SIX-SIX 
STO KWIATOW 
LE RAYON 
TIEN- SZAN 


CHERYS 


Zbudujemy 


Dom stanie ze skladek robotni- 
ków l innych obywateli, uznają- 
cych zaslugi Wielkiego Patrioty 
Trybuna Ludu. 

W dalszym ciągu złożyli: 
Związek Robotników Przemysiu 
Spożywczego, Oddzial Browarni- 
ków w C.eszynie, wpiaca zł. 25, 
zebrane wśród członków | życzy 
rychiego zrealizowania naszych 
|zamłarów. Oddzial krakowski ie- 
"go Związku, Sekcja rob., pracują= 


Wied z całej Polski 


NIELUDZERI OJCIEC GŁONZIE. | i spadł na ziemię z £-mstrowej wy 


S-LETNIE DZIECKO 
W CHLEWIE 


Szklarz Stanisław Jankowski zi 


Opalenicy aresztowany zosta! 
przez władze bezpieczeństwa i oza- 
dzony w areazcia do dyspozycji 
władz sądowych, ponieważ znęca] 
się nad awym letnim dzieckiem. 
Jak ustalily dochodzenia, nie da- 
wal on malej Maryni jeść, a przy 
lada sponchności bił ją w nieludz- 
ki wprost aposóh Zamykał nawet 
dziacka w chiewie i głodził. 

Sąsiedzi rawiadomili o awych 
spostrzałeniach policję, która 
wchodząc do chlewu zmrazla dzie- 
wczynkę, leżącą skulaną na barla- 
gu I skostniały z zimna. Dziecko 
umieszczono w przytułku miej- 
akim. Nieludzkimi rodzicami zaję- 
ła się policja. 

AMIERTELNY UPADEK 

Z -METROWEJ WYSOKOSCI 

W Pleszewie wydarzył się tra- 
głczny wypadek, który pociągnął 
za Sohą śmierć 47-letniego handla- 
rza owoców, Tomasza Kraszkiewi- 
cza, ojca czworga dzieci. 

Administrator nieruchomości An 
toni Kuliński zaprosił Kraszkiewi- 
cza do pomocy przy obelnaniu 
drzew w ogrodzie. Krnazkiewicz 
wazed! na 12-metrowy dąb. W pe- 
wnej chwili stracił on równownge 


Browning „PIORUN“ 


ściśle wg rysanku x bezpiecznikiem! 


Fason felpijaki! Typ Gel m/m! 
Repetuje sig przed każdym utrza- 
łem i automatycznie wyrzuca łuski! 
Huk ogłuszający! Tdealna obrona 
przed napadem! Wykonanie Iuksu- 
sowa: lufa pięknie oksydowana, rę- 
kojeść kryta lJkniącym bakelitem! 
Waga 250 gr., dhig. 10 em, szer. 7 
em. Gwarancja fabryczna na č lat! 
Cena tylka zi, 6.95. 2 aztuki zł. 13, 
Setka naboi syat. „Flobert“ zł. 8. 
Piei mię przy odbiorze. Adres: 
Przeńst, „PERFECTWATCH“, Wydz. 
M, Warszawa 1, oL Mariańska 11/1. 
Uwaga: Wyatrzepajcie mię taniej, 
tandety, polecanej przez pokątnych 
sprzedawców! Ządajcie wazędzie w 
uklepach tylko autamatów „EIO- 
RUN“ œ bezpiecmikiem! 


M. Kowalewski 


aokaści, Wskutek upadku nieszczę 
śliwy doznał rozbicia czaszki 
wkrótce po wypadku zmarł 


TRAGICZNE SKUTKI KŁÓTNI 
SĄSIEDZKIEJ 


Doszło do kłótni pomiędzy mie- 
szkańcami Lipin Bl. Janem Gut- 
manem a 37-letnim Ignacym Ku- 
rzokiem, bezrobotnym, na tle an- 
tagonizmów sąsiedzkich. Kłótnia 
a następnie bójka wynikła w mie- 
szkaniu Kurzoka, Kurzak parwa! 
za siekierę, której obuchem zadał 
Gutmanowi szereg closów, raniąc 
go bardzo ciężko. Rannego odsta- 
wiona do szpitala hntniczego w 
Piaśnikach, gdzie zmarł. 


Kurzoka aresztowano Í przeka- 
kano do dyspozycji władz sądo- 
wych w Chorzowie, 


SYN BOGATEGO RZEŹNIEA 
WŁAMYWACZEM 


Eyn bogatego rzełnika z Brze- 
zinki, Wilhelm Podzimski, liczący 
zaledwie 18 lat, odpowiadał w 
czwartek przed Trybunałam Sądu 
Okręgowego w Katowicach za wla 
manie I napad rabunkowy. W dniu 
30 grudnia ub. r. Podzimski wła- 
mał alẹ do kiosku Wojciecha Ra- 
ka w Brzezince | skradł tam go 
tówką 60 zł, W miesiąc później, 30 
stycznia b. r. przy stacji kolejowej 
w Brzazince napadł na Esterę Ja- 
chnowiez w Jążorach, której, ze- 
grozi! zabiciem; zrabował torebkę, 
w której jednak nie bylo tfa war- 
tościowego. Podzimski przyznał sig 
za akruchą da winy, oświadczył, ża, 
popadł w zła towarzystwa, które 
popchnęło go na złą drogę i obie- 
cywał solerną poprawę. Sąd aka- 
zał go na 2 lata więzienia z zawie- 
szeniem wykonania kary na prze-| 
ciąg lat 5. 


AUTO Z PASAŻERAMI 
RUNĘŁO W PRZEPASÓ 


Auto, jadace z Borysławia do 
Schodnicy wraz z ośmiu pasn*era- 
mi, na skręcia w odleg!ości 6 km.) 
od Borysławia, runęło u nasypu 
wysokości 11 metrów w przepaść, 
zatrzymując alg na dole na pniu 
drzewa £ wywracając mię kołami 
do góry. 

Dziwnym zbiegiem akoliczności 
wszyscy pasażerowie ocaleli, do- 
mając tylko lżejszych kontuzyj. 
Przyczyną wypadltu był deřekt "| 
kierownicy, 


Dom-Pomnik lgnac:go Daszyńskiego 


[erch w „Ziarnie”, wpiaca zł, 45 i 
| zywa piekarzy krakowskich, by 
złożyli odpowiednią kwotę. 


Robotnicza Kasa Oszczędności 
d Pożyczek w Przemyślu wplaca 
zł 50. Robotnicy w Borku FPazęc- 
kim zebrali zł. 50 I 60 gr. i wzy 
wają wszystk.ch robotników, by 
w odpowiednim czasie przeprowa. 
dzili zbiórkę na ilen cel. 
| Robotnicy fabr. firmy W. Kores. 
ka zł. 50.80, Związek Rob. Przem. 
Odzieżowego, Oddz'al I w Krako- 
wie (Krawcy) zł. 50. Tow, Stani- 
Saw Bocizn, Chrzanów, zi. 58.70. 
Tow. Jan Rondel zł. 13.50. Sten- 
slaw Cholewa zł. 1553. jan Bo- 
gusz zł. 16 Karol na Wróbiews'ia 
zł. 5 PPS Riasztą zł 8.50. PPS 
Przemyśl zł. 33.50, Tow. Henryk 
Pelar zł. 25. Bator Rudo!t zł. 50. 


i| Metalowcy Kraków zł. 7.75. Tow. 


Ploty Fiacht zł. 11.60. Robotnicy 
Fabryki Herbewo zł. 20. Semperit 
zł. 20. 


POWODU. PRZETIĘBIEWIA 
SE ICHIAJIE LTP 


DILEINIGŁÓWNA IPRZEDAŻ 


DEJA MIKOLASCHA 


UWÓWYKOPERNIKAA. 
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Zdarzają się jeszcze wypadki, 
że emigranci, karzystajęcy z pra- 
wa wywozu kwot pokazowych lub 
przydziałowych dokonywanych 
| przez Komisję Dzw.zową, po przy- 
bycia na miejsce osiedlenia się w 
krajn zamorskim, zadatkowują zie 
mię w ilości przekraczającej ich 
możliwości materialne, liczęc na 
to, iż na pokrycie reszty ceny kup- 
na oraz zainstalowanie się zagra- 
nicą będą mogli otrzymywać pie- 
niodze r krajn. 

Emigranci tacy zwraceją się da 


zwolenie na przesłanie im z Pol- 
iki sum tu pozostaw!anych Inb n- 


Firank 


Komtaji Dewżzawej z prośbą o zj 


po.eca 


SPORZ 


KAPY, SIĄTKI 
HU..TJNY SKŁAD 


| Sprawy dewizowe 


zyskapych z dodaikowej likw 


cji mienia, pozosialego w kraju. 
Kamis i 


załatwia jed- 
dzie od. 
mownie, wychodząc z założenia, it 
wspomniane wyżej zobowiązanie 
(amdatki na ziemię) winny być po 
krywane z kentygentów przyzn 
nych emigrantom pzzea Komisję 
Dewizową lub u kwot pokeza- 
wych, dalsze zać raty Inh inwesty. 
cje z dochodów — uzyskanych już 
Emigranci nie mogą 
yé na Żadne dodatkowe 
z kraja na ich potrzeby 


zagranicą. 


z 
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P.ŁKA NOŻNĄ 


CZESCY PIŁKARZE 

NIE PRZYJADĄ DO POLSKI 
Czeski klub piłkarski 8. K. Kla- 
dno zawiadomił zarządy „Craco- 
vii“ 1 „Wisly“, że nia przybędzia 
da Krakowa na turniej wielkanoc 


ny. 

Obecnie drużyny krakowskie 
„Wisla" i ,Czacavia”* poszukują in- 
nego przstiwniku na święta wiel. 
kmuocne. 

Również wyjasź & 
Mornwskiej Óatraw. e twą 
jka nie dojdzie do awit 


BOKS 
MISTRZOSTWA PORSEESRIE 
ŚLĄSKA 
W Rudzie Śląskiej rozpaczęły 


się zawody bokserskie a miatrzo- 
stwo Śląsku. Na starcia ARE 
na 75 zgłoszonych zawodników 


54. Czolowych zawodników w po- 
szszególnych wagach  rozstawio- 


Pierwszy dzień zawodów przy- 
niósł następujące ciekawsze wyni: 
ki: Jasiński pokonał Przewdzin 
ka, przy czym w tej walca Jastń 
ski ed rozcięcia brwł. Z du- 
żym zaciekawieniem oczekiwano 
startu Wocki w wadze ciężkiej. 


LEN HARVEY ZDOBYŁ 
MISTRZOSTWO BOKSERSKIE 
IMPERIDM BRYTYJSKIEGO 
W Londynie rozegrany został 
mecz bokserski pomiędzy, mistrzem 
W. Brytanii Len Harvey'em a ml- 
atrzem Kanady Larry Galns'em. 
Mecz rozgrywany byl o tytuł mi- 
strza tmperlum brytyjskiego. Zwy: 
ciężył Harvey w 1d-ej rundzie przez 
techniczny k. 0. 

ARMSTRONG ZNOKAUTOWAŁ 

FELDMANA 

W SŁ Lonis odbył nią mecz bok- 
serski o mistrzostwo Awiata w wa- 
dze półśredniej pomiędzy Armstron- 
giem | Feldimanem. Zwyciężył Arm 
atrong przez k. o, w pierwszej run- 
dzie. Mecz obliczony na 15 rund, 
trwał zaledwie 2 min. 11 sek. 


Lr 
BAWOROWSKI W DOSKONAŁEJ 
FORMIE 

W azwartek na międzynarodowym 
turnieju tenisowym w Cannes Heb- 
da, który zakwalifikował się do 
półfinału natrafił na Boussusa i 
przegrał 1:6, 4:6, 


Doskonałą formę wykazał Eawo-| 11). 


NIEDZIELGE IM>REŻY 


Program imprea niedzielnych jest 
następujący: - 

Na pływalni Akademii W. Fizycz- 
nego w Warszawie o godz. 13-ej ra- 
koúrzerle zimowych mistrzostw Pol- 
ski w pływaniu. 

W gmachu YMCA o godz. 20 metz 
Koszykówki Poliza — Niemcy. 

fa botsku Warszawianki © godz 
M bieg nn przełaj WOZLA na 4000 
m. 


Na boiakit Skry © godz. 15.30 — 
45 minutowa dəprywxa meczu pil- 
kara.lego Polonia — Warurawianka. 

W teztrza Wielka Rewia o godz. 
12 mocz boliserazi Makabl — Polo- 
nia. 

Lokalu Gwiazdy o goda. 12 t 19 
zakończenie robotniczych miatrzostw 
Warszawy juniorów w bożzala. 

Foza tym rozjoczną zlę w Warsza- 
wie rozgrywki piłkarskie o mistrzo- 
stwo Ligi okręgowej w rundzie wio- 
sennej Grają: PZL — Sira (bolska 
PZL. godz, 15), CWS — Zalez (bat- 
szo Damu Luć>wago gode 16), Or- 
kan — PWATT (bosko Skry gods, 
Fort Bami — Starachowice 


rowalu, który wyellminował kolejna (boiska Fortu Boma godz, 15), Ok% 
Martina Legeaya 6:3, 6:3 1 Palizzę 
8:4, 63:. 


Wocka natrafił na Pilata i został 
znokautowany w pierwszej run- 
dzie. Poza tym Patarok pokonał 
Fiszera, n młody reprezentant 
Sląska Hertel przegrał niespodzie 
wanie w Markiewskim. 

Należy zaznaczyć, że reprezentan 
cl Polaki na mecz z Włochami Pi- 
lat 1 Jasitnii po atoczeniu jednej 
walki wyjechal! do Poznania, gdyż 
w mistrzostwach Polaki i tak we 
zmą udział za względu na zdobycie 
w ub. roku tytuhi mistrzów Polski 


23| Wzamian za bezpiatną pomac 


Moja droga do Sacalitm 


Na drogę przygołowałem sobie 
ryby ameżonej, wędzonej ł trochę 
pieczywa, a także rybę, przezna- 
czoną dla żony policjanta w To- 
bolsku- , Tak przygotowany liczy- 
dem godziny, kiedy będę wolny. 
W przeddzień odjazdu, Ł je w dru- 
gi azień świąt pożegnałem pa 
zomałymi towarzyszami i miesz- 
kańcami. 

W trzeci dzień fwiąt Hożego 
Narodzen'a, 27 grudnia st. st. 1915 
rokn rznintka wyjechałem w dro- 
es- Nu drocze, którą jechałem na 
Tobolsk, weś od wsi były rozrżu- 
cone najmniej o 13 wiorat, dap ero 
ad sola Filńskoje do Fobolka 
barčziej zgęszczone. Na tym 
otcinku byly przestrzenie męczy 
wami 7 i 10-w/orstwowe. W pier- 
v'szej połowie drogi do Tobolska 
na większych przestrzeniach za: 
trzymywałem się w każdej wsi na 
czas krótki dla nakarmienia ko- 
nia i napicia się herbaty. Na czwar 


ty dzień przyjechałem do tows- 
rzysza Gajkowskiepa, pozostawia- 
jąc poza sobą 250 wiarst. Był nad- 
zwyczaj zadowolony, że dotrzyma- 
łem słowa i odwiedziłem go. 
Gajkowski był nieżle zagospo- 
darowany i prowadził żyrie takie, 
jak w Polsce bogaty gospodarz 
rolny. Żonaty hył z tutejszą Ro- 
ajanką. Źródłem jego dochodów 
była polowanie jesienię na wie- 
wiórki i prowadzenie gospodar. 
atwa. Saw ziemi nie uprawiał, ani 
też zbierał plonów, bo nie um al 
pracować w ziemi i nie miał do 
tego zamiłowania. Wyręczała go 
w tym miejscowa lntnaść apozo- 
hem urządzanych „pomocy“, to 
jest w niedzielę lub święto zapra- 
szał chętnych do pracy w swym 
gospodarstwie dla zoran!a pola, 
czy też do żniwa. Naturalnie bez- 
płatnie. Chętnych dn pomacy 


w gospodarstwie, tow. Gajkowski 


fcis — Granat (bolnko Oxęcia godz. 
5 


15), 


jechałem de swego Polaka. Był 
to nieciekaw `p, Więc nie cze- 


odwdzięczał się im pisaniem |i- kając na trad;a,jny samowar, za- 


stów, podań, przekazów poczta. 
wych i różnych zażaleń do władz. 
Miał domową apteczkę, z której 
korzystsła cała wieś, a także u- 
miał leczyć zęhy różnymi kropla: 
mi, mimierzał bóle głowy, radził 
komu, gdzie i z czego robić okła- 
dy it p. Towarzysz Gajkoweki 
był nieomal ubóstwiany przez ca- 
łą wież 

Trudno nam było się rozstać. 
Trzymał mnie u siebie przez dwa 
tygodnie, dowodząc, ża nie mam 
się czega śpieszyć, bo i tak do Pol- 
ski się nie dostanę, ponieważ waj- 
na nie prędko skończy. Żegna- 
jąc aulę, tow. Gajkowski zapropo- 
nował mi, ażeby wstąpić po dro- 


żenie swoja o nim opis 
listownie, bo ja rozmawiałem a 
nim dwa razy po parę minut, ale 
ten człowiek nie bardzo mi się po- 


zwykle miał więcej niż mu było | doba. 


potrzeba 


Gj 


Na drugi dzień wieczorem wy- 


raz odjechałem do następnej wei, 
oddalonej o 10 wiorat i tam za- 
nocowałem. 

Następnego dnia wyruszyłem w 
strong Tobolska, gdzie zatrzyma- 
lem się tylko na jedną dobę dla 
załatwienia formalności w polie, 
w związku z ukończeniem termi- 
nu zesłanie i dla doręczenia obie- 
canej ryby Żanie policjanta, kió- 
rą jeszcze teraz wspominam z 
wdzięcznością za jej bezintere- 
sowną pomoce ndzielaną nam w 
czasie kilkndn'awego przebywa- 
nia w aremcie, Pozostawało mi te- 
raz do przehycia 250 wiarst od 
Tobolska do powiatowego m'asta 
Tnmien'e, odksd już można było 
odbywać padróż koleją. 

D:oga z Tobolska da Tom'enie 
była ma'ej bezpieczna, gly jedia- 
lo się pojedynczo, člatego 1cż 


i |przyłączyłem się do transportu z 


rybą, który składał się z 90-cin 
koni i kilkunastu ludzi, Wle- 
kliśmy się noga za nogę, jadąc 


dzień i noc, naturalnie z przerwa- 
mi dla nakarmienin koni. Prze: 


Jeżdżająe przez ałoła Pzkrowska- 
je, miałem możncść oSejrzen:a 
domu, w którym ra'rszkał głośny 
na całą Rosję Rasputin. 

Idąc obok sani przez Pokrow- 
skoje, zagadnąłem jednego z tam- 
tejszych gospodarzy. — Jak żyje 
wasz Rasputin? — Ano ty. 
Podobno jest bardzo religijny? — 
Modlić to się modli, ale teà i grze- 
szy, — Jakto — modli się i grze- 
szy? — zapytałem. — On grzeszy 
dlatego, ażeby się modlić — od- 
powiedziano — Padabno jest 
wielkim kobieriarzem? — snowu 
zadałem prianie: = Ga M mó 
— odrzekł, — j-k się ktćra baba 
dostania w jsza łapy, to juk dla 
męża przepadła. 

Po przyjezdze do Tumien:a 
chwilowo zameszksiem u hylego 
zesłeńca. Na trzeci dzień eprzeda: 
8 la, wrez z toniżim. 


53 r). a pan e Ę 
konia kasziowaio 12 rubli, 
więc padróż wypadia bardzo 
nia, bo zaledwie 4 ruble, 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Do wielkiego sprzątania używajcie 
znanych ze swej 
dobroci wyrobów 


Zokłodów 
Polskiej Sp. Akc. 


Persil 


w Bydgoszczy 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 19 marca 

AB Pleżń, 1.20 O:X. wojak 800 
Dzlannik. 8.15 Audycja dla wsi. 8.15 
Nah, e V/llna. 20.45 Pieśni a wolno- 
šc. 1110 „Sztafała wzdłuk granie 
Doli“ — reportaż ałowno-muzyez- 
ny. 12.03 Poranek muzyczny {3 Ło- 
dzi). 3.03 Muryxa obladowa x Kato- 
wie. 14.40 Audycja dla dziecł. 15.00 
Audycja dla wal, 16.20 Recital orga- 
nowy Felke Reczzowaliego. 17.00 
Teatr Wyobraźni: „Dziady* — A. 


ilicxiewicza (wieczór IK). 17,48 
Koncert solistów (z Gdyni), Erysty- 
na Wyrobek-Rocznerowa — forte- 


blan i Zdzisław Rossnar — akrzypce. 
18.25 „Juliusz Elowacki w życiu Mar 
azałna P.lsudsxiego". 1840 Witold 
Maliszaweli: „Z niwy polskiej” — 
suita. 19.03 Przanówienia Pana Pre 
zydenta R. P. Prof, Ignacago Mościo- 
kiego. 19.15 Muzyczna fantazja. 19.38 
Orkestra L soliści (płyty). 20.15 
Aud. inform. 3111 „W cient mie 

i Leopolda Statia, 21.55 Itenzart 
pod dyr. Strzaryńakiego a ud. Ma- 
Tyl Karwowaliiej — aazran 1 Al. MI- 
chałowa'ciera — baa. 28.09 Ot. drien 
«a 2505 Wiad s Polaki w jęz an: 
ziela:lm. 

WARSZAWA TI. 14.20 Piedni A. 
Witowaka-Kamifńsza — mezm-aop- 
ran, 14.50 Ballady i tegendy. 15.48 
Muzyka popularna qpłyty). 10.45 
Marian Rudnicki: „Hej wisła”. 
17.08 Muz. lekka (płyty). 14.40 Wi 
told Mallszewaki: „Z niwy polskie, 
19.00 Przemówiania Pana Prezyden- 
ta R. P.. Prof, Ignacego Mościckie- 
go. 19.15 Marcin Rudnicki: „Szla- 
kiem Marnzalca Jómeia Piłsudskie. 
ga” — muzyczna fantazja. 2108 
Bach w instrumentach Leopolda Sto- 
kownkiega. 2185 Forma koncertu 
instrumentalnego (płyty). Fryderylt 
Chopin. 22.58 Muzyka lekka, 
krajawega przemysłu chemiczna 
farmaceutycznego. 


PONIEDZIAŁEK, 20 marca. 

WARSZAWA L 6.30 Pieśń. 4.33 
Gimnastyka. 6.50 Mur (płyty). 
7.00 Dziennik, 7.15 Mur (płyty). 
8.00 Aud dla szkół 1100 „Ucieczka 
przed wiomnę”. 11.15 Tina Poszli i or- 
%iestra Bcott-Wooda (płyty). 17.00 
Hejnał 12.03 And. połućn. 13.00 Ard, 
dla kupoów i rmmmieślników, 13.80 
„Gluseppa Verdi" — aud. muz. dia 
mimnesjów. 16.00 Mit grecki: „O kré- 
lu Midamie”, 15.23 Razwiązanie zae 
gadki historycznej dla mlodziety. 
Godz. 15.30 Muzyka obiadowa ze 
Lwowa. 14.00 Dziennik i wiad. go 
apod. 16.20 Kronika naukowa: „Fi- 
lozafln". 16.25 Miniatury kwarteto- 
we. 17.10 Z życia portów. „Gdynia”. 
17.25 Jubileuszowy koneart Chóru 
Bazylia Gnienieńakiej. 18.00 Aud. 
dia veL 18.30 Koncert rozrywkowy. 
10.03 Aud. żałnierzka. 10.30 Koncert 
rozrywrkovy. 20.00 Transm. z wie- 
czorn w dniu 10 marca. 20.05 Aud. 
Inform. 21.00 Recital klawesynowy 
Schla Michalks (Niema7). 3140 No- 
woćci literackie. 22.00 „Dziaje sym- 
fomil 22.53 Przeglzd prasy I drien- 
nik, 22.05 Wiad. z Polazi » jez. tran- 


VZARCZAWA I. 14.00 Muzyka o- 
bladowa z Kstowie 1450 Koncert 
popularny (nłyty). 14.50 Łuzyka o 
perowa (płyty). 16.44 Wiad. ajorto- 
wa | parẹ inform. 16.50 FHzcix goli 
stów: Arie aoero' śpiewa Gabriel 
ratlamak. 17.10 Ci, eo czuwają nad 
zdrowiem Warszawy — porad. 17.28 
Życie kulturaine atollcy. 17.55 Pro- 
fram. 17.40 Lut lekka 1 tan. (pły- 
ty). 18.15 Beethoven: Kwartet amy- 
czkowy (płyty). 21.05 Mux płyty). 
21.10 O ćziedriesności odczyt 21.70 
Tee. Oipt Szumakiej — aonran. 21,55 
Muz lède (płyty). 23.00 Kanet 
ku  uczezeniu BÓ0-lecia Katedry 
Strazshurakiej. 


NA CAŁE ŻYCIE 
E 


DOM IANDLOWY KOISCZIKE=*, 
BZAKÓW, Zwierzyniecka 6. 


Wydz 64, którę dostać można 
już od zł. 150 gotówką 1 na bar- 
dza dogodne splaty, żądujcia cen- 
ntków darmo! 1228 


maa St. 10 


KRONIKA KRAROWSKRA 


Doroczna Konferencja Delegatów Zw. Zaw. 
w Krakowie 


odhędzie się dn. 19.3 b. r. e godz. i Komisji Rewizyjnej, 6) Uchwale- 
9 rano w domu Z. Z. K. przy ul. | nie rezolucji. 7] Wnioski, 
Warszawskiej 17 z porządkiem | Na powyższą konferencję będą 
dziennym: dopuszczeni tylka delęgaci upełno- 
1) Zagajenie 2] Wyhór Prezy- | macnieni, którzy wykażą się man- 
dlum Konferencji. 3) Sprawozda- | datem, wydanym przez Radę na 
nle Rady Zw. Zaw. i Komisji Re- | podsiawie pisma danego Oddziału 
wizyjnej. 41 Referat Delegala Ke- | Związku 
misji Centralnej Zw, Zaw. z War- Rada Związków Zawodowych 
szawy, 5) Wybór Wydziału Rady w Krakowie, 


Okręgowy Zjazd Delegatów Zw. Zaw. 
z województwa krakowskiego 


odbędzie się dn. 19 marca b.r, o zmą udział tylko Delegaci Związ. 
godz. |-ej po południu TE ouien Zawodowych wol. krakow- 
w domn Z. Z. Z. przy ul. Warszaw | skiego za okazaniem mandatu, 
skiej 17. wystawionega przez dany Żwią- 
Porządek dzleniy: 1) Zagajenie, |zek, wybrani wedlug ordynacji 
2] Wybór Prezydium Zjazdu, 3|) wyborczej, obowiązujące] w danej 
Referat Delegata K. C., 4) Wybór | organizacji. 
Okręgowej Komlsjj Zw. Zawodo* | Za Komisję Organizacyjną Zjazdu: 
wych, 5] Uchwalenie rezolucji, 6) Sekretarz Ork. (—] K. Przybyś. 
Wnioski. Przewodniezący (—) R. Bator. 
W powyższej konferencji we- 
O 


Z miejskiego komitetu] Swladczenia 
Pomocy z mowej na rzecz bezrobotnych 


Miejski Obywatelski Komitet Po 

Miejaki Obywatelski Komitet | macy Zimowej Bezrobotnym * 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym w | Krakowie stwierdza, że znaczna 
Krakowie rawiadmie, ża dla wa- | jjość właścicieli i administratorów 
twionia wpłat świadczeń na rzecz | realności nie odprowadza swego 
pomocy zimowej bezrobotnym wy | czasy 4oręczonych list świadczeń 
delegował inkasentów zaopatrzo- | od jokatorów na rzecz pomocy zi- 
nych w legitymację, które upowa | mowej bezrobłnych oraz ściągnię- 
źniają do podejmowania wymie- | tych kwot na powyższy cel. 
rzonych świadczeń na powyżnzy 
cel. 

Komitet nla wątpi, ża mieszkań 
cy m. Krakowa skorzystają z uła- 
twienia I wiadczenia na pomot 
zimową wpłacać zechcą do rąk 
upoważnionych delegatów. 


Zbiórka uliczna 
na dzieci bezrobotnych 


Ahy przyjść a pomocą dzieclom 
bezrobotnych w okresie Świąt 
Wielkanocnych, Miejski Obywatel 
ski Komitet Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym w Krakowie urzą- 
dza w dniach od 26 marca do dn. 
2 kwielnia hr. powsrechną sblór- 
kę pieniężną uliczną pod hasłem: 
„Wielkanocny dar dla dzieci bez- 
roboinych". 

Zebranie Komitetn taj zbiórki 
odbedzie się w poniedziałek dnia 
£N maroa o godzinie 6-taj popol. 
(18-tej) na Ratuszu Krakowskim 
pl. W. W. Świętych, w sali posle- | prosi członków o wzięcie udziałe w 
dzeń na I p. tym wieczorze. 

(wione PRA ŻE o GD Baz "| 


Kronika Bieiska-Białej i okolic 


Komorowicka 4 
Roroczna konferencja Związków Zawod. 


W niedzielę, dnia 19 marca 1838r., o godz. B-ej odbędzie się w sal 
Domu Robotniczego w Bielsku 
DOROCZNA KONFERENCJA 
delegatów KI. Zw. Zaw. * sawę-| 5) Referat nekretarza Kom. Cen 
pującym porządkiem dziennym: tralnej. 
1) Zagajenie i wybór prezy-| 6) Wybór Kom. Okręgowej. 
a 7) Wolne wnioski. 
2) Odczytanie protokółu. Delegatów uprasza się o punktu 


Ponieważ ten stan rzeczy utrud 
nla znacznie pracę Komitetu, zwra 
ca się Komitet z goracym apelem 
o łaskawe odprowadzenie wymie- 
nionych wyżej list oraz zebranych 
kwot, które należy wpłacić do 
Miejskiej Izby Obrachunkowej Z. 
M. pl. W. W, świętych — Kom. 
Kasy Oszczędności m. Krakowa, 
ul. Szpitalna 15, lub przekazać do 
Pocztowej Kasy Oszczędności 
Nr. konta 415-740, 
POZA tna 

WIECZÓR INFOEMACYJNY 

W ZWIAZKU INWALIDÓW 

WOJ. R. P. 


W czwartek dn. 23 bm. o godz 
18-6j, ódhędzie się w lokalu Koła 
Kraków ul. tw. Filipa 25 Wieczór 
Informacyjny celem _ omówienia 
apraw podnienionych na konferencji 
prezesów 4 zekretarzy okręgu kra- 
kowaktego w lutym br. Zarząd Koła 


8) Sprawozdania: a) knsowe, |sise pęrykrem 
b) Kom. Rewizyjnej, c) sekreta- 
rza. Sekretarz R. Rosnar. 
4) Dyskusja nad  sprawozda- 
niem. Przewodniczący A. Pysz. 


Zarząd Oddziaiń Centr. Związ-i zaprasza niniejszym wszystkich 
ku Rob, Przem. Bud. Drzewn. Ce- | członków oddzla:u bielskiego na 
ramicznego i Pokr, Zaw. w Bielsku! zwyczajne 

WALNE ZEBRANIE 
które odbędzie się w środę dnia 22| Zaw. w Warszawie, Wnioski. 
marca 1938 r. w sali Domu Robot- Wobec doniosłości zebrania i 
niczego w Bielsku, o godz. 16.30 | ważności porządku obrad obec- 
z porządkiem obrad: Sprawozda- | ność wszystkich jest obowiązkowa 
nie z działalności Zarządu i Kom.|l konieczna. 
Rew., Wybór nowego Zarządu Od Przybądźcie więc wszyscy, 6 to 
działu. Referat na temat pracy or- | Waa prosi 
ganizacyjnej i sprawozdanie ze 
zjazdu Związku Rob. Bud, i Pokr. ZARZĄD 


Pierwsze posiedzenie Rady Miejskiej w Oświęcimiu 


W wyborach do Rady Miejskiejj Jedyną kandydaturę w wybo* 
w Oświęcimiu Ozon otrzymał na|rach wiceburmistrza zgłosiia PPS. 
24 radnych tylko 5. Glówna koml- | Wybranym zostal 17 głosami tów. 
sja wyborcza szósty mandat, o-| Marcin Krzemień, przewodniczący 
trzymany przez P. P, S$., przyzna- ; Komitetu PPS w Oświęcimia I czło 
ła Ozonowi, o czym już pisaliśmyj nek OKR-u PPS w Białej. 

w prasie socjalistycznej. Protesi] Ławnikiem z PS został tow. Lo- 
przeciwko odebraniu PPS jednega |rtnc; poza tym Klub żydowski o- 
mandatu Starostwo Bialskie od-| trzyma: 2 ławników, gdyż „Ozon“ 
daliio. speszoty z powodu nieudałego 

Dnia 15 marca b. r. o g. 17,30) bojkotu przy wyborze wleebur- 
popaldn. zebrała się nowoobrana | mistrza, zapomniał zg!osić własną 
Rada Miejska celem wyboru wilce- | Hstę kandydatów na ławnika. 
burmistrza i trzech ławników. 


Redskior JERZY CESARSKI 


w kawiarni „HEL” 
w Krakowie, ul. KARMELICKA 3, naprzeciw kina „Sca'a” 
k O —— 


Członków Zw. Rob. Przemysłu Metalowego w Polsce 
Oddział w Krakowie 


odbędzie się w dnlu 19 b. m. w 
sali Domu Górników. Al. Krasiń. 
skiego 16, o godz. 10 przed polu- 
dniem. W razie braku kompletu, 
zebranie to odbędzie się w druglm 
terminie o godz. 11 przed polud- 
niem z nasłępującym porządkiem 
obrad: 


1) Zagajenie. 2) Odczytanie pro 
tokółu z ostatniego walnego zgro 
mo'dzenia. 3) Sprawozdania: a) z 
działalności Zarządu, b) kasowe, 
c) Komisji rewizyjnej. 4) Udziele- 
nie absolutorium ustępującemu 
Zarządowi. 5) Wybór nowego Za 
rządu. 6) Wolne wnioski. 


Teatr miejski dla T. U, R. 


W niedziele, 2 kwietnia, a godz. 8 wiecz. Singpress będzie komedia 


Antoniego Cwojdzińskiego p. t 


„TEMPERAMENTY" 


Bilety sprzedaje adm. „Naprzodu“ 


teka T. U. R, uL Sławkowaka 12, I p. 


ul. św. Tomasza 11, I p. of. 1 Biblio- 
Ceny od 60 gr. da zł. 2.50. 


Koło Amatorów 

Zw. Rob Ziemnych z Funduszu 
Pracy przedstawi sztukę p. t. 
„Strajk w Dąbrowie Górniczej" i 
dodatek „Malka“ w niedzielę, dnia 
19.3—1939 r. w Domu Robotni- 
czym przy ul. Smolki © w Podgó- 
rzu o godz. @-tej wieczór. 

Dochód przeznaczony na ońwia- 
tę ośrod. robotniczych. 


BANK HANDLOWY „WARSZAWIE 


SPÓŁKA AKCYJNA 
ROX ZAŁOŻENIA 1070 


ODDZIAŁ W KRAKOWIE 


zawiadam», że w zwiazku z przenłesieniem biur do własnego gmachu przy 
Rynku Gł. 31 uruc'omił dzat schowków (safes'ów). Bliższych informacii o wa- 


runkach naimu udz ela wydział depnzytowy Banku w 


qodzinach urzedowych lub 


telefon Nr. 138-82 i Nr. 138-83 


Proces konfidentów i paserów 


Świadkowie ze świata przestępczego 


ka oraz Mendlera. Raz zastał na- 
wet za interwencją Mendlera zwoł 
niony z więzienia. Jego narzeczo 
na zaplaciła wówczas Mendlerowi | 
400 zł. 

Osk. Mendler przeczy temt,; 
twierdząc, że otrzymał tylko 10 zł. 

Z kolei zeznawał św. jan Nieć, 
również doprowadzony z więzie- 
nia, który — jak sam zeznaje — 
wspólpracował z Korpak'em przy 
włamaniach. Wedle zeznań tego 
świadka, Korpak brał udział we 
wlamaniu kasowym w Klaju | o” 
trzymał połowę skradzionych pie- 
niędzy. 

Przew.: Czy pan wie, że Kor- 
pak mścił się na zlodziejach, któ” 
Tzy nie nosili do niego towaru? 

éw.: Wiem. Jeżcii kto nie chciał 
sprzedać Korpakowi, ta na drugi 
dzień „murowanie“ szedł do „pa“ 
ki”. 

Przew.: Czy pan zna! wypadki, 


W ósmym dniu rozprawy prze- 
clwko wywiadawcom krakow- 
skim zeznawali dalsi świadkowie. 
Przed sądem przewinęja się cala 
plejana świadków, przeważuie re- 
krutująca się ze świata  przstęp” 
czego. 

Pierwszy zeznawal Leopold Su- 
tówka, który stanął przed sądem 
w stroju więziennym. Świadek 
Sledział w jednej cell z Nagrabą, 
którego Korpak miał namawiać 
do złożema fałszywych zeznań. 
Świadek slyszał, że Korpak zajmu 
je się paserstwem, ale sam żad- 
nych interesów 2 nim nie prowa- 
dził. 

Jako drug! zeznawał Wiady- 
Siw Dębski, fryzjer, odsiadujący 
karę za włamanie kasowe do bóż- 
nicy. Świadek zeznaje, że Korpa- ; 
ka dobrze znał i uważa go za czła 
wieka dwulicowego. Wie a tym, 
że Korpak zajmowal się paser- b 
stwem i że wyzyskiwał złodziei, | 2e Korpak bral rzeczy | nie płacił? 
płacąc 25 procent wartości. Świa św.: Styszalem o takich wypad 
dek mówi dalej, że Korpak praw. | kach. m 
dopadobnie wskazywał policji tyl| Pa krótkiej przerwie zeznawała 
ko niektórych zlodziei, jemu nie-| Chała Singer, na okoliczność kra- 
wygodnych. Jeżeli chodzi o ści: | dzieży zegarka na szkodę wywia” 
słość, to również | w jego wypad- | owcy  Przewlockiego. Zegarek 
ku śwladek zosiał zaaresztowany, | ÓW Skradl w t, zw. „mardowni”; 
4 później skazany na podstawie |Przy m. Lubicz koleżanka Singer, 
doniesienia Korpaka. Świadek | niejaka Kubicka. Kubicka jakiś 
twierdzi, że włamania do bożnicy | 0248 po tym wyszia za mąż za mu 
nie dokanał i ciecpl niesłusznie. | "arza Józefa Jakubka, który ją ze] 
Rzeczy, pochodzące z kradzieży, | MOTdował, Singer wraz z Kubic- | 
miał kupić Korpak, a jego wska. |M4 sprzedały zegarek Korpakowi l 
zać jaka sprawcę. W tej chwill | *2 50 zt. Na drugi dzień obie z0- | 
wsłaje Karpak I przeczy, aby miał stały aresztowane przez policję. 
kupować tzerzy pochodzące z kraj W wyniku procesu zosłaly jed- 
dzieży. Natomlast zarzuca świad | "2k obydwie uniewinninne. 
kowi, że był on konfidentem wy-|, Następnie zeznawala Lola Dym, 
wiadowcy Madeja. żona znanego złodzieja krakowa 


skiego. Świadek pracował u nie- 

świadek do Korpaka: Ja byłem| |. k 

KARE AA I: Tonem jakiego Weinstacka, handlarza 
drobiem. Do Weinstocka . przy- 


tezy lata więzienia? Nigdy po ple | chodzili wywiadowcy | brali gęsi. 


cach ludzj nie szedłem jak tył Ł ms 7 
Mnie brzuch nie urósł jak tobie Ra, AR AE Ra 
na krzywdzie ludzkiejt Ty, który|” p.o, © š 


Czy pani przypomina 
sobie, że dzień przed ślubem na- 
rzeczony pani został aresztowa- 
ny? 

Św.: Przypominam sobie. Po- 
szłam do pana Piskora i prosilam, 
2ehy narzeczonego zwolnił. 

Przew.: Czy Piskor wziął coś 
za to? 
| świadek siwierdza, że nic. Na- 
stępnie świadek opowiada, że sły” 
szała o niejakim „Faraonie”, któ- 
ry rzekomo zwalniał więźniów za 
zaplatą. Jak się okazuje, chodzi 
utaj o Faraona, który był przodo- 
wnikiem policji I pelni] służbę w 
więzieniu w Podgórzu, 

św'adek Józef Sosenhaum akre 
sliil Korpaka, jako pasera. Świa- 
dek twierdzi. że Korpak często 
zdradzal swslch kolegów I posy- 
łał ich da więzienia. Poza tym 
Korpak donosił policji na niewin- 
nych. 

W dalszym ciągu zeznaje Ma- 


za kieliszek wódki posylałeś ludzi 
«i kraty! 

Osk. Piskor stwierdza, że nic 
«u nie jest wiadome, by Dębski | 
miał być konfidentem Madeja, 

Następnie zeżnawał św. Leon 
Misiewicz, doprowadzony z wię: 
złenia śledczego. Świadek był 3j 
razy karany, znał Klimka | Korpa- 


Pierwszorzgday Zakład Pogrzebowy 


W KRAKOWIE 


„CONCORDIA” 


Jana Wolnego 
PL. SZCZEFAŃSKI 2 TEL. 10$%.31 
urządza pogrzeby od najskromniej- 
szych da najwspaniniazych, przepro- 
wadze akshumacje i przewozy zwłok 

de wszystkich krajów. 

Mniej zasobnym daleka Idące 
u atępstwa. 


rian Szczurek. Świadek opawia- 
da, jak to Korpak z przodowni- 
kiem Faronem ulatwiali mu widze 
nia w więzieniu. Korpak brat za 
to wynagrodzenie, á potem Faron 
oskarżył go o komunikowanie się 
ze świadkami. 

Przew.: Czy słyszał 
kogo, że Mandler ma stosunki 
sędziami? 

Św.: Na celi mówiono, że on na 
wet  przyłapanych na kradzieży 
wybroni. Mówiono też, że znosi 
Się telefonicznie z Piskorem. 

Świadek Wacław Pietruszka 
twierdzi, że Korpak nakłaniał go 
da przynoszenia rzeczy skradzia- 
nych, lecz świadek nie chciał 2 
nim prowadzić „interesów“, bo 
wiadamem było, że gdy złodziej 
nie chciał się zgodzić na cenę, da- 


pan, i od 
z 


waną przez Korpaka, to zaraz 
przyłapywała go policja. 
Świadek Hersz Ptelfermann, 


przewożnik, opowiada, Że w 1937 
roku skradziona mu z wozu 
skrzynkę herbaty, wartości 500 zł. 
Donióst o tym IV komisariatowi, 
lecz tam mu powiedziano, „że nic 
mu pomóc nie mogą”. „Niech pan 
poszuka sobie sam — oświadczo- 
no mu — a jak pan znajdzie, to 
da nam pan znać”, Świadek, nie 
mogąc ponosić takiej straty, roz- 
począł poszukiwania z furmanem, 
który widział złodziei. Faktycz= 
ni świadek odnalazł dwóch chłopa 
ców, kłórzy skradli kertatę, to- 
*ar jednak sprzedali już Karpaka 
*; za 80 zł. Doniósł o tym dn ko- 
misariatu į wówczas ask. Tosza 
przeprowadził rewizję u Korpaka, 
jednak herbaty nie znalazł. 


Kino dla T.U R. 
„Kino Muzeum" wyświetla w 
niedzlelę, dnia 19-go, w poniedzia- 
lek dnia 20-go, we wtorek dnia 
21-go oraz we środę dnia 22-go 
bm. film p. t. 
„KRÓL KRÓLÓW". 


Kina 
ADRIA: „Kenfilkt", 
ATLANTIC: „Pola Flizejskie* i 


„Trzej panowie na śniegu". 
DOM ŻOŁNIERZA: „Marca Polo" 
Promień: „Patrol bohaterów". 
STELLA: „Kościuszko pod Racha 

wicami”. 

Świt: „Biały Murzyn”. 
UCIECHA: „Trzy serca". 
Wanda: „O czym się nia myśli". 
Scala: „Wieki wale”, 


E $"——— 
Ogłoszenia drobne 


enerolog J. Adler przyjmuja w 
chorobach skórnych 1 wenerycz- 
nych w Tarnowie, ul. Sowińskie- 
ga 2 przy kinie „Apollo“ od 5—8 
popałudniu. Lecznictwo fizykalna. 


ARENY 4 pimsi Mirae 


wallzkowe fabryczne ceny do- 
godne splaty. „Torpedo“, Kraków, 
Florjańska 8. 


Repertuar 
TEATR FM. I. SŁOWACEHIEGO 
W niedzielę popołudniu „Miłość 

będzie naszym wynalazkiem kome- 
dia B. Corra l J, Achilla z Z. Jaro 
szewaką, J. Karbowakim, W. Nowa 
kowakim 1 J. Zlejewakim w rolach 
głównych. Wleczorem po cenach rni 
żonych, „Gałązka rozmarynu* Z. 
Nowakowskiego, 
Niedziela 19.3 popol 
dzie naszym wynalazkiem”, 
„Gałązka rozmarynu”. 
Poniadzinlak 20.8 „Opowieści Hoff 
mana", 
„OPOWIESCI HOFFMANA“ 
W OPERZE KRAKOWARTEJ. 
Clesząca me wielką popularnością 
opera J. Offenbacha „Opowieści 
Hoffmana“ ukaża zię w nafhtiżazy 
poniedziałek. dnia 20 b. m. Interpre- 
tatorką partii kobiecych będzia zna 
komita śpiewaczka Ada Mar, 4-y 
postacia demoniczna wykona wie- 
tny basista scen zagranicznych 
Herman Horner, W tenorowej part 
Hoffmana przypomni sę krakow- 
skiej publiczności T. Szymanowicz, 
Nielesem będzie artymtka opery 
opery Iwowakiej M. Pepowiezówna, 
Cresplem A. Mszana. 
Kierownictwa muzyczne spoczywa 
w rękach znanega 1 cenłenega ke- 
pelmiatrza Koncertów  symfanicz- 
nych 1 dyrygent Orkiestry Polskie- 
go Radia dyr. Zdzisława Górzyd- 
skiego. 


Bar STACHA 


Kraków, Grzegórzecka 4 (nareżnik! 
bufet zimny 1 gorący aray wódki 1 
wina firm krajowych 1 ragranier. 
Ceny niskie. 
Poleca sią P. T. Kentet 
Staninław Tokarcryk. 


Radio krakowskie 


NIEDZIELA, 19 marca 


4.45 Pogadnnka Als rolników: Ze- 
spół organizacji gospodarstw na wio- 
mọ" wygł. Inż. Józef Kubica. 8.58 
Muzyka (płyty). 0.05 „Rozmowy 
z rolnikami“ — przeprowadzi inż. 
Lach Rościszewaki 15.00 Koncert or- 
klestry dętej pułku Untanów ka. Jó- 
zefa Poniatowskiego. pod dyr. Jana 
Dragona. 18.35 Koncert wieczorny. 
Wykonawcy: Stanisława Cieślaków- 
na (śpiew), Adam Galer (fort), Ol- 
ga Łapieka (akomp.). 20.10 Lokalne 
wiadomości anortawe, 23.05 Zakoń- 
czenie audycji. 

PONIEDZIALEK, 20 marca. 

8.57 Pieśń „Witaj Gwiazda Mo- 
fm". 8.10 Płyta za płytą... oraz wia- 
domości hieżące. 11.15 Fragmenty 
baletowe (płyty). 1400 Muzyka a- 
hladowa w wyk. ark. rozgłośni kato- 
wiekiej pod dyr. larcaława Teszczyń- 
sklega (z Katowic). 14.50 Odczyta- 
nle programu na dzień naztępny. 
14.55 Krakowski dziennik sportowy. 
18.00 „Marmur — kamień artystów“ 
— odczyt, wygł. dr. Franciszek Za- 
stawniak. 18.10 Arie w wykonaniu 
Stefana Romanowakiego (baryton), 
przy fort. Wacław Geiger. 22.00 „Ko 
chankowie nieba“: Calderon de ia 
Barca, przekład K. Balińskiego. ra- 
dłafonizacja A. K. Wnycickiego 25.05 
Zakończenie audycji 


Radio śląskie 


NIEDZIELA, 18 marca 


4.15 „Surmy śląskie". 6.25 Program 
8.30 Ork. Wojsk. pod dyr. kpt. Ka- 
mmierza Kanaria, 7.10 „Czy znamy 
drzewa | krzewy ozdohne?": Drzewa 
azdokńe — pogadanka Władysława 
Wioska. 8.45 Pogadanka dla mio- 
sety Przysposobienia Rolniczego 
wygłosi inż. Henryk Żywiecki. 8.55 
Na żołnierską nutę (płyty). 8.06 
„O skonsolidowania ruchu zawodo- 
wego” — pogadanka Edwarda Wa- 
wrzanin. 15.00 „Ca ałychać na Śla- 
sa: — opowie red. Adam Mikulski. 
15.10 „Popołudnie śląskiego lotnika" 
audycja słowno - muzyczna. 19.35 
„W niedzielę przy żeleżnioku” — re- 
gionalna audycja ałowno-muzyczna. 
30.10 Wiadomosci sportowe. 23.03 


PONIEDZIALEK, 20 marca. 


5.30 „Dzień dobry* — wesoły mon- 
taż płytowy. 6.30 Program na dziś. 
11.15 Tina Rossi i orkiestra Scott- 
Wooda (płyty z W-wy). 14.00 Muzy- 
ka rozrywkowa w wykonaniu orkie- 
stry Rozgłośni Katowickiej pod dyr. 
Jaromtawa Leszczyńskiego. 14.50 
Władomaści bieżące t piekła, 18.00 
„Za miedzą" — audycja sławno-mu- 


„Miłość bę- 
wiec. 


zyczna, 18.25 Wiadomości sportowe. 
22.00 „Kochankowia nieba": Calde- 
ron da la Barca, przekład K. Baliń. 


,uidego, radlofonizacja A. K. Woycie- 
|kiego (z Krakowa). 23.05 Zakończe- 


nie programu. 


Odwe w drukarni „Robotnik”, Warszawa, Warecka 4. 


